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Godzina Francji
Akcja prezydenta Reichstagu dr. Lu 

Uhera w Londynie i w Paryżu, a zwłas?? 
cza alarmujące wiadomości, jakie przy 
chodzą dzisiaj z ¡^ieimiec, świadczą, że 
Rzesza weszła w okres krytyczny, a 
rząd jej wyraźnie zagrał va banąue.

Jak się przedstawia sytuacja? Mora 
torjuim Hooyera, jak się okazuje, nie do­
prowadziło do odprężenia w Niem­
czech. Po pierwszych chwilach uspo­
kojenia, rozpoczął; się dalszy odpływ de­
wiz z banków niemieckich. W sobotę 
odpłynęło ich na sumę 100 miljonów 
marek. Świadczy to, że kryzys zaufania 
w Niemczech trwa. Rozpoczął się on 
zresztą po wyborach do Reichstagu we 
wrześniu 1930 r„ które przyniosły zwy­
cięstwo hitlerowcom i komunistom. 
IWówczas już w przewidywaniu jakie­
goś przewrotu zaczęły się wycofywać 
z Niemiec wkłady i krędyty zagraniczr
ne.

Oczywiście dołączyło się do tego to, 
co Dmowski w książce- „Świat powo­
jenny i Polska“, nazywa likwidacją 
Europy, a zwłaszcza jej państw prze­
mysłowych. Ostatnie bankructwo pół­
nocnego konsorcjum wełnianego w 
Niemczech świadiczy o tern najlepiej. 
Dzisiejsze depesze przynoszą wiadomo­
ści o zamknięciu giełd w Berlinie, Bre­
mie, Sztuttgarcie i w szeregu innych 
miast. Jednocześnie jedna z najwięk­
szych instytucyj bankowych w Niem­
czech — ¡będąca w kontakcie z hitlerow­
cami — JDarmstaedter und National- 
bank“ zawiesiła wypłaty nietylko w 
Niemczech, lecz również na terenie Pol­
ski, mianowicie w Katowicach. Inne 
banki niemieckie mają zamiar iść za 
przykładem JDarmstaedter und Natio- 
nalbank“, co oczywiście do reszty po- 
derwie zaufanie do bankowości nie­
mieckiej w Rzeszy i poza jej granicami.

Niewątpliwie sytuacja gospodarcza 
w Niemczech jest bardzo ciężka, ale nie 
należy zapominać, że — jak uczą do­
świadczenia — odgrywają tu również 
®ne momenty, świadczą o nich bły­
skawiczne podróże po Europie dr. Lu- 
tbera. Prez. Reichsbanku był w Lon­
dynie i w Paryżu z prośbą o przedłuże­
nie kredytu, jaki otrzymała Reichsbamk 
w wysokości 100 miljonów dolarów w 
dniu 25 czerwca, a płatnego 16 łipca. 
br. Luther zabiegał jednocześnie o o- 
iraymanie dalszego kredytu conajmniej 
Włrocziniego i, conajimniej w wysokości 
2 mil jardów fr. (4 mil jardy zł).

br. Luther a przyjęto we Francji bar­
dzo uprzejmie, ale natychmiast posta­
wiono mu szereg warunków. Francja 
7dda mianowicie gwarancyj finanso­
wych, to znaczy zabezpieczenia się przed 

■ siszą rozrzutną gospodarką rządu Rze- 
6zy> a następnie gwarancyj politycznych 

ormic zerwania z polityką odwetu,
Wyraziłoby się w zrezygnowaniu z 

p ^lussu“, we wstrzymaniu budowy 
^^ncerników i w zaprzestaniu kaimpanjii

rewizją status quo w Europie. 
rzar]9^ Warunkami temi obraduje dziś 
całk ^zeszy- Anglja popiera, zdaje się, 

°‘v'cie żądania Francji, które idą w 
♦czy^^ Pacyfikacji Europy, bez czego 

isc.io niema mowy o przywróceniu 
Również podobno Stany^^hiia.

Podniecenie w Niemczech 
z powodu warunków francuskich

Nocne obrady gabinetu Rzeszy — Wystąpienia prasy 
przeciw Francji

Berlin, 13. 7. (PAT). Gabinet 
Rzeszy obradował w sobotę od 6 wiecz. 
do godz. 2 w nocy. Prezydent Banku 
Rzeszy dr. Luther złożył sprawozdanie z 
przebiegu swoich rokowań w sprawie 
kredytów w Londynie i Paryżu. Jeszcze 
w sobotę popołudniu rząd Rzeszy zwró­
cił się w drodze dyplomatycznej do A- 
meryki i innych zainteresowanych mo­
carstw, starając się przedstawić powagę 
sytuacji w Niemczech.

W naradach komisji reparacyjnej w 
łonie gabinetu brali również udział w 
późnych godzinach wieczorowych wy­
bitni przedstawiciele niemieckiego świa­
ta bankowego. Narady toczyły się do­
koła sytuacji gospodarczej, specjalnie 
zaś omawiane były zarządzenia we­
wnętrzne, które mają być podjęte już w 
poniedziałek, celem skonsolidowania 
niemieckiego rynku pieniężnego i po­
wstrzymania odpływu dewiz i kapita­
łów z Niemiec. Żadnych uchwał nie po­
wzięto.

Berlin, 13. 7, (PAT). Biuro Con­
ti podaje: Ambasada amerykańska w 
nocy z soboty na niedzielę pozostawała 
w stałym kontakcie z Waszyngtonem. 
Ambasador a-mAffkadski^’t^WW' całym 
sztabem swoich urzędników obecny był 
w biurach ambasady do godz. 1.30 w no­
cy, poczem udał się na krótki wypoczy­
nek do swoich prywatnych apartamen­
tów. Biuro Wolffa o godz. 11 w nocy 
ogłosiło informację „Associated Press“ 
następującej treści: Wysocy funkcjona­
riusze państwowi zastanawiają się nad 
możliwością zmobilizowania kapitałów 
amerykańskich, celem ulżenia niemiec­
kiemu kryzysowi finansowemu. Nie mo­
żna było jeszcze uzyskać komentarzy co 
do wiadomości o- niemieckiej sytuacji 
finansowej, która zakomunikowana zo­
stała waszyngtońskim czynnikom rzą­
dowym. Słychać jednak, że departa­
menty stanu i skarbu bez przerwy były 
informowane o stanie bieżących roko­
wań.

Kilku funkcjonariuszy państwowych 
dało wyraz swoim prywatnym poglą­
dom, oświadczając, że prezydent Hoo­
ver podjąć ma pewną nową akcję. Rząd
Anglja solidaryzuje się z Francją — Znowu 
„ni e b ezpi e czeńs twem h i tl ero ws kievn“ 

dymisją

Berlin, 13. 7. (Tel. wł.) Żądania 
francuskie, od których spełnienia 
Francja uzależniła pomoc kredytową 
dla Niemiec, wywołały znów falę nie­
zwykłego podniecenia w Niemczech. 
Podniecenie to wyzyskuje zwłaszcza 
prasa hitlerowska i nacjonalistyczna, 
co zresztą jest na rękę rządowi Brii- 
ninga, gdyż może on znów szantażo­
wać zagranicę widmem rządów skraj­
nej prawicy.

W sobotę nadszedł z Londynu od 
tamtejszego ambasadora niemieckiego 
raport, stwierdzający, że Anglja soli-

Gwałtowny odpływ dewiz e Niemiec — Celowa robota 
Iterlina?

Berlin, 13. 7. (Tel. wł.) Sobota 
przyniosła rekordowy odpływ dewiz, 
obliczony na 100 milj. mk. (w dniu 
poprzednim 50 miłj. mk.). W związku 

tem panowały na giełdach niemiec­
kich nastroje paniczne, tembardziej, 
iż stanowisko banków amerykańskich, 
pozostających pod wpływem Morgana, 
komentowane jest w kołach tutejszych 
jako frankofiłstwo. Panika ta powo­

3dn. uważają wäruinki francuskie za
pełnie zrozumiałe.
Raąo Raassy, snaJastsij w kry-

amerykański nie może jednak działać 
bezpośrednio.

Kwestja przywrócenia zaufania znaj­
dowała się dziś na czele oficjalnych ro­
kowań.

W nieobecności podsekretarza stanu 
Castle, oświadczył jego zastępca Rogers, 
że kwestja moratorjum dla Niemiec i 
pożyczki prywatnej nie była omawiana.

Berlin, 13. 7. (PAT). Prasa ocze­
kuje z niecierpliwością wyników obrad 
gabinetu Rzeszy oraz zapowiedzianej 
rzekomo z kół waszyngtońskich nowej 
inicjatywy amerykańskiej. Dzienniki 
komentują sytuację obecną w tonie nao- 
gół rozdrażnionym, czyniąc Francji 
gorzkie wyrzuty i wskazując na niebez­
pieczeństwo poczynań t. z-w. opozycji 
narodowej.

Prasa prawicowa atakuje ostro poli­
tykę Francji. Tylko drobna część prasy 
demokratycznej i prasy socjalistycznej 
ostrzega przed ryzykownemi pociągnię­
ciami.

„Vorwärts“ podkreśla, że niemieccy 
socjaliści nie są zainteresowani w budo­
wie pancerników, a plan unji celnej z 
Austrją nigdy nie był uważany za wła- 
ściwe pociągnięcie dyplomacji niemiec­
kiej. Wobec spraw aktualnych obie te 
kwestje są drobiazgiem.. Korespondent 
nowojorski „Berliner Tageblatt“, po­
wołując się na opinję wysoko postawio­
nej osobistości amerykańskiej, sugeruje 
opinji niemieckiej konieczność poczy­
nienia ■ pewnych ustępstw politycznych 
w obecnej chwili.

Berlin, 13. 7. (PAT). Dzienniki 
prawicowe ogłaszają wiadomość agencji 
prasowej Hearsta, ż-e kanclerz Bruenirig 
zwrócił się w dłuższym kablogramie do 
prezydenta Hoovera z prośbą n pośredni­
czenie pomiędzy Francją i Niemcami w 
-sprawie kredytów. Bruening miał wyra­
zić przytem gotowość poczynienia pew­
nych ustępstw politycznych, żądanych 
przez Francję.

„Lokal Anzeiger“ podkreśla w związ­
ku z tern, że dotychczas wiadomościom 
tym ze strony urzędowej nie zaprzeczo­
no.

szantażowanie 
Rruening grozi

daryzuje się naogół z żądaniami fran- 
cuskiemi pod adresem Niemiec.

O ile chodzi o warunki angielsko- 
francuskie, to, obok ujawnionych już 
w prasie postulatów, dotyczących „An- 
schlussu“, zrezygnowania z budowy 
pancernika B, idzie również jak się 
zdaje, o możliwość roztoczenia kontro­
li nad niemiecką gospodarką finanso­
wą celem uzyskania pewności, iż no­
we kredyty na rzecz Niemiec nie pój­
dą na marne.

Prawicowa „Deutsche Ałlgem. Ztg.“ 
wzywa do odrzucenia warunków fran­
cusko-angielskich.

duje masową ucieczkę kapitałów nie­
mieckich i gorączkowe pokrywanie się 
dewizami obcemi i złotem. Jak dono­
si prasa, na rynku londyńskim zaku­
piły niemieckie firmy prywatne ostat­
nio złoto w wielkich ilościach.

Cała ta sytuacja nie daje się wytłu­
maczyć, zdaniem kół objektywnych, 
wyłącznie ewentualnemi represjami

(Ciąg dalszy na str. 3)

tyczne-m położeniu, prowadzi natomiast
grę, aby z pod nacisku Francji się wy­
zwolić. W tyra cala wyzyskuje nawet

to, co się w Niemczech dzieje. Grozi! 
-więc, że przyjęcie przez niego warun­
ków francuskich skompromitowałoby 
go w oczach narodu niemieckiego, gdyż 
oznaczałoby wyrzeczenie się wszystkich 
aspiracyj narodowych. A wówczas rząd 
Brueninga byłby zmieciony przez rewo­
lucję hitlerowską, czy komunistyczną 
Przepadlyby wtedy wielkie wkłady a- 
merykańskie, umieszczone w gospodar­
ce niemieckiej. Berlin przypuszcza, że, 
grożąc w ten sposób rewolucją, uzyska 
kredyty zagraniczne w formie bezwa­
runkowej, tak jak uzyskał moratorjum 
w sprawie odszkodowań.

Tylko gra, jaką rząd Brueninga pro­
wadzi, jest bardzo niebezpieczna. Wy­
padki w Niemczech postępują tak szyb­
ko, że rządl Rzeszy długo bronią szanta­
żu nie będzie mógł operować, bo sam 
zacznie zaostrzać sytuację w niepraw­
dopodobny sposób. Albo więc Niemcy 
przyjmą warunki francuskie, albo is­
totnie dostaną się w odmęt bankructwa 
i anarchji. Przypuszczać należy, że gdy 
politycy niemieccy przekonają się o nie- 
wzruszonem stanowisku Francji, przyj­
mą pierwsze wyjście, które dyktować 
im będzie wrodzony zmysł praktyczno- 
ści.

W każdym razie wybiła dziś go­
dzina Francji, która istotnie staje 
się decydującym w Europie czyn­
nikiem. Od jej stanowiska zależy 
pokój i ład w Europie. Zarówno 
w Anglji jak i w Ameryce uznano, że 
nie może być mowy o większej między’ 
-narodowej akcji kredytowej bez popar-i 
cia i współudziału Francji. A jeżeli 
Amerykanie dójdą do przekonania, że 
współdziałanie to jest potrzebne dla ra­
towania ich wkładów w Niemczech, 
wówczas poprą całkowicie warunki 
francuskie i ostatnie nadzieje niemiec­
kie się rozwieją.

Przeżywamy w każdym razie mo­
ment bardzo doniosły, który w ten, czy 
iny sposób zaważy na położeniu całej 
Europy.

Zbyteczna kontrola
Katolicka Agencja Publicystyczna 

donosi:
Niedawno’ J. E. ks. biskup Łukom-ski 

wyjechał prywatnie do jednej z naj­
biedniejszych parafij w puszczy Kur­
piowskiej. Ponieważ była to niedziela, 
więc po nieszporach ks. Biskup wy­
szedłszy z kościoła omawiał z parafia­
nami potrzeby ich biednego drewniane­
go kościółka, udzielał rad i wskazówek, 
dotyczących ich życia religijnego i po­
trzeb parafialnych i t. p.

Po pewnym czasie policja wszczęła 
dochodzenia, kiedy ks. Biskup przyje­
chał poco przybył, jak długo bawił, o 
czem z parafjanami rozmawiał, co do 
nich mówił i t. d. Gzyż tego rodzaju 
„kontrola" nad osobą i działalnością bi­
skupa polskiego, tak żywo przypomina­
jąca smutny okres naszej niewoli, jest 
dziś potrzebna i co na niej władze zy­
skują?

Zgon duńskiego pisarza.
Kopenhaga, 13. 7. (PAT). Zmarł 

tu w 70 roku życia, prof. Karol Larsen, 
pisarz duński. Śmierć nastąpiła z po­
wodu przejechania profesora przez cy­
klistę.
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Propaganda
Przed wojnę, światową posługiwała 

się chętnie propagandę polityka, nie 
zajmowała się nię prawie strate- 
gja, milczała o niej literatura wojsko­
wa. Trudno w tym fakcie nie wi­
dzieć pewnego przeoczenia — od chwi­
li utworzenia armij narodowych woj­
nę prowadzę nietylko siły zbrojne, ale 
cały naród. Wytworzenie zatem w 
szerokich warstwach społeczeństwa 
pożądanego nastroju, ugruntowanie 
patrjotycznych pojęć wpływa powa­
żnie na siły duchowe narodu, powoła­
nego pod broń.

Pierwsi zrozumieli to Niemcy i z 
chwilę wybuchu wojny zorganizowali 
szeroką propagandę w armji i naro­
dzie, ale osiągnęła ona wyraz jednoli­
ty dopiero w 1916 r., gdy Hindenburg 
objęł naczelne dowództwo. Biuro pra­
sowe przy ministerjum wojny objęło 
całokształt propagandy politycznej, 
wojskowej i gospodarczej, rozwijając 
olbrzymią działalność. Uzależniono 
od niego całą prasę, zarzucono armję 
i kraj ogromnemi ilościami wydaw­
nictw perjodycznych, broszur, plaka­
tów, zorganizowano na froncie i tyłach 
liczne placówki oświatowo - informa­
cyjne, utworzono przeszło 800 kin fron­
towych, wyświetlono tysiące filmów 
patrjotycznych.

Duchowym motywem przewodnim 
propagandy politycznej było szerzenie 
nienawiści, którą każdy Niemiec wi­
nien był pielęgnować w duszy do wal­
czącego z nim wroga. W 1916 r. po 
zdobyciu pozycyj niemiecko-austrjac- 
kich w Małopolsce przyniesiono mi z 
okopów całą serję druków tego rodza­
ju, a wśród nich broszurę, wydaną w 
Monachjum, z wierszem „Der Hass“ 
Była napisana z talentem i wprost 
przepojona szałem nienawiści do na­
rodów, przeciwstawiających się hege- 
monji „Herrenvolku“. Inne wydaw­
nictwa, rzucane do rosyjskich okopów 
z aeroplanów, miały na celu skłócić 
sprzymierzonych. Propagowano więc, 
że „Anglja zdecydowana jest prowa 
dzić wojnę do ostatniej kropli krwi 
żołnierza rosyjskiego“, a na zachodzie 
podsuwano myśl o tendencjach Rosji 
do zawarcia oddzielnego pokoju.

Rewolucyjna agitacja w Rosji uda­
ła się zupełnie, cesarstwo upadło, 
armja przestała istriieć, ale państwa 
zachodnie potrafiły opanować u siebie 
wrogą propagandę całkowicie, podmi­
nowały umiejętnie opinję całego świa­
ta przeciwko centralnym mocarstwom.

Po zawarciu pokoju Niemcy nie za­
przestali akcji propagandowej, prze­
ciwnie — udoskonalili jeszcze cały sy­
stem. Wewnątrz kraju objął on szkołę 
i prasę, literaturę i naukę, sztukę i 
film, a zagranicą stałe placówki pro­
pagandy pracuję po całym świecie. W 
Monachjum powstał specjalny insty­
tut dla nauki wszechstronnej propa­
gandy, założony przez przemysłowca 
Roseljusa. Głównym celem tej akcji 
jest obalenie traktatu wersalskiego, a 
najbliższem zadaniem powtórne zra­
bowanie Polsce odwiecznych ziem pol­
skich. Pracuje nad tem planowo rząd 
i społeczeństwo niemieckie, a rezulta­
ty obserwujemy w niezliczonych i co­
raz silniejszych objawach szowinizmu 
oraz nienawiści na całem naszem po­
graniczu zachodniem od Śląska aż do 
Prus Wschodnich.

Prowadzę agitację ministrowie nie­
mieccy —■ Grzesinsky i Treviranus, 
demonstruje potężnie w Wrocławiu 
„Stahlhelm“ ... Przygotowanie do 
„Abrechnung mit den Polen“ wre na 
całej linji, a poza granicami państwa 
zohydza się umiejętnie i stale w pra­
sie wszystko, co polskie.

Inną zupełnie twarz okazują Niem­
cy Europie Zachodniej i Ameryce. — 
Tam uginają się one wprost pod 
brzemieniem spłat reparacyjnych, są 
na skraju bankructwa, obawiają się 
wybuchu rewolucji, a są przecie zupeł­
nie . rozbrojone.., Tygodnik „Die Wo- 
che“ podaje plastyczną, poglądową 
mapę rozpaczliwego pod tym wzglę­
dem położenia Niemiec. Widzimy na 
niej otwarte granice państwa, najeżo­
ne uzbrojonymi żołnierzami sąsiadów 
z wycelowanemi na bezbronny kraj 
działami, zagładę na Morzu Półn</c- 
nem jego słabej floty itd. A co prze­
ciwstawia „Der biedere Deutsche" 
wrogom? Pokojową pracę fabryk, ko­
bietę z dzieckiem na ręku, chłopa z 
kosą, grożącego pięścią zaborczemu 
Polakowi. Trudno sobip wyobrazić 
coś, coby bezczelniej fałszowało praw­
dę, a jednak Niemcy ważą się na to i 
znajdują wiarę u Anglosasów oraz w 
kołach lewicy francuskiej. Zresztą w 
kierunku Francji niemieckie tenden­
cje odwetowe ochładza znakomicie 
zorganizowane francuskie pogotowie 
wojenne. Ograniczają się więc tam 
odwetowcy do intonowania nad Re-

werden wirnem pieśni „Siegreich 
Frankreich schlagen“.

A co my robimy dla przeciwdziała­
nia podpalaczom? Przecie jasnem 
jest, że tylko systematyczna akcja mo­
że zażegnać zbliżający się wybuch ... 
Otóż wytyczną rządu polskiego jest 
nieustające „Locarno“, obojętne trak­
towanie niezliczonych objawów wzra­
stającego szowinizmu niemieckiego, 
wytrwałe uspokajanie umysłów 
wbrew krzyczącej rzeczywistości. Cie­
szy się więc wybitnem poparciem pa­
cyfistyczny „Penklub“ — który dał 
nam możność poznania czterech zde­
cydowanych, a nie mających naj­
mniejszego wpływu zwolenników po­
kojowego współżycia z Polakami. Nie 
znajduje poparcia władz żaden ener­
giczniejszy odruch grup społecznych 
przeciwko prowokacji niemieckiej, o 
słabym proteście rządu przeciwko de­
monstracji wrocławskiej dowiaduje 
się społeczeństwo dopiero z pism nie­
mieckich.

Różnica
Polska a In,ne państwa Europy środkowej

Pisana francuskie — jak już donosi­
liśmy — bardzo skrzętnie podają wiado­
mości o stanowisku poszczególnych 
państw wobec wniosku prezydenta Ho- 
overa, który, jak wiadomo, wywołał we 
Francji wielkie zaniepokojenie, zarów­
no polityczne, jak skarbowo - pieniężne, 
oraz powodował wielkie zastrzeżenia, 
wyrażone w nocie rządu i w obradach 
Izby Deputowanych i Senatu, które sta­
ły się podstawą żmudnych rokowań.

Przypominamy, że dnia 5 b. m. pi­
sma paryskie, „Temps“ na czele, podały 
wiadomość:

„Ambasada polska w Waszyng­
tonie otrzymała z Warszawy wskazów­
kę, iż plan Hoovera przyjmuje się bez 
zastrzeżeń“.

Równocześnie pisma francuskie, jak 
„Journal des Debats“ nr. 184 i, inne, do­
niosły:

„Rząd rumuński wysłał dzisiaj 
do Stanów Zjednoczonych swą odpo­
wiedź na wniosek Hoovera, w której o- 
świadcza, iż gotów jest przystąpić do te­
go projektu, a zarazem wyraża nadzie­
ję, że ofiary, jakich się żąda od Rumu- 
nji, nie Zachwieją dziełem jej odbudo­
wania się państwowego“.

Tegoż samego dnia dalsza 
wiadomość następująca:

jeszcze

„Zapytany w Izbie Posłów o stano­
wisko Grecji wobec wniosku Ho- 
overa, p. Veni.zelos oświadczył:... Grecja 
oświadcza, że nie może przyjąć wnio­
sku amerykańskiego, jeśli nie zostanie 
on zmieniony w ten sposób, by zostały 
zrównoważone przynajmniej pozytyw­
ne straty, wynikające dla naszego bud­
żetu“.

I wreszcie, także tego samego dnia, 
w „Journal des Debats“ (nr. 184) nastę­
pujące doniesienie wybitnego dzienni­
karza p. Pierre de Quirielle z Pragi:

„Cóż myślą w- Czechosłowac j i 
o wniosku Hoovera? Oczywiście sądzą 
tutaj, że nagła inicjatywa, która wyto­
czyła całą tę sprawę z tak niezwykłą 
bezceremonjalnością, jest szczególnie 
ważna. Sądzę również, że niepodobna 
odpowiedzieć inaczej jak z uprzejmo­
ścią bardzo serdeczną, ale zachowuje się 
wielka ostrożność i trzeźwość w spra­
wie następstw bezpośrednich lub dal­
szych, jaki® ona może wywołać... Pisma 
czechosłowackie (chociaż Czechosłowa­
cja niestety w tym roku z powodu tego 
Wniosku ma ulgę ponad 200 milj, ko­
ron w budżecie) natychmiast podkreśli­
ły niesprawiedliwość, jaka dotknęłaby 
Francję w razie zastosowania wniosku 
Hoovera w jego pierwotnej postach To 
jest pierwsza rzecz, jaką tutaj się słyszy. 
Wszystko, co my we Francji zrobimy, a- 
by bronić naszych upragnionych intere­
sów, będzie to zrozumiane i będzie stąd 
poparte. Pozatem pytają tutaj, w ja­
kiej mierze było rzeczą, nagłą, by oca­
lać Niemcy i Austrję w drodze takiej i- 
nicjatywy. Rozszerzano tu, szczególnie 
w kolach przemysłowych, wiadomości 
ibardzo pesymistyczne o stanie Niemiec

o niebezpieczeństwach, jakieby mogły 
wyniknąć z postawienia dalszemu zao­
strzaniu się trudności, Obok tego jed­
nak powszechnie sądzi się tutaj, bez o- 
gródek, że nędzę Niemiec bardzo prze­
sadnie przedstawiono, ora^ że ich kło­

Wiemy pozatem, że autorytet pań­
stwa jest stale i bezkarnie podrywany 
w Gdańsku, że wciąż szerzą się w pra­
sie zagranicznej bezczelne oszczerstwa 
na temat spraw polskich, których nie 
prostują dziennik', sprzyjające Polsce. 
Czyżby wołały milczeć o nas? Przecie 
posiadamy w ministerjum spraw za­
granicznych wydział prasowy, fundu 
sze dyspozycyjne i referentów we 
wszystkich ważniejszych poselstwach. 
Czy Europa wie o tem, że właściwie 
traktat wersalski uczynił krzywdę nie 
Niemcom, ale nam, zostawiając poza 
granicami Polski ziemie rdzennie pol­
skie, posiadające większy odsetek lud­
ności polskiej niż pozostała u nas 
mniejszość niemiecka?

Dużo więc niedomagań posiada na­
sza propaganda, a jedną z głównych 
przyczyn jej usterek jest brak jednoli­
tej organizacji — każde ministerjum 
pracuje na własny rachunek. Koniecz­
nem jest więc skoordynowanie całej 
propagandy i nadanie jej jednolitego 
kierunku.

E. de Henning- Michaelis 
generał.

poty gospodarcze i pieniężne wynikają 
z powodów, które wcale nie przemawia­
ją na korzyść Niemiec“.

Jeżeli się te głosy z Czechosłowacji, 
z Rumunji, z Grecji, zawsze dowodzą­
ce o zastrzeżeniach, czyli zbliżające sta­
nowisko tych krajów do stanowiska 
Francji zestawi z doniesieniem o Pol 
sce, że przyjmuje ona wniosek amery­
kański bez zastrzeżeń, jakież może być 
wrażenie czytelnika francuskiego.

Coraz dobitniej okazuje się, że zadzi­
wiające posunięcie naszych kół rządo­
wych w tej sprawie, które uważały za 
rzecz najlepszą, by natychmiast po ogło­
szeniu wniosku prezydenta Hoovera za­
równo w doniesieniu agencji obozu rzą­
dzącego „Iskry“ jak w głosach „Gazety 
Polskiej“ przyjąć ten wniosek zachwy­
tem, było błędem, który we Francji nie 
mija niepostrzeżenie. St. St.

się

Polacy na Kongresie 
Eucharystycznym
(Korespondencja własna).

Lille, w lipcu 
Ubiegłej niedzieli (5. 7.) odbył 

Kongres Eucharystyczny w Lille. Mi­
mo ciężkiej sytuacji w przemyśle włó­
kienniczym w Lille, Roubaix i okolicy, 
gdzie przeszło 100 tysięcy robotników 
wskutek strajku od 7 tygodni znalazło 
się bez pracy, kongres wypadł wspa­
niale. Zgromadził on około 300 tys. 
wiernych z całej Francji, przede- 
wszystkiem zaś z samej diecezji Lille, 
której biskup, ks. kardynał Lienart, 
legat papieski na kongresie, znany jest 
ze swej działalności społecznej.

Polacy stanowili osobną sekcję. Na­
bożeństwo dla niej odprawił w zastęp­
stwie rektora Po’skiej Misji Katolic­
kiej we Francji ks. dr. Łuczak. O wy­
sokie mury kościoła St. Etienne w Lil­
le, gdzie odbyło się nabożeństwo pol­
skie, odbijały się głośno pieśni polskie 
tysiącznej rzeszy rodaków. Piękne o- 
kolicznościowe kazanie wygłosił ks. 
Garstecki, sekr. gen. Zjedn. Pol. Tow. 
Kat. we Francji. Po nabożeństwie od­
było się zebranie polskiej sekcji, gdzie 
uczestników zjazdu witał ks. Butkie­
wicz, miejscowy duszpasterz. List po­
witalny rektora Misji Polskiej, ks. 
prał. Łagody odczytał ks. Butkiewicz, 
poczem ukonstytuowało się prezy­
dium, na którego czoło powołano jed­
nomyślnie p. Rejera, prezesa Związku 
Robotn. Pol. we Francji. Dłuższy re­
ferat p. t. „Królestwo Boże na emigra­
cji przez Eucharystię“ wygłosił ks. dr. 
Łuczak, poczem przyjęto szereg po­
ważnych rezolucyj:

Rezolucje
Sekcja polska Kongresu Eucharystycz­
nego w Lille, zebrana ńa sali w dniu

5 lipca !
1. wyraża najdostojniejszemu Episko­

patowi Polskiemu a szczególnie 
swemu protektorowi, J. Ern ks 
Prymasowi Polski hołd 1 wdzięcz­
ność za/dotychczasową opiekę du­
chowną )nad emigracją polską we 
Francji i zapewnia Go o szczererri 
przywiązaniu do wiary ojców i tra­
dycji Kościoła św.,

2. prosi pokornie N. Episkopat polski
o przydzielenie do P. M. K. jak naj­
większej ilości duszpasterzy pol­
skiej - - -•

3. wzywa stowarzyszenia katolickie 
by pielęgnowały szczególniejszy 
kult dla Eucharystji,

4. wzywa wszystkie odnośne czynni­
ki, władze polskie duchowne j 
świeckie, rodziców, nauczycieli, sto. 
warzyszenia, aby baczną uwagę po. 
święcili na naukę religji, a szcze­
gólnie prawd katechizmowych w 
szkołach polskich na emigracji,

5. zaklina młodzież na emigracji, abv 
pomna tradycji polskiej, otaczając 
czcią niewiastę polską i godność 
ludzką, stała wiernie przy zasadach 
katolickich, potępiających współ, 
życie bez Sakramentu małżeństwa

6. prosi sekretarjat generalny, Zj. Pof 
Tow. Kat., by dzieci organizował w 
stowarzyszeniach Krucjaty Euch 
albo Dzeciątka Jezus, celem za( 
szczepienia w duszach dzieci poi- 
skich głębokiego przywiązania do 
N. Sakramentu,

7. protestuje przeciw poniżaniu auto­
rytetu duchowieństwa polskiego na 
emigracji przez pewien odłam pra­
sy polskiej, subwencjonowanej 
przez czynniki rządowe; zgroma­
dzeni wyrażają ponownie pełne za­
ufanie duchowieństwu swemu i 
przyrzekają dołożyć wszelkich sta­
rań, aby mu pracę na emigracji n- 
łatwiać.

Po krótkiej przerwie południowej, 
uczestnicy Zjazdu udali się na proce­
sję do Madeleine, gdyż socjalistyczny 
maire m. Lille zakazał publicznego 
pochodu. Procesja wypadła nad wy­
raz wspaniale. Trwała całe 3 godziny 
a wzięło w niej udział 300 tys. wier­
nych. Sekcja polska wywoływała 
wśród zgromadzonej publiczności 
francuskiej prawdziwy zachwyt i po­
dziw. Duży gustowny napis: „Emi­
gracja Polska — Emigration Polo- 
naise“, o barwach polskich j francu­
skich nieśli krakowiacy w barwnych 
strojach, otoczeni dziewczętami rów­
nież w strojach krakowskich. Dalej 
duchowieństwo polskie z senjorem ks. 
Ościłowiczem, na czele. Potem stowa­
rzyszenia górników, sokoli, harcerze, 
przedstawicieli prasy, bractwa różań­
cowe, całość tak strojna i barwna, że 
okrzykom: „Vive la Pologne! — nie 
było końca. Tem dziwniejszem się 
wydaje, że paryska prasa przedstawi­
ła grupę polską na kongresie jako 
czechosłowacką, i należy mieć preten­
sję do ambasady polskiej w Paryżu, 
że błędu tego nie starała się sprosto­
wać, Kongres bowiem był doskonalę 
okazją, by zaprezentować nasze wy- 
chodźtwó w jaknajlepszym świetle, a 
nie wolno zapominać, że opinja fran­
cuska niejednokrotnie wyrażała się o 
niem niedobrze i niepoprawnie. Ł.

Podwyższenie stopy dyskont, w Gdań­
sku.

Gdańsk, 13. 7. (Tel. wł.). Bank 
Gdański podwyższył stopę dyskontową 
z natychmiastową ważnością z 5 na 
6%, a stopę lombardową z 6 na 7 pro­
cent. Podwyższenie to pozostaje w 
związku z ciężką sytuacją finansową 
Niemiec.

Sokoli z Ameryki we Lwowie,
Lwów, 13. 7. (PAT). Wczoraj 

późnym. wieczorem przybyła do Lwo­
wa wycieczka Polaków amerykańskich 
w liczbie zgórą 30 osób, wśród których 
większość stanowią sokoli amerykań­
scy. W ciągu dnia dzisiejszego wy­
cieczka zwiedzała miasto, o północy 
zaś wyjeżdża do Warszawy.

Dalsze wyniki śledztwa w sprawie 
okradzenia kasy kolejowej.

Lwów, 13. 7. (PAT). W związku 
z tajemniczem zniknięciem przed kil­
ku tygodniami z kasy lwowskiego 
dworca towarowego kwoty 92.000 zł o- 
raz samobójstwem asystenta kolejowe­
go Rojka, o czem już donosiliśmy, pra­
sa dzisiejsza podaje, iż opierając się 
na zeznaniach Rojka, złożonych przód 
śmiercią, policja aresztowała kasjera 
kolejowego Ryszarda Telscha, który w 
krótkim stosunkowo czasie stał si? 
właścicielem dwóch will. Dalsze 
śledztwo w tej sprawie trwa.

W topielach rzeki Rawy
Katowice, 13. 7. (PAT.) W cza­

sie kąpieli w rzece Rawie utonęła 
dwóch uczniów Włodarczyk Edmund 
i Dziadek Emil, obaj z Królewskie] 
Huty. Po uływie około 20 minut zdo­
łano ich z wody wydobyć, stwierdzo­
no, jednakże iż Włodarczyk już nie zy- 
je, natomiast Dziadka po zastosowa­
niu sztucznego oddychania przywróco­
no do życia. Zwłoki Włodarczyka od­
stawiono do kostnicy szpitala w Kró­
lewskiej Hucie.



Podniecenie w Niemczech 
z powodu warunków francuskich

(Ciąg dalszy ze str 1) 
kół finansowych francuskich, działa­
jących rzekomo również i na rynkach

'Zaniepokojenie w Wiedni-u
W i e d e ń, 13. 7. (Tel. wł.) Wiado­

mość o warunkach politycznych, jakie 
Francja stawia Niemcom wzamian za 
pomoc finansową, wywołała zarówno 
w prasie, jak i w kołach „anschłusso- 
wych“ silne zaniepokojenie. Ogólnie 
przeważa tutaj zdanie, że Niemcy dla 
dogodzenia Francji będą musiały wy­
rzec się Anschlussu, co wprowadza 
Austrję w groteskową sytuację. Au- 
strja dała się nadużyć w marcu r. b. 
przez Curtiusa dla celów niemieckich. 
Jeżeli więc teraz Niemcy poświęcą

Pary& wobec krzyków niemieckich
Paryż, 13. 7. (PAT). Dzienniki 

dzisiejsze przepełnione są zatrważające- 
oii wiadomościami z Berlina. Prasa 
wieczorna komentuje wiadomość o żą
^dyi^^^btoetutBnienin<Mla,liSłW^'’
ne dymisji gabinetu Bruenma-a i odda-1 sprowadzi zastanowienie się i wpłynie 

uspakajająco na całą tę agitację.

-- i ---------- •» V*
ne dymisji gabinetu Brueninga i odda­
nia rządu w ręce prawicy. Podobny 
stan umysłów, pisze „Temps“, wywiera

R^yjazd dr. Ruth era do Bazylei
Berlin. 13. 7. (Tel. wł.). Dziś wy­

jechał z Berlina drogą powietrzną u- 
dając się do Bazylei na posiedzenie 
Międzynarodowego Banku Reparacyj- 
nego i rzeczoznawców finansowych 
oraz. przedstawicieli banków emisyj-

Odmowna odpowiedź Stanów Zjednoczonych 
cyzją Paryża i Berlina 

Paryż, 13. 7. (PAT). Wiadomość o
odmowie prezydenta Hoovera przyj­
ścia z pomocą finansową Niemcom, 
nadeszła do Paryża wczoraj popołud­
niu.

Premier Laval, który specjalnie 
powrócił do Paryża o godz. 9.30 wie­
czorem, przyjął o godz. 9.50 ambasado­
ra niemieckiego v. Hoescha, który przy­
był, aby zakomunikować mu odmow­
ną odpowiedź banków amerykańskich 
i przedstawić, jak głosi komunikat, 
rozpaczliwą sytuację Niemiec. Trudno 
jeszcze w danej chwili sądzić jak o- 
pinja publiczna reagować będzie na tę 
wiadomość. W każdym razie znajdu­
je się ona bezwzględnie pod wrażeniem 
doniosłości chwili.

Niektóre pisma poważnie wypowia- 
się za udzieleniem pomocy Niem-

Tymczasowe zamknięcie giełd 
w Niemczech

Berlin, 13. 7. (Tel. wł.). Jak dono­
szą z Monachjum, giełdy bawarskie 
zamknięte zostały na poniedziałek i 
wtorek.

Również z Saksonii donoszą, że 
Bąd postanowił giełdy w całej Sakso­
nii zamknąć na poniedziałek i wtorek.

Berlin, 13. 7. (Tel. wł.). W dniu 
dzisiejszym na giełdzie berlińskiej od-
^nrmsłddter und Nationalbank zawiesił wypłaty 

banki — Odpływ dewiz
Run na

Berlin, 13. 7. (Tel. wł.). Dzisiaj 
rano ogłoszono zawieszenie wypłat w 
^aroistadter u. Nationalbank, które 
według wyjaśnień spowodowane było 
“•Muecznością uregulowania ruchu de- 

izowego. Podobno istnieje projekt wy- 
aania zarządzenia doraźnego (Notver- 

specjalnie dotyczącego tego

Po ogłoszeniu zawieszenia wypłat 
Barmstadter u. Nationalbank rozpo- 

zął się run na kasy innych banków 
enueckich. W pierwszych godzinach 

Porannych banki wypłacały bez ogra- 
t «a, P°źniej jednak wypłacano 

, część należności, mniejwięcej w
"^okości 10 proc.

Ujemny bilans turystyki
¡.Warszawa, 13. 7. (Tel. wł.) — 
ZP ns turystyki w Polsce jest je- 
g. e sęale ujemny, to znaczy, że Po- 
iicp wi?cei wywożą pieniędzy zagra- 

zostawiają ich u nas obco-

iisW^iUg. sprawozdania międzymi- 
;adniJ'ne^' komisji do zbadania za- 
:hu +,? turystyki, bilans ujemny ru- 
v lep, ystycznego w Polsce wynosił: 
>7 400 *r: ~ 47 800 tys. zł, w 1924 r. — 
v itoRtys. zł, w 1925 r. — 92 800 tys. zł, 
¡9 gon .r- 16 200 tys. zł, w 1927 r. — 

u tys zł, w 1928 r. — 90 700 tys. zł.

angielskich. Jest rzeczą, możliwą, że 
ow rozwój rzeczy kierowany jest 
wprost z Berlina.

Austrję, by uzyskać kredyty francu­
skie, ośmieszą całą ideę Anschlussu i 
dostarczą argumentów przeciwnikom 
Schobera.

Wiedeń, 13. 7. (PAT) Berliński 
korespondent „Neue Freie Presse“ otrzy­
mał z tamtejszych kół rządowych nastę­
pującą uwagę na temat rokowań dr. Lu- 
thera: Jeżeliby udzielenie kredytów u- 
zależniono od spełnienia żądań poli­
tycznych, wówczas kanclerz Bruening 
gotów jest raczej podać się do dymisji, 
niż ulec temu naciskowi.

wrażenie, że Berlin jest ofiarą jakiegoś 
szaleństwa zbiorowego i podniecenia 
nerwowego, które nie pozwala zdać so­
bie sprawy z faktycznego stanu rzeczy.

nych prezes banku rzeszy dr Luther. 
Berlin, 13. 7. (Tel. wł.). O godz

10 i pół zebrała się rada gabinetowa 
celem dalszej dyskusji nad obecnem 
położeniem, przerwanej na posiedzeniu 
o godzinie 3.

Przed, de-

com, nie cofając gwarancji, których 
żądano od nich w o. /tnich dniach.

Paryż, 13. 7. (PAT). Obiegała w 
nocy wiadomość, że po otrzymaniu od­
mownej odpowiedzi od banków ame- 
arykańskich, rząd berliński, który ze­
brał się wczoraj wieczorem na naradę, 
postanowił zadośćuczynić żądaniom 
Francji i udzielić wymaganych przez 
nią, gwarancyj. Pewne depesze z Ber­
lina zapowiadają następnie na dziś 
przyjazd kanclerza Briininga i min. 
Curtiusa. Ponieważ ma przybyć rów­
nież do Paryża z Londynu angielski 
min. spr. zagr. Henderson, odbyłaby 
się tu jutro ważna konferencja przed­
stawicieli Francji, Anglji i Niemiec, na 
której może być powzięta bardzo do­
niosła decyzja.

bywają się tylko urzędowe notowania 
giełdy rolniczej, giełda na papiery 
wartościowe, dewizy i prywatny ruch 
dyskontowy jest nieczynna.

B er lin, 13. 7. (Tel. wł.). Jak głoszą 
depesze z ostatniej chwili, zostały pod 
naciskiem rządu zamknięte również 
giełdy dewiz i papiery wartościowe w 
w Stutgarcie i Bremie.

. Zarządy wielkich banków porozu­
miewały się między sobą w sprawie 
ewentualnego wstrzymania wypłat, by 
przeciwdziałać nieuzasadnionemu po­
dejmowaniu wkładów, decyzja w tym 
względzie jednak nie zapadła, gdyż 
krok taki mógłby zwiększyć jeszcze po­
płoch wśród klienteli bankowej.

Jakie są kulisy tego nagłego na­
prężenia na prywatnym rynku finan­
sowym Rzeszy, w chwili gdy morator- 
jum dla Niemiec jest już faktem doko­
nanym, a toczą się rokowania o dalszą 
pomoc finansową dla Niemiec, nie­
trudno jest spostrzec.

Razem w okresie wymienionych 6 
lat ujemny bilans ruchu turystyczne­
go w Polsce wyniósł 365 800 000 zł.

Zjazd
śpiewaków kaszubskich
Gdynia, 13. 7. (Tel. wł.) Wczoraj 

odbył się tutaj, bardzo udatnie, zjazd 
kół śpiewaczych okręgu kaszubskiego, 
należącego do związku pomorskiego. 
Śpiewaków zebrało się około tysiąca.

Przedpołudniem wzięto udział w j 
uroczystem nabożeństwie, które u- . 
świetni! śpiew chóru „Cecylja“ z i

Gdańska, i udano się pochodem ze 
sztandarami do sali „Morskiego Oka“, 
gdzie odbyła się akademja grunwaldz­
ka.

Po południu, w ogrodzie przed „Ho­
telem Kaszubskim“, na Kamiennej 
Górze szeregiem przemówień i śpie­
wem połączonych chórów otwarto 
zjazd, poczem rozpoczęły się popisy. 
O palmę zwycięstwa walczyło 19 kół 
śpiewaczych z Brodnicy, Chojnic, 
Gdańska, Gdyni, Kartuz, Pelplina, 
Pucka, Sierakowic, Skarszew, Toru­
nia, Wielkiego Kacka i Wejherowa. 
Obowiązki sędziów sprawowali: ks. 
kanonik Lewandowski, p. Niwiński z 
Gdyni, prof. Madejski z Wejherowa, 
p. M. Barwicki z noznania i p. A. Ró­
żański z Torunia. Popisy były trans­
mitowane na całą Polskę przez „Ra- 
djo Polskie“. Wynik popisów będzie 
ogłoszony za dni osiem przez radjo.

Poza konkursem wystąpiły: chór 
męski „Hasło“ z Poznania i chór mie­
szany „Symfonja“ z Gdyni, które na­
grodzono hucznemi oklaskami. S. B.

Napad rabunkowy
Łódź, 13. 7. (PAT.) Wczoraj ga­

jowy lasów państwowych znalazł w 
lesie na terenie wsi Rydzynki mężczy­
znę leżącego w kałuży krwi, dającego 
słabe oznaki życia.W rannym gajowy 
poznał kupca łódzkiego, przebywają­
cego w Rydzynkach na letnisku, Leo­
na Narwita.

Jak wykazały wstępne dochodze­
nia, napad miał charakter rabunko­
wy. Narwitowi zrabowano większą 
sumę pieniędzy Śledztwo jest utrud­
nione, ponieważ ranny nie odzyskał 
dotychczas przytomności.

Otwarcie międzynarodowego turnieju 
szachowego w Pradze.

Praga, 13. 7. (PAT). Wczoraj wie­
czór nastąpiło tu otwarcie wielkiego 
międzynarodowego turnieju szachowe­
go o przechodni puhar, ofiarowany 
przez lorda Hamiltona Roussela dla 
państwowej mistrzowskiej drużyny 
świata. W turnieju biorą udział we­
dług porządku losowania: Niemcy, 
Szwajcarja, Hiszpanja, Rumunja, Pol­
ska, Łotwa, Węgry, Czechosłowacja, 
Francja, Austrja, Szwecja, Jugosławia. 
Litwa, Stany Zjedn., Norwegja, Anglja, 
Włochy i Holandja.

(k) Zmiana w komunikacji towarowej 
polsko - niemieeiuel. Z dniem 1 Jipca 1931 
r. wprowadzone zostały dodatki do części 
I-ej i Ii-ej polsko - niemieckiej taryfy 
związkowej w ruchu towarowym. Doda­
tek drugi do części Ii-ej zeszyt I-szy, za­
wiera m. in. nowowprowadzoną taryfę na 
przewóz terpentyny, smoły drzewnej i wę­
gla drzewnego.»

Na tym samym poziomie
O oświadczeniu p. Władysława Płon- 

czyńskiego z Koźmina, członka Obozu 
Wielkiej Polski, który na łamach pi­
sma naszego stwierdził robotę grupy 
prowokatorów, usiłującej podczas uro­
czystości wilsonowskich wnieść ferment 
w tłum, czemu p. Płonczyński skutecz­
nie się przeciwstawił, pisze „Dziennik 
Pozn.“, że „p. Płonczyński przyznaje, że 
przewodził tłumowi, wznoszącemu an­
typaństwowe okrzyki“.

Jest to oczywiście jedno z zawodo­
wych fałszerstw „Dziennika Pozn.“. p. 
Płonczyński bowiem wyraźnie rozróż­
niał tłum, a — niezależnie od niego — 
owych prowokatorów, którym tłum nie 
uległ.

Tych metod nie zazdrościmy „Dzien­
nikowi Pozn.“ Stoją one na poziomie 
fałszywych ulotek komunistycznych, 
które wyszły z jego oficyny, nie mniej 
na poziomie całego obecnego systemu 
prowokacyjne - denuncjatorskiego.

Kurs złotego. Dziś rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War­
szawie 9.015 zł.

Kurs marki niem. i guld. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
mk. n w dewizach 211.39 do 211.69 zł., go- 
tówką 210.99 zł., za 100 guld. gd. w dewizach 
173.25 do 173.51 zł., gotówką 172.91 zł.

POZNAŃSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA
. . . Poznań, dnia 13. 7. 31 r.

Dzisiejsze zebranie giełdowe miało ten­
dencję spokojną.

Na rynku pap. proc, płacono za 5% 
poż. konwers. 45—45%%, poza tem poszu­
kiwano 4% poż. inwestycyjną bez notowa­
nia po 83,50. Z pap. lokacyjnych P. Z. K. 
które wszystkie były w zaofiarowaniu od­
dawano 8/o listy dolarowe (stare) po 91%,
O nmllsty amortyzacyjne po 85% (przy dew. 
«•90) oraz 4% listy zast. konwert. po 33%, %. .

“ listy żytnie zaofiarowano po 15.— bez I■kill I
Ił/obrotu.

Ö.

Zakcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych notowano jedynie Bk. Polski, za któ­
ry płacono 120.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej.
Papiery procentowe:

(Kur9 w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjna 45—45% P.
8% dolarowe listy Pozn. Ziem. Kredyt.

91.— O.
8% listy doi. w zlocie amortyz. 85.
4% listy zast. konw Pozn. Ziem. Kredyt 

33% — O.
Akcje bankowe:

(Kura w złotych za 1 akcję)
Bank Polski I em. 120.— P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Złotowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, dnia 13 7 31 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a' żyta 692,5 gr. (117,9 

f. w. h.), b) pszenicy 735,5 gr. (124.8 f. w. h.), 
c) jęczmienia przemiałowego 667,0 gr. (113,1 
f w. h.), d) owsa 464,5 gr. (77,5 f. w. h.).

„Ceny orjentacyine“ 
parytet Poznań

Żyto .............................................24.00— 24.50
Usposobienie spokojne.

Pszenica . . . . s . . ■. 24.50-
Usposobienie słabe.

Jęczmień zimowy . . . , , 19.00
Usposobienie spokojne.

Owies pastewny . . , . , 27.50— 28.50
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wŁ work.
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł. work.
Usposobienie słabe.

Otręby żytnie . . , , s t 
Otręby pszenne ..¿ii 
Otręby pszenne (grube) . t
Rzepak . ; . 5 , . . 28.00

Ogólne usposobienie spokojne.
Tranzakcje na odmiennych warunkach: 

żyta 75 t.onn, pszenicy 84 tonn.

25.00

20.00

40.00— 41.00

40.00— 43.00

14.50— 15.50
13.50— 14.50 
15.00— 16.00

29.00

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 13. 7. 31 r.

Waluty Gotówka
Dolary St. Zjedn. tr.: 

9.00.
9.02, sp.: 9.04; kup.

Dewizy:
trans. sprzed. kup

Nowy Jork
kabel 8.927 8.947 8.907

Londyn 43.391/2 43.51 43.29
Paryż 35.07 35.16 34.98
Wiedeń 125.45 125.76 125.14
Praga 26.44 26.50 26.38
Włochy 46.74 46.86 46.62
Belgja 124.65 124.96 124.34
Szwajcarja 173.34 173.77 172.91
Holandja 359.80 360.70 358.90
Sztokholm 239.39 239.99 238.79
Gdańsk 173.28 173.73 172.87
Berlin kurs nieustalony.

Tendencja niejednolitai
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż. inw. szt. ser. s g 90.00
3% poż. bud. . . e Is 38.00
5% pcż. konw. . e s g 46.00

10% poż. kol. . . i i • z 104.00
Akcje w złotych:

Bank Polski , . 0.00—120.00
Siła i Światło . s s 0.00— 40.00
Częstocice • •' • • 6 • 0.00— 32.50
W. T. F. Cukru . s • • 0.00— 24.50

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Dla pożyczek państwowych tendencja 
niejednolita, dla listów zastawnych słab­
sza, dla akcyj niejednolita. Z akcyj banko­
wych słabszy Bank Polski, z elektrycz­
nych Siła i światło mocniejsza, z cukro­
wych utrzymany Cukier.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, dnia 13. 7. 31 r. 

Pszenica march, od st. załad. 250.00—251.00
Tendencja przy, natychmiastowem zała­

dowaniu utrzymana, pozatem słabsza. 
Żyto march, od st. zaladow. 186.00—190.00

Tendencja słaba.
Nowy jęczmień zimowy . . 152.00—160.00

Tendencja bez obrotów.
Owies march, od stacji zał. 160.00—166.00

Tendencja słabsza.
Mąka pszenna......................... 30.75—36.50

Tendencja utrzymana.
Mąka żytnia ......................... 26.75—29.50

Tendencja stała.
Ospa pszenna......................... 12.50—12.75

Tendencja spokojna.
Ospa żytnia....................... ..... s 11.25—11,50

Tendencja stała.
Groch Victoria . 4 -. 26.00—31.00
Groch pastewny . . , , . 19.00—21.00
Bób polny 19.00—21.00
Łubin niebieski • • • . , 16.00—17.50
Łubin żółty .. . . . >. , . 22.00—27.00
Makuchy rzepakowe . . 9.30— 9.80
Makuchy lniane.................... 13.60—13'80
Wytłoki suche paryt Berlin 7.50— 7.70
Srót Soya................... ». 12.60—13.40
Ziemniaki nowe niemieckie 4.50^- 5.00

Ogólna tendencja niepewna.



Stron* I e= Kurjer Poznański, poniedziałek, 13 łlpea 1931 1=3 Numer 811

Wrzenie w Hiszpanji
Strajk rolny — Sabotai w telefonach

Sewilla, 13. 7. (PAT.) Strajk 
pracowników rolnych w okolicach 
Guillona nabiera charakteru poważne­
go. Opuszczone bydło narażone jest 
na śmierć z głodu i pragnienia. Celem 
zaopiekowania się bydłem i żywym 
inwentarzem wysłano na miejsce żoł­
nierzy. Gubernator cywilny pociągnę!

Tajemnicza śmierć 
gener. konsula Jugosławji w Berlinie

Samobójstwo czy
Berlin, 13. 7. (Tel. wł.) W nocy 

z niedzieli na poniedziałek znaleziono 
w urzędowym gabinecie konsulatu 
Jugosławji w Berlinie, zwłoki general­
nego konsula jugosłowiańskiego dr. 
Barthausena.

Przy zwłokach martwego już dy­
plomaty leżał jego rewolwer, co wska­
zywałoby na popełnienie samobójstwa. 
Istniejący jednak w mieszkaniu nie­
ład nasuwa władzom policyjnym po-

Jak Niemcy tłumili ducha polskiego 
na Mazurach?

W jedenastą rocznicę plebiscytu
Z przeżyć, które mnie spotykały w 

czasie kampanji plebiscytowej na Ma­
zurach, chcę tu z okazji 11-tej rocznicy 
plebiscytu opisać przebieg wiecu w 
Dźwierzutach, pow. szczycieńskiego. 
Ilustruje on dobitnie ówczesne nasze 
trudne położenie, mało znane, a nie­
mal zupełnie nie opisywane w Polsce.

Jaskrawem świadectwem trudnych 
warunków jest fakt, że w wymienionej 
miejscowości w przeciągu całego trwa­
nia agitacji plebiscytowej, mogliśmy 
urządzić tylko jeden wiec i to dopiero 
na końcu plebiscytu.

Zadecydowawszy wiec, byliśmy zgó- 
ry przekonani, że narażamy się na po­
ważne niebezpieczeństwo.

Zanim przystąpię do opisu wiecu, 
przedstawię w krótkim zarysie nastro­
je w wymienionej miejscowości, dla 
lepszego zrozumienia wypadków, za­
szłych w owym dniu krytycznym.

Dźwierzuty (po niem. Mensguth), to 
wielka wieś pow. szczycieńskiego, od­
legła o milę od granicy warmińskiej, 
posiadająca stację kolejową, pocztę, 
kościół katolicki i zbór ewangelicki, 
kilka szkół i karczem, oraz sporą licz­
bę urzędników. Ludność wsi — z wy­
jątkiem kilku gospodarzy, mówiąca co- 
prawda tylko po polsku, — lecz, jak 
wszędzie na Mazurach, pozbawiona zu­
pełnie poczucia polskości i w dodatku 
w owym czasie wrogo usposobiona 
przeciw wszelkim objawom ducha pol­
skiego, a już wprost ziejąca nienawi­
ścią ku miejscowym i zamiejscowym 
działaczom plebiscytowym. Do takie­
go stanowiska wobec nas, usposobili 
ludność miejscowi urzędnicy, lecz naj­
bardziej przyczyniła się pod tym 
względem tak tu, jak i na całym ob­
szarze plebiscytowym prasa.

Na czele wszystkich wrogich' nam 
czynników stanął osławiony Worgitz- 
ki, niby dyktator wszystkich renega­
tów i figur z pod ciemnej gwiazdy.

Siew jego pracy przyniósł też ob- 
Hte owoce, o czem świadczą tak „pięk­
ne“ czyny, jak pobicie aktorów w Bi­
skupcu, napady na dworcach, rozbija­
nie naszych zebrań, napadanie grup 
działaczy naszych, przybywających na 
teren plebiscytowy, zdarcie godeł 
państwa polskiego z domu konsulatu 
polskiego w Olsztynie, a przedewszyst- 
kiem bezustanne napady na „Dom Pol­
ski“ w Olsztynie, w którym mieściły 
się biura Komitetu Mazurskiego, gdzie 
noce całe czuwały nasze posterunki, a 
który musiano ostatecznie otoczyć dru­
tem kolczastym, jakby fortecę.

W Dźwierzutach mieliśmy kilku 
tylko ludzi wiernie nam oddanych. Na 
pierwszem miejscu wymienić mi tu 
wypada czcigodnego księdza probo­
szcza Palmowskiego, obecnie w Piłce, 
pow. czamkowskiego, nieustraszonego 
działacza polskiego w owym czasie. To 
też „bohaterzy“ Worgitzkiego otaczali 
go „specjalną opieką“, kilkakrotnie 
wybito szyby z okien plebanji, strzel > 
no do okien jego mieszkania, a nawet 
otruto mu psy. Zacny ten kapłan, jeż­
dżąc rowerem do chorych, zmuszony 
był mieć zawsze broń palną przy sobie.

Drugą nam wiernie oddaną osobą 
był p. Kamrowski, posiedziciel ziem-

w związku ze strajkiem do odpowie­
dzialności mera i jego zastępców.

Madryt, 13. 7. (PAT.) W ciągu 
wczorajszego wieczora w wielu mia­
stach dokonano szeregu aktów sabo­
tażu telefonów. Połączenia telefonicz­
ne z Paryżem są dość niepewne. Naj­
więcej przewodów telefonicznych u- 
szkodzono w Saragossie.

mord rabunkowy?
dojrzenie, że konsul padł ofiarą mor­
derstwa rabunkorzego względnie zo­
stał zamordowany z innych, niewyja­
śnionych na razie przyczyn.

Ustalono, że między zabitym kon­
sulem a napastnikiem musiała się 
wywiązać walka na śmierć i życie.

Śledztwem zajęła się kryminalna 
policja berlińska, której zadaniem bę­
dzie wyświetlenie zagadkowego tra­
gicznego wypadku.

ski, obecnie w Polsce, który bezpłatnie 
dawał całkowite utrzymanie i mie­
szkanie kilku naszym agitatorom i po­
pierał nas we wszystkich poczyna­
niach.

Cześć tym nieustraszonym Pola­
kom, jak i tym wszystkim, których nie 
mogę tu wymienić po nazwisku, gdyż 
mieszkają jeszcze pod Prusakiem. W 
takich warunkach pracowaliśmy, gdy- 
śmy się odważyli na wiec w dniu 
15 czerwca. Już na początku napotka­
liśmy na trudną do zwalczenia prze­
szkodę i to w znalezieniu lokalu. Ener­
giczny rozkaz włoskiego kapitana Re 
zmusił Prusaków do oddania nam lo­
kalu szkolnego.

Przybywszy owego dnia na miejsce 
z gromadką „Sokołów“ z Leszna, mej 
rodzinnej wioski na Warmji, zastali­
śmy szkołę otoczoną gromadą publicz­
ności, obrzucającą nas różnemi wyzwi­
skami, w polskim i niemieckim języ­
ku, jak: Pseklęte Poloki“, „Verräteri“ 
i in. Najgłośniej dokazywali urzędni­
cy, oraz przybysze z Westfalji i innych 
stron Niemiec, na głosowanie sprowa­
dzeni.

Gdyśmy weszli do lokalu i gdy 
mówca Gościński próbował zagaić ze­
branie, odezwały się krzyki. „Precz z 
Polokami“, precz z mową polską, Ma­
zurzy nie są Polakami lecz Niemcami, 
chcą tedy niemieckiej „Sprachy“. Żą­
dano usunięcia naszego mówcy. Gdy 
hałasy trwały dalej, wezwał żandarm 
R. hałaśników do spokoju, oświadcza­
jąc, że Polacy, a nie Niemcy wiec zwo­
łali, dlatego wolno im po polsku mó­
wić, a gdy otrzymał od nas zapewnie­
nie, że w dyskusji pozwolimy mówić 
po niemiecku, wezwał p. Gościńskiego 
do rozpoczęcia mowy. Lecz gdy tylko 
padły pierwsze słowa, powstał snów 
tumult nie do opisania.

Z pośród rozwydrzonego tłumu wy­
sunął się młody, miejscowy Mazur, 
osobiście mi znany, i w postawie przy­
pominającej dzikie zwierzę, czające s’ę 
na swą ofiarę, pochylony naprzód, z 
oczami pełnemi wstrętnej nienawiści, 
z pięściami zaciśniętemi, posuwał się 
ku mównicy z widocznym zamiarem 
rzucenia się na naszego mówcę. Żan­
darm R. zajął miejsce przed mównicą, 
zasłaniając sobą mówcę. Gdy owa 
brzydka figura była już blisko żandar­
ma R., ten energicznie wezwał napast­
nika do cofnięcia się, przyczem zrobił 
wyraźny nich ręką ku swej broni pal­
nej. To poskutkowało. Napastnicy 
cofnęli się i na chwilę zapanował 
względny spokój. Nagle — padło hasło 
„Alles raus" i na tę komendę wszyscy, 
oprócz nas, oraz Sokołów, opuścili lo­
kal. Był to manewr obliczony w tym 
celu, ażeby mówcę naszego skłonić do 
mówienia wobec pustej sali.

Tłum ulokował się pod oknami, za­
chowując się początkowo dość spokoj­
nie, gdyż wyczekiwał zaprzestania mo­
wy. Gdy jednak minęła chwila, dały 
się słyszeć głosy: „Der verfluchte Po- 
lacke quatscht ja immer noch“, i wte­
dy padła druga komenda: „Singen“! 
chciano teraz śpiewem zagłuszyć 
mówcą

Gdy wyczerpano niezbyt obfity za­
pas „liedrów“, gdy gardła ochrypły, a 
mówca wciąż uparcie mówił, padła ko­
menda „Alles herein“ i krzykacze wto­
czyli się z powrotem do lokalu.

W tern rozlega się głos syreny sa­
mochodowej, to kap. R. nadjeżdża i 
wkracza do sali. Hałas na chwilę usta- 
je, żandarm R., stając na baczność, 
zdaje kapitanowi raport z dotychczaso­
wego przebiegu wiecu, a ponieważ na 
sali i na dworze znów zaczęto krzyczeć, 
kapitan nakazuje żandarmowi zapro­
wadzić spokój, co się nie udaje. Pró­
buje tedy Włoch w niemieckim języku 
przemawiać do rozsądku rozdziczone- 
go tłumu, lecz i to nie pomaga, milk­
nie, kiwa głową, widocznie podziw a 
pruską kulturę. Następnie wychodzi i 
odjeżdża.

Teraz i p. G. kończy swą długą, peł­
ną przeszkód mowę. O dyskusji nikt 
już nie myśli. Tłum przybiera groźną 
postawę. Dwaj żandarmi (gdyż wię­
cej ich nie było) osłaniają nas i radzą 
nam trzymać się w ich pobliżu, co jed­
nak jest niemożliwem. Wychodzimy; 
na ulicy dopadają do nas jak stado 
wilków. Kierujemy nasze kroki do do­
mu państwa Kamrowskich, jesteśmy 
już koło parku, w tej chwili otrzymuję 
z tyłu jakimś twardym przedmiotem 
silne uderzenie w prawy policzek, w 
pobliżu oka, czuję płynącą krew, za 
czynam tracić przytomność, chwytam 
się ostatnim wysiłkiem ogrodzenia, do­
wlekam się z p. G. do parku.

Okazuje się, że i p. G. również jest 
poturbowany, otrzymał silne uderzenie 
w plecy.

Jesteśmy w mieszkaniu pp. Kam­
rowskich. Zdenerwowani zajściami, 
staramy się uspokoić, hałasy na ulicy 
niepokoją nas na nowo, nasi prześla­
dowcy planują widocznie nowy za­
mach, jesteśmy oblężeni. Ledwie zdą­
żyliśmy zamknąć drzwi, już rozwy­
drzony motłoch z kijami dopadł do do­
mu i zaczął z całej siły walić we drzwi 
szczytowe. W tej krytycznej dla nas 
chwili, zdobył się nareszcie na odwagę 
żandarm R., który na nasze naleganie 
otworzył zagrożone drzwi i stojąc w 
nich, przemówił do napastników 
mniej więcej w ten sposób: „Was wollt 
Ihr hier, das ist ja ein RaubanfaJl, Ihr 
wollt Deutsche sein, schämt Euch, 
Schande bringt Ihr dem deutschen Na-

Stronnictwo Narodowe
Kolo Jeiyce

Zebranie Koła odbędzie się we wtorek, 14 b. m., wiecz. o godz. 20 na salce 
p. Tomikowskiego, przy ul. Szamarzewskiego.

Na porządku dziennym referat p. red. Adama Piotrowskiego oraz inne 
ważne sprawy.

Przemówienie Ojca Sw. 
do katol. młodzieży czeskiej

Rzym, 13. 7. (Tel. wł.). Przyjmując 
grupę młodzieży czeskiej, należącej do 
Akcji Katolickiej, Papież powiedział: 
„Módlcie się -na intencję stowarzyszeń 
katolickich we Włoszech. Widzicie bo­
wiem rzecz nieprawdopodobną: Akcja 
Katolicka może swobodnie rozwijać się

lleakcja prasy faszystowskiej
Rzym, 13. 7. (Tel. wł.). Ostatnie 

przemówienie Ojca św. do młodzieży 
czeskiej wywołało niezwykłe porusze­
nie w prasie włoskiej. „GiarnaJe 
dTtalja“ zareagował na nie w artykule 
zatytułowanym „Rzym Piotrowy a 
Praga Hussa“, w którym bezpośrednio 
atakuje Ojca św.

Złośliwe uwagi wywołał również 
zamiar ulokowania zarządu Akcji Ka­
tolickiej na terytorjum Watykanu. 
Prasa, podając tę pogłoskę, zarzuca 
Watykanowi, iż udziela on schronienia

f!zy przyjdzie do zerwania konkordatu?
Citta d e 1 Vaticano, (K. A. P.) 

13. 7. (Tel. wł.). Rozpowszechniane 
przez prasę rozmaitych krajów pogło­
ski o możliwościach wypowiedzenia 
konkordatu przez rząd włoski wydają 
się stanowczo przedwczesne i bezwa­
runkowo przesadzone. Watykan całą 
stanowczością oświadcza wciąż goto­
wość przystąpienia do rokowań. To 
samo odczuwa się ze strony faszy­
stowskiej, ) pomimo wielu przeczących 
temu, zdawałoby się, enunejacyj. )

Znamienny szczególnie jest artykuł 
redaktora „Popolo dTtalja“ Arnolda 
Mussoliniego, rodzonego brata szefa 
rządu, włoskiego. Podaje on, że choć 
obie strony zainteresowane upierają 
aię przy swojeca stanowisku, cały szg-

Hstkl itóroi 1 wnillile szkodniki zbożowi
tępi radykalnie świeca 

dezynfekcyjna
„Fumigatore CimexK
Świeca ta tępi równiej 
radykalnie w przeciąga 
5 godzin wszelkie insekty 
(pluskwy, wszy, mole, ka­
raluchy) i mikroby cho­
robotwórcze po wypad-

kach chorób.
Zakłady Chemiczno-Dezynfekcyjne 

„SALVATOR“ Katowice, ul. Teatralna 1«. Tel. M-Ol. 
Do nabycia we wszystkich aptekach i drozeri. 
Biuro dezynfekcyjne ■» Poznaniu: Roman Rur- 
czewski, Chełmońskiego 9, tel. 71-14. Ponadto wg 
wszystkich większych ośrodkach biura dezyn-

lekcyjne p. f. „Fumigatore Cimez“.
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men, denn ein richtiger Deutscher tut 
sowas nicht, sofort zurück, oder..., tu 
chwycił wyraźnie za swój browning. 
To nareszcie poskutkowało i przyprę, 
wadziło bandę do przytomności.

Prusacy dopuścili się na naszych 
braciach Mazurach strasznej zbrodni, 
gdyż zabili w nich zupełnie ducha na­
rodowego i wywołali u tych biednych 
ludzi takie zamieszanie pojęć o swem 
pochodzeniu, jakie z pewnością nie ist­
nieją na całej kuli ziemskiej. Czyż to 
nie świadczy o zupełnym obłędzie 
umysłowym, gdy Mazur Polak twier­
dzi w polskim języku, że jest Niemcem 
i w tymże języku (gdyż po niemiecku 
nie umie) krzyczy na zamiejscowego 
Polaka „Ty pseklęty Poloku“, uważa­
jąc za największą obrazę dla siebie, 
gdy go kto nazwie Polakiem.

O, biedny, ogłupiony przez obcych, 
a zapomniany przez swoich, ludu ma­
zurski, kiedyż nareszcie przejrzysz, kie­
dyż nareszcie się przekonasz, kio u 
przyjacielem, a kto wrogiem?

My, Warm jacy i Mazurzy, z okazji 
jedenastej rocznicy plebiscytu w Pru­
sach Wschodnich, powinniśmy pu­
blicznie p-zed całym światem zdema­
skować tę ohydną tragikomedję, zwa­
ną plebiscytem, i oświadczyć dono­
śnym głosem, że takiego plebiscytu nie 
uznajemy i zażądać kategorycznie jego 
unieważnienia.
Alojzy Śliwa, b. kierownik okrę­
gowy w Dźwierzutach, pow. szczycień­

skiego, Warm jak.

na ziemi Hussa, prześladowana jest 
natomiast w Rzymie Piotrowym“.

Słowa Ojca Świętego interpretowa­
ne są jako odpowiedź na zarządzeni« 
władz faszystowskich, zakazujące mło­
dzieży jednoczesnego należenia do or­
ganizacji faszystowskiej i akcji kato­
lickiej.

nielojalnym obywatelom Włoch, oraz, 
że dla upozorowania tego stanu rzeczy 
zamierza nazwać zarząd Akcji Między 
narodowym Urzędem do Spraw Akcji 
Katolickiej. Prasa zauważa, iż w ten 
sposób tworzy się nowa biała Między­
narodówka, o której marzyli członko­
wie partji popolarów.

Dzienniki w dalszym ciągu podaj? 
listę byłych agitatorów partji ludowej, 
piastujących urzędy w Citta del Vati­
cano.

reg zapytywanych przez niego osobi­
stości wypowiedział się wyraźnie z® 
porozumieniem, tembardziej, że jedy­
nie wyjaśnienie paru formalnych 
punktów wystarczyłoby do załatwienia 
tej dla obu stron niepożądanej sprawy. 
Arnoldo Mussolini ubolewa tylko, z® 
największą przeszkodą w danej chwili 
jest wplątanie do tej sprawy opinji Pu' 
blicznej zagranicznej.

W każdym razie artykuł ten wywo­
łał znaczne uspokojenie umysłów, wia­
domo bowiem, że tylko kołom wrogo 
nastrojonym zarówno przeciw Kościo­
łowi jak i państwu włoskiemu za^ez^ 
może na podtrzymywaniu i zaostrza­
niu konfliktu.
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Nowa faza organizacji
przemysłu polskiego

Niewątpliwie doniosłym w skut­
kach będzie — zanotowany przez nas 
__ fakt powstania przed niedawnym 
czasem „centralnej organizacji prze­
mysłu polskiego“. Centralna ta orga­
nizacja powstała z fuzji dwóch czoło­
wych organizacyj regjonalnych, mia­
nowicie:

1) Centralnego Związku Polskiego 
przemysłu, Górnictwa, Handlu i Fi­
nansów w Warszawie (t. zw. Lewia­
tan),

2) Naczelnej Organizacji Zjednoczo­
nego Przemysłu i Rolnictwa Ziem Za­
chodnich w Poznaniu (t. zw. Lewiatan 
zachodni), w której skład wchodzi po­
tężny Górno Śląski Związek Przemy­
ślu Górniczo - Hutniczego.

Nowy plan organizacji przemysłu 
przewiduje likwidację wymienionych 
stowarzyszeń warszawskiego i poznań­
skiego oraz zastąpienie ich przez „Cen­
tralną Organizację Przemysłu Polskie­
go“, poświęconą, jak nazwa wskazuje, 
wyłącznie reprezentacji interesów 
przemysłu. Członkowie nowej organi­
zacji podzieleni zostaną na kilkanaście 
grup, odpowiadających zasadniczym 
gałęziom przemysłu, przyczem wszyst­
kie te podorganizacje branżowe znajdą 
swoją nadbudowę w samej centrali.

Tak więc, po konsolidacji organiza­
cyj rolniczych i handlowych, również 
i dziedzina przemysłu zaczyna się kon­
solidować. Mówimy „zaczyna“, gdyż 
stopnia rozwojowego, o którym mówi­
my, nie można jeszcze uważać za osta­
teczny. Wprawdzie bowiem stworzo­
no tutaj nadbudowę, ale nie ujęto 
jeszcze ostatecznie podbudowy w ramy 
organizacyjne. Istnieją jeszcze tery­
torialne związki przemysłowe, które — 
o ile nam wiadomo — niezależności 
swojej nie zamierzają utracić na rzecz 
nowopowstałej „centralnej organiza­
cji“.

Zdaniem naszem, nad tym czynni­
kiem terytorjalnym nie można przejść 
do porządku, gdyż posiada on nie­
zmiernie doniosłe znaczenie dla siły i 
trwałości podstaw, na jakich ma się 
oprzeć nadbudowa organizacyjna.

Pod tym względem doskonałą jest 
organizacja kupiectwa zachodnio-pol- 
skiego: z jednej strony jest ona bran­
żowo zróżniczkowana , z drugiej zaś 
strony jest ona ujęta w lokalne związ­
ki terytorjalne, które dopiero zrzeszo­
ne są w naczelne związki ogółno-ku- 
Pieckie. Mamy więc tutaj silną pod­
budowę regjonalną, należycie zróżnicz­
kowaną branżowo, stanowiącą idealną 
wprost podstawę dla nadbudowy orga­
nizacyjnej.

Tego, niestety, nie widzimy w prze­
myśle. Jakkolwiek więc rozwój w 
kierunku branżowym jest niewątpli­
wie bardzo pożyteczny, to jednakże 
Przyspieszanie tego procesu w jedno­
stronnym tylko kierunku mogłoby spo­
wodować zerwanie więzi terytorialnej. 
Naprawdę centralna organizacja 
przemysłu powinna raczej ułatwić 
kształtowanie się procesu zrzeszania 
s^ę branżowego, jednakowoż w ramach 
organizacyjnie ściśle terytorialnych, o 
charakterze ogólno - przemysłowym, a 
10 w tym celu, ąby w następstwie wspo­
mniana dwutorowość (branżowo-tery- 
mrjalna) była osiągnięta.

Za zachowaniem organizacyj tery- 
mrjainych przemawiają nietylko cią- 
? 6 jeszcze trwające odrębności struk- 
Ury gospodarczej oraz wspólna zależ­

ność od lokalnych władz administra- 
Jjnych, sądowych i samorządowych, 

ale i fakt, że członkowie organizacji 
, rytorjalnej więcej z niej korzystają 
tpomoc indywidualna!) niż z najlepiej 
awet funkcjonującej, lecz dalekiej

wganizacji centralnej.
"bsjmy nadzieję, że powołane czyn- 

k.1 należycie docenią poruszone po- 
(j .J, momenty i dostosowawszy się 

skonsolidują ostatecznie prze-
•s pod względem organizacyjnym.

^'óikie informacje gospodarcze
<tiowei^Praw’a budowy własnej floty han- 
aina pa Litwie stała się ponownie aktu- 
ha mit zmierza wstawić do budżetu 
okrętów ™ kwoty potrzebne do zakupu 2ow,

WW6» p,ierwszem półroczu 1931 r. wy- 
narów °nów 1 Litwy wyniósł 151620 cent-

Wwiózł/;,»1 czerwca rb. Włochy przy- 
00 374wyżs; 'u,JU-374 kwintal' zboża. Wobec po- 

wCa Igi? 0(1 1 lipca 1930 roku do 30 czer­
ni 79g ipi L ogólny przywóz zboża wyniósł 

wotoee 10815*67 w roku po-

Roszczenia obywateli polskich do 
niemieckich zakładów ubezpieczeniowych

Przed kilku dniami podaliśmy komuni­
kat ministerstwa skarbu dotyczący wnio­
sków o wcześniejszą wypłatę należn iści 
waloryzacyjnych z omów ubezpieczeń na 
życie, zawartych z niemieckiemi zakłada­
mi ubezpieczeń i opiewających na marki 
n.emieckie. W komunikacie tym stw er- 
dzono, że wnioski te nie odpowiadają czę­
sto szematowi podanemu przez minisier- stwo.

Pragnąc ułatwić zainteresowanym czy­
telnikom sprawne załatwienie ich wnio­
sków, publikujemy poniżej w całości ob­
wieszczenie ministerstwa skarbu, zawie­
rające dokładne wskazówki, w jaki spo­
sób należy opracować wnioski.

Obwieszczenie to brzmi następująco.
W związku z wejściem w życie polsko- 

niemieckiego układu waloryzacyjnego, 
podpisanego w Berlinie dnia 5 lipca 1928 
r (Dz, U. R. P Nr. 19 — 1931 r. poz. 106), 
ministerstwo skarbu komunikuje, żi w 
myśl art. 18 tegoż układu obywatele pol­
scy mogą już obecnie zgłaszać wnioski o 
wypłatę zwaloryzowanych należności z ty­
tułu zawartych z niemieckiemi zakładami 
umów ubezpieczenia na życie, z wyjątkiem 
umów, objętych postanowieniami art 21 
.tegoż układu (patrz niżei p. a.) Sporzą­
dzanie i zgłaszanie wniosków winno od­
bywać się według zasad niżej podanych:

1. Wniosek winien być sporządzon? w 
dwóch językach (polskim i niemieckim) 
oddzielnie dla każdej polisy, ściśle według 
następującego wzoru:

Wniosek o wypłatę gotówkową roszcze­
nia z umowy ubezpieczenia na życie sto­
sownie do art. 18 Polsko - niemieckiego 
układu waloryzacyjnego z dnia 5 lipca 
1928 r.

(Antrag auf Barauszahlung des Lebens- 
versicherugsanspruchs gemäss Artikel 18 
des Deutschpolnischen Aufwertungsab­
kommens vom 5 Juli 1928).

1. Nazwa Towarzystwa, figurująca na 
polisie.
(Name der Gesellschaft, die auf der 
Police angegeben ist).

2. Numer polisy.
(Numer der Police).

3. Nazwisko i imię ubezpieczającego. 
(Name des Versicherungsnehmers^

4. Wysokość sum” ubezpieczenia z po­
daniem waluty.
(Höhe der Versicherungssumme un­
ter Angabe der, Währung).

5. Nazwisko, imię i dokładny adres 
wnioskodawcy.
(Name und genaue Adresse des An­
tragstellers).

6. Data śmierci osoby ubezpieczonej, 
ile wypadek śmierci zaszedł.
(Falls der Todesfall bereits einge­
treten ist, an welchem Tage).

7. Uzasadnienie roszczeni^ (uposażony, 
spadkobierca, nabywca i t. p.),
(Wie wird der Anspruch begründet 
(Bezugsberechtigung, Erbgang, Ab

. tretung, Verpfändung usw.).
8. Inne dane, jeżeli numer polisy nie 

może być podany.
(Andere Angabe, falls die Nummer 
der Police nicht angegeben werden 
kann).
Załączniki.
(Beilagen).
Miejscowość, data, podpis.
(Ort, Datum, Unterschrift).
Uwaga: Polisę, względnie świadec­

two zastawowe należy o ile 
możności dołączyć do wnio­
sku .
Die Police oder bei Police­
darlehen der Hinte rle- 
gungsschein sind dem An­
trag möglichts beizufügen.

2. W celu uniknięcia zbędnej korespon­
dencji, wstrzymującej wypłatę należności, 
należy wypełniać poszczególne rubryki 
wniosku w języku polskim, i w nawiasach 
w niemieckim.

3. Do wniosków należy załączyć urzę­
dowe poświadczenie obywatelstwa polskie­
go osoby uprawnionej do roszczenia, pod­
pisanej pod wnioskiem, wystawjone w ro­
ku bieżącym przez starostwo. Nadto w 
przypadkach śmierci osoby ubezpieczonej 
zaleca się złożenie prócz polisy, wzgl. do­
wodu zastawowego, także złożenia urzę­
dowego świadectwa śmierci (metryki 
śmierci).

4. Wypełnione według powyższego 
wzoru wnioski, podpisane przez osobę 
uprawnioną do roszczenia, należy prze­
słać wraz z załącznikami pod adresem: Mi­
nisterstwo Skarbu — Państwowy Urząd 
Kontroli Ubezpieczeń, Warszawa, Koper­
nika 36/40, najpóźniej do dnia 15 listopa­
da 1931 r.

5. Wnioski, nadesłane w terminie, zgod­
nie z powyższemi wskazówkami, zostaną 
przez Państwowy Urząd Kontroli Ubezpie­
czeń przekazane odnośnym niemieckim 
zakładom ubezpieczeń.

6. Wnioski nadesłane po upływie po­
wyższego terminu, oraz wnioski, do któ­
rych nie będą dołączone poświadczenia 
obywatelstwa, wystawione przez staro­
stwa zostaną zwrócone petentom bez prze­
kazywania ich niemieckim zakładem 
ubezpieczeń.

Jednocześnie ministerstwo skarbu (Pań­
stwowy Urząd Kontroli Ubezpieczeń) zwra­
ca uwagę na następujące okoliczności:

a) Nie należy nadsyłać wniosków o wy- 
piatę należności i tytułu umów, opiewa­
jące na marki polskie, noty Kies'a i ruble 
rosyjskie, oraz tych umów opiewających 
na marki niemieckie które zostały zawar­
te za pośrednictwem b. austriackich od­
działów niemieckich zakładów ubezpie­
czeń (na obszarze b. zaboru austriackiego), 
ponieważ umowy te nie podpadają pod 
postanowienia art. 18 układu Roszczeria 
z nich będą uregulowane, zgodnie z art. 
21 układu przez rząd polski w trybie, prze­
widzianym w rozporządzeniu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 15 kwietnia 1931 r. 
w sprawie uregulowanie roszczeń obywa­
teli polskich do niemieckich zakładów 
ubezpieczeń z tytułu umów ubezpieczeń na 
życie, wymienionych w art. 21 polsko-nie­
mieckiego układu waloryzacyjnego z dnia 
5 lipca 1928 (Dz U. R. P. Nr. 33. poz 235). 
o czem osoby zainteresowane będą powia­
domione osobnem obwieszczeniem.

b) Zgodnie z postanowieniami art 18 
układu, rola Państwowego Urzędu Kon­
troli Ubezpieczeń og-an;cza się jedynis do 
przekazania wniosków odnośnym zakła­
dem niemieckim w celu stwierdzenia oby­
watelstwa polskiego wnioskodawców a 
wszelka dalsza korespondencja w sprawie 
uzupełnienia dowod'w oraz wypłat, lak 
również uskutecznienie wypłat, będą się 
odbywały bezpośrednio między osobami 
zainteresowanemi oraz odnośnemi nie­

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRfiJC

(k) Wywóz z Polski w czerwcu 1931 r.
Według tymczasowych obliczeń Głównego 
Urzędu Statystycznego, dotyczących han­
dlu zagranicznego Rzeczypospolitej Pol­
skiej (łącznie z W. M. Gdańskiem) wywie­
ziono w miesiącu czerwcu 1931 r. 1.577.553 
tonny towarów, wartości 161.627.000 zł. W 
porównania do maja r. b. wywóz wzrósł w 
wadze o 77 990 tonn, natomiast zmniejszył 
się w wartości o 6.940.000 zł. Najważniej­
sze zmiany w wywozie w porównaniu do 
ubiegłego miesiąca przedstawiają się jak 
następuje: Wzrost wywozu wykazały na­
stępujące towary: w grupie artykułów 
spożywczych wzrósł wywóz masła (o 4,4 
milj. zł.), pszenicy (o 0,4 milj. zł.), żyta (o 
0,3 milj. zł.); w grupie materjałów i wyro­
bów drzewnych: kłody, kloce (o 0,7 milj. 
zł.); w grupie opałowej wzrósł wywóz wę­
gla (o 1,6 milj. zł.); w grupie przemysłu 
metalowego nastąpił wzrost wywozu szyn, 
żelaza i stali (o 2,1 milj. zł.), rur (o 0,4 milj. 
zł.), blachy żelaznej i stalowej (o 0,3 milj. 
zł.), ołowiu (o 1,0 milj. zł.), oraz blachy 
cynkowej (o 0,2 milj. zł.); nadto w przemy­
śle maszyn i aparatów wzrost wynosi o 5,2 
milj. zł.; w przemyśle włókienniczym 
wzrósł wywóz tkanin wełnianych o 0,6 mi- 
ljona zł. Spadek wykazały w wywozie na­
stępujące towary: w grupie spożywczej: 
jaja (o 7,0 milj. zł.), bekony (o 5,7 milj. zł.), 
cukier (o 5,3 milj. zł.), mąka pszenna i 
żytnia (o 0,7 milj. zł.), oraz zwierzęta ży­
we: bydło rogate (o 0,7 milj. zł.) i trzoda 
chlewna (o 0,2 milj. zł.) Zmniejszył się 
również wywóz skór surowych (o 0.5 milj. 
zł.), pierza, puchu i wyrobów z nich (o 0,4 
milj. zł.); w artykułach drzewnych zmniej­
szenie wykazuje wywóz papierówki (o 0,3 
milj. zł.), podkładów kolejowych (o 1,0 
milj. zŁ). W dziale nasion wykazały spadek 
wywozu nasiona roślin pastewnych i traw 
(o 1,5 milj. zł.) i nasiona oleiste (o 0,3 mi­
liona zł.) Z produktów destylacji ropy: 
benzyna (o 0,4 milj. zł.), w dziale przemy­
słu chemicznego zmniejszył się wywóz na­
wozów sztucznych (o 0,5 milj. zł.) i benzolu 
(o 0,3 milj. zł.); w przemyśle włókienni­
czym wykazują zmniejszenie: przędza 
wełniana (o 0,7 milj. zł.) i tkaniny jedwab­
ne (o 0,3 milj. zł.)

(k) Ostrzeżenie przed wyjazdem do Gdy­
ni w poszukiwania pracy. Ponieważ liczba 
bezrobotnych na terenie działalności 
państw, urzędu pośrednictwa pracy w 
Gdyni wynosi 2 800 osób, z czego na sa­
mą Gdynię przypada 1000 osób, przeto 
komisarz rządu w Gdyni wydał zarządze­
nie, aby przy ewentualnych robotach za­
trudnieni byli w pierwszym rzędzie robot­
nicy zamieszkali stale na terenie 
Gdyni, wobec czego dla bezrobotnych za­
miejscowych niema obecnie żadnych wi­
doków otrzymania pracy a na wypadek 
przyjazdu do Gdyni stan ich może być ka­
tastrofalny. Przestroga ta jest tembar- 
dzleJ aktualna, że od pewnego czasu 
wzmógł się bardzo napływ poszukujących 
pracy, którzy pojedyiiczo lub nawet więk- 
szemi grupami przybywają najodleglej­
szych terenów na skutek fantastycznych 
opowieści czy niesumiennej pokątnej agi-taCjl.

(k) Polsko - Jugosłowiański komitet go­
spodarczy. Wycieczka gospodarcza z Ju- 
gosławji do Polski, odbyta z końcem 
kwietnia i początkiem maja rb. wywoła­
ła wśród jugosłowiańskich sfer gospodar­
czych żywe zainteresowanie dla polsko- 
jugosłowiańskiego zbliżenia na polu go- 
spodarczem. Rezolucje obrad gospodar­
czych w Poznaniu, komentowane są przez 
prasę belgradzką bardzo przychylnie. Ju­

mieckiemi zakładami ubezpieczeń. k'6re 
po otrzymaniu wniosków zażądają bezpo­
średnio od wniosko lawców dalszych do­
wodów. koniecznych do wypłaty należno­
ści.

c) Poszczególne niemieckie zakłady są 
obowiązane do wcześniejszej wypłaty zdy­
skontowanej należności przed upływem 
obowiązującego zakłady moratorjum jedy­
nie w tych wypadkach, kiedy ich plan wa­
loryzacyjny został już zatwierdzony przez 
władze niemieckie.

dl Przy umowach, które jeszcze nie sta­
ły się płatne wskutek zajścia wypadku, 
przewidzianego umową, przekazanie wnio­
sków o wypłatę jest równoznaczne z żąda­
niem wykupu i przerywa dalsze trwanie 
umowy.

e) Osoby zatem, które pragnęłyby umo­
wę utrzymać nadal w mocy lub też odebrać 
należności po upływie moratorjum, które 
upływa najpóźniej z dniem 31. 12. 1932 r., 
bez potrącenia dyskonta nie mogą obec­
nie zgłaszać za pośrednictwem minister­
stwa skarbu (Państwowego Urzędu Kon­
troli Ubezpieczeń) wniosku w myśl art. 18 
układ u waloryzacyjnego. Jednak osobom 
tym zaleca się bezzwłocznie zgłosić swe 
roszczenia bezpośrednio do zakładu nie­
mieckiego, z powołaniem się na zamiar 
ulrzymania urnowy w mocy lub też za­
miar odebrania należności po upływie mo­
ratorjum. i z prośbą o uwzględnienie tego 
roszczenia w planie waloryzacyjnym za­
kładu Brak bowiem takiego bezpośrednie­
go zgłoszenia może spowodować utratę 
prawa do walcryzacji. o ile plan walory­
zacyjny zakładu będzie przewidywał ter­
min prekluzyjny dla zgłaszania roszczeń.

gosłowiański Instytut Eksportowy, który 
w myśl rezolucyj kongresu polsko - jugo­
słowiańskiego, ma zająć się organizacją 
zbliżenia gospodarczego po stronie jugo­
słowiańskiej, rozpoczął w tym kierunku- 
żywą akcję. Dyrektor Instytutu Ekspor­
towego zwrócił się już do Izb handlowych 
i większych organizacyj gospodarczych z 
proopzycją utworzenia w Belgradzie pol­
sko - jugosłowiańskiego komitetu gospo­
darczego.

(k) Koniunktura na kapelusze i berety.
Fabryki kapeluszy filcowych w Polsce, 
rozubudowane ponad swego czasu szero­
kie po.trzeby rynku krajowego, przeżywa­
ją obecnie niesłychany kryzys pogłębio­
ny nie tylko na skutek 75%-ei utraty ryn­
ków zagranicznych, ale równocześnie na 
skutek zmiany radykalnej mody,»która 
się w zakresie damskich nakryć na głowy 
w innym kierunku zwróciła. Korzystają 
znacznie z tego stanu rzeczy wytwórnie 
beretów, cieszące się od 2 lat pomyślnym 
rozwojem. Wytwórnie te, obecnie już do­
syć dobrze urządzone ood względem tech­
nicznym. zlokalizowane głównie w Łodzi 
i Warszawie, opanowały nie tylko rynek 
wewnętrzny, wypychając do niedawna 
zaprowadzone wyroby zagraniczne, ale za- 
czynaią nawet sięgać no rynki zagranicz­
ne. Prace przygotowawcze w tym kie­
runku przy poparciu Państw. Inst. Eksp. 
są w toku. (1;

Z ZAGRANICY
(z) Bilans Banku Rzeszy. Ogłoszone zo­

stało sprawozdanie Banku Rzeszy za 
pierwszy tydzień lipca rb. Stan złota i 
dewiz wzrósł o 72,1 milonów marek do 
1 792,7 miljonów marek, w tern zapas złota 
wzrósł o 0,7 miljonów do 1421,8 milj.. a 
dewiz o 71,4 milj. mrk. do 370,9 milj. ma­
rek. Pokrycie banknotów złotem i dewi­
zami wzrosło zatem z 40,1 na 43,6%. We­
dług obliczeń prasy, odipływ dewiz w ty­
godniu sprawozdawczym wyniósł 238 milj'. 
marek. Osiągnięta nadwyżka środków po­
krycia powstała przez zużycie pozostałych 
100 milj. kredytu redyskontowego i 50 
milj. dolarów kredytu zlotowego Banku 
Dyskontowego.

(z) Niemiecka polityka zbożowa w r. 
1931/32. Na konferencji z rzeczoznawcami 
min. Scjiiele złożył wyjaśnienia w spra­
wie polityki zbożowej w r. 1931/32, obej­
mując przedewszystkiem kwestie, związa­
ne ze zbiorami pszenicy. Ogólne zapotrze­
bowanie na pszenicę wraz z zasiewami 
minister ocenia na 4,8 miljonów tonn, 
zbiory zaś, według dotychczasowych prze­
widywań, przynieść mają 4.5 milj. do 4.6 
milj. tonn. Liczyć się więc należy jeszcze 
z importem kilkuset tysięcy tonn. Ceiem 
przyśpieszenie mobilizacji zbiorów i unik­
nięcia zniżki cen, wprowadzona będzie 
musi ała być maksymalna stawka przemia­
łu 97% dla pszenicy krajowej przez cały 
przyszły rok gospodarczy. Aby zapobiec 
nadmiernej podaży jesienią na rynku 
wewnętrznym, trzeba będzie umożliwić 
eksport pszenicy, który zrównoważony bę­
dzie reimportem, rozłożonym na cały rek. 
wszystkie zainteresowane w gospodarce i 
eksporcie zbożowym koła otrzymają spo­
sobność wykorzystania możFw śc ekspor­
towych. Następnie minister zawiadomił, 
te po wejściu w życie moratorjum Hoove- 
ra i zrealizowaniu gwarancji niemieckmh 
przedsiębiorców, uda się wedłue wszelk;ch 
przewidywań dokona* niezbędne-m sfinan­
sowania zbiorów Rokowaniu w rei spra­
wie zostały już podjęte i pozwalają przy­
puszczać, że po doprowadzeniu ich do 
końca znajdą się również środki na lem- 
bardowanie lub magazynowanie zboża.
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Z naszego królestwa zwierząt
Ubiegły rok sprawogdawcsy byl bardzo ciężki — Frekwencja 

zwiedza jąeyeh — Ile ¡zwierząt przybyło a ile ubyło
(W sali Ogrodu Zoologicznego odby­

ło się roczne walne zebranie członków 
towarzystwa Ogród Zoologiczny. Obra­
dom przewodniczył prezes p. Juljan 
Piechowski. Referaty sprawozdawcze 
wygłosili pp. dyr. Szczerkowski i czło­
nek komisji rewizyjnej, p. Sylwester 
Urbański.

Z całokształtu przedłożonych spra­
wozdań dowiadujemy się,, że rok go­
spodarczy, który w pierwszych miesią­
cach zapowiadał się bardzo korzystnie 
dla ogrodu nie dopisał wskutek wzma­
gającej się z miesiąca na miesiąc ogól­
nej depresji gospodarczej. Wobec czego 
również wielkie nadzieje, pokładane w 
Międzynarodowej Wystawie Komuni­
kacyjnej i Turystycznej, że w jej okre­
sie wzrośnie liczba zwiedzających zu­
pełnie zawiodły. Pomimo częstej re­
klamy i urządzania tanich niedziel nie 
zdołano osiągnąć pod tym względem 
poziomu ubiegłych lat. Do tego przy­
czyniła się bardzo fatalna pogoda w 
miesiącach lipcu, sierpniu i wrześniu 
r. u. oraz w lutym i marcu.

Za każdorazowem opłaceniom wstęp­
nego zwiedziło otgród 169 968 osób. Dzie­
ci szkolnych było bezpłatnie w zwie­
rzyńcu 9004 z miasta Poznania i za o- 
płatą 10 gr. od osoby 1240 dzieci z pro­
wincji, ogółem 10 244 dzieci. Żołnie­
rzy również za opłatą 10 gr. zwiedziło 
ogród 2368. Kart głównych wydano 
959, pobocznych 3 327, bezpłatnych 338. 
Najliczniejsza była frekwencja 31 sierp­
nia u. r.; z okazji taniej niedzieli przy­
było 11019 osób, a zbiór wynosił 4 723 25 
zł; najsłabsza — 21 listopada u. r.; bo­
wiem zjawiło się, wszystkiego 7 osób, a 
kasa wynosiła 6.50 zł. Urządzenia o- 
grodnicze były pod opieką dyrekcji o- 
grodów miejskich.

Z większych zwierząt nabyto: parę 
lwów od p. Pętkowskiego, kozia, parę 
jeleni bengalskich, antylopę białoczel- 
ną, parę pawjanów, wielbłąda dwugarb-

f

Niszczycielski ogień
Liczne pożary z powodu burzy,

wadliwych kominów i t. p.
W Inowrocławiu z nieustalonej 

przyczyny powstał ogień w magazy­
nie budowlanym i stajni p. Maksymi­
liana Kaźmierskiego. Pożar stłumiła 
straż.

W powiecie śremskim w Gogolowie 
uderzył piorun w stóg słomy, własność 
p. Antoniego Szyftera. Stóg spłonął 
doszczętnie.

W Niekielce (pow. średzkij również 
od gromu zapaliła się stodoła p. Woj­
ciecha Sadłochy. Oprócz stodoły po­
szły z dymem chlew, szopa, trzy ko­
nie, 9 sztuk bydła, 12 świń, wszystek 
drób, wozy i narzędzia rolnicze. Straty 
wynoszą 20 tysięcy zł.

Wielki pożar od ulatniających się 
iskier z komina domu mieszkalnego 
szalał w Kaźmierzu (pow. szamotul­
ski) u rolnika p. Hieronima Szulczew- 
skiego, u którego spłonęła stodoła, 
chlew, warsztat kowalski i dom mie­
szkalny, wartości 15 tys. zł. Pożar roz­
szerzył się następnie na zabudowania 
p. Michała Kwiatkowskiego, trawiąc 
chlew, wartości 3 tys. zł a p. Nowako­
wi — warsztat kowalski wartości 6 
tysięcy zł. ,

Większe szkody powstały podczas 
burzy w powiecie obornickim. W 
Skrzetuszu zapalił piorun stodołę p. 
Franciszka Dymka, niszcząc ją do­
szczętnie wraz z narzędziami rolnicze- 
nąi. Podczas tej samej burzy spłonę­
ły w Skrzetuszu stodoły p. Franciszka 
Piotra, p. Michała Kalupy. Straty u 
p. Piotra wynoszą 12 tys. zł a u p. Ka­
lupy 8 tys. zł.

W Nowej Wsi (pow. żniński) spali­
ła się stodoła i chlew u rolnika p/ Ju- 
ljana Szafrańskiego.

We Wronkach wybuchł ogień w 
zabudowaniach p. Bolesława Rowiń­
skiego, niszcząc dach. Od dymu udusił 
się koń.

W Michalczy (pow; gnieźnieński) 
powstał pożar na strychu dómu mie­
szkalnego, p. Augusta Dittfacha. Dom 
spłonął doszczętnie, a ponadto urzą­
dzenie domowe lokatorki p. Stanisła­
wy Szcześniakowej. Straty wynoszą 
20 tys. zł. Przyczyną wybuchu ognia 
była wada komina.

W Wujcinie toow. strzelińskij rów­
nież od wadliwego komina powstał

nego i strusia afrykańskiego, a z mniej­
szych: parę kóz karłowatych, kapibarę, 
musanga, kota złocistego, 2 pancerniki
1 parę wiskaszy. Z przychówku przy­
było: zebu gujarat, para owiec grzywia- 
stych, 2 owce (mieszańce), 3 kozy (mie­
szańce), 5 danieli, 2 pekari obrożne, je­
leń bengalski, 2 niedźwiedzie brunatne, 
koń huculski, konik polski, 2 pawie i 9 
kaczek. Jako dary otrzymano: dzika, 
kurkę wodną, 10 lisów, 2 sowy, żółwia 
greckiego, żółwia błotnego, 2 bociany,
2 chomiki, kota angorskiego, tchórza, 
rogacza, 2 kurki karłowate, morską 
świnkę, gronostaja, jastrzębia, 3 małpki, 
orła krzykliwego, pawia, wiewiórkę, 2 
papugi i kosa. Wskutek rozmaitych 
chorób padlły: kozieł, jeleń wapiti, kan­
gur czerwony, antylopa białoczelna, 2 
strusie nandú, kazuar hełmiasty i lama 
— ogółem 27 ssaków i 58 ptaków. Bar­
dzo niekorzystnie na stan zdrowia mia­
nowicie drobnych ssaków i ptaków 
wpłynęła poprzednio długotrwała zima. 
W procentach wynosiły straty 7,57 pro­
cent całego zwierzostanu. Pod koniec 
roku było 971 okazów reprezentujących 
282 gatunki.

Jako dary w naturaljach odebrał o- 
gród: 30 ctr. ospy żytniej, 3 konie na 
żer, pół ctr. mieszanki, 35 chlebów.

Koncerty wykonane przez orkiestrę 
tow. Bratnia Pomoc pracowników miej­
skich zakładów światła i wody, odbywa; 
ly się we wszystkie niedziele, święta i 
w środy od 1 maja do końca września.

Zarządowi i dyrekcji udzielono po­
kwitowania bez sprzeciwu po wysłu­
chaniu gruntownego sprawozdania. Z 
wyboru do zarządu weszli jako nowi 
członkowie pp. radca Nowicki, kurator 
dr. Namysł, gen. dr. Starkowski, prof- 
dr. Runge, prof. dr. Groohmalicki i dyr. 
Marciniec. Do komisji rewizyjnej wy­
brano pp. S. Urbańskiego i radnego St. 
Liberę, (z)

ogień u p. Antoniego Sadowskiego, 
któremu spłonął chlew z przyległą 
szopą.

W Strzelnie - Dąbku grom zapalił 
wiatrak p. Józefa Trąbczyńskiego i 
spalił go doszczętnie wraz z zapasami 
zboża. Straty ocenia się na 7 tysię­
cy złotych, (k)

KALENDARZYK
Poniedziałek, 13 lipca 1931 

Słońce: wschód 3,44 — zachód 20,11; —
długość dnia 16 godzin 27 min. 

Księżyc: wchód 0,47 — zachód 19,16 —
przed nowiem.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
wczoraj plus 0,18; dziś plus 0,15.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn.: 
Poniedziałek, godz. 7 rano: Tempera­
tura pow. umiark. plus 18 st. C., po­

chmurno, wiatr południowo - wscho­
dni, ciśnienie atmosferyczne umiar­
kowane: 753 mm. — W ubiegłej do­
bie temperatura, najwyższa plus 24 
st. C., najniższe plus 13 st. Cels.

Przepowiednia pogody na wtorek: Nadal 
pochmurno i chłodno, ze skłonnością 
do opadów.

Kai rzk.: Małgorzata — jutra Bonawen­
tura.

Kał słów.: Radomił — jutro Dobrogost

Zebrania
Dziś o 19,15 Sodaiicja Pań Zawodu Ku­

pieckiego, w ochronce S. S. Św. Jó­
zefa;

o 19,30 Chór Kościelny Św. Jana, w 
salce parafjalnej;

o 19,30 Polski Zw. Krawców Konfek­
cyjnych (sekcja C. Z. P. P. O.) u p. 
Tomczyka, ul. Wroniecka 13;

o 19,30 Niesamodzielni Pomocnicy Kon­
fekcji — zebranie organizacyjne u p. 
Beyerowej, pl. Bernardyński;

o 20 Tow. Cech. Czeladzi Szewskiej, w 
„Ulu“ u p. Ograbowicza, ulica Ślu­
sarska 6;

o 20 Stów. Młodzieży Obywatelskiej 
(Śródmieście), w salce al. Marcinko­
wskiego 26;

o 20 Kat. Tow. Rzemieślników Polskich 
walne zebranie w Domu Król. Jadwi­
gi, al. Marcinkowskiego 1;

o 20 „Stów. Amatorskie“ im. Ign. Pa­
derewskiego, u p. Smoczyka, ulica 
Marsz. Focha 73;

o 20 Zjednoczenie Pracown. Rzemieśln. 
(kowale) w Domu Rzemieślniczym.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka św. Marcina, ulica 

Fr. Ratajczaka 12.

Apteka pod Białym Orłem, St. Rynek. 
Apteka św. Piotra, ul. Półwiejska 1.

Jeżyce: Apteka pod Gwiazdą, ulica Kra­
szewskiego 12.

Łazarz: Apteka p. Plucińskiego, ulica
Marsz. Focha, nar. Niegolewskich

Wilda: Apteka pod Koroną, G. Wilda 61.
W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 

apteki tamtejsze.

OSOBISTE
-»- * J. Św. Ojciec św. odznaczy! p. Annę 

Suchocką z Pleszewa krzyżem orderu 
„Pro Ecclesia et Pontífice“.

— * Z Uniwersytetu Poznańskiego. W
dniu 7. 7. b. r. dyplom z tytułem magistra 
ekonomji i nauk politycznych uzyskał p. 
Witold Radomski z Mogilna.

— * Srebrne gody obchodził w dniu 6 
bm. zamieszkały przy ul. Różanej 16 
p. Aleksy Florkowski z małżonką Anną z 
domu Wawrzyniak. W intencji Jubila­
tów odprawioną została w tym dniu uro­
czysta msza święta o godz. 8 rano w ko­
ściele OO. Franciszkanów.

KRONIKA KOŚCIELNA
— * Sodaiicja Pań Miejskich p. w. Nie- 

pokolanego Poczęcia N. M. P. Nabożeń­
stwo miesięczne odbędzie się we wtorek, 
14 b. m. o godz. 8,30 rano w kaplicy św. Jó­
zefa. W dzień poprzedni sposobność do 
spowiedzi św. od godz. 16,30.

WYSTAWY
— * W salonie Tow. Przyj. Sztnk 

Pięknych (pl. Wolności 18) wystawiono 
„Grunwald“ Wojciecha Kossaka. Dzieło to 
pozostanie jeszcze tylko kilka dni w Po­
znaniu. Prócz tego wystawiają następu­
jący artyści: Batycki, Daniel, Goryńska, 
Krzyżański, Kusztelanowa, Nehring, Ta- 
czakowa, Tyc i Zabłocka. Wystawa otw. 
od 10 do 19. Wtsępne wynosi 1 zł dla mło­
dzieży połowę.

ŻYCIE SOKOLE
— * Sokół Poznań II (Jeżyce). Zebranie 

plenarne odbędzie się we wtorek 14 bm. o 
godzinie 20 w sali druha Jaszyka przy ul. 
Kraszewskiego 16. Druhowie, którzy po­
siadają listy składkowe na rzecz budowy 
ćwiczni sokolej zechcą je zwrócić najpóź­
niej do 15 bm. na ręce druha J. Gronow­
skiego, ul. Dąbrowskiego 54.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— ’Z Stów. Urzędników Komunalnych 

stoi, m. Poznania. Nadzwyczajne walne 
zebranie odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 
18 na sali p. Jarockiej przy ul. Masztalar- 
skiej 8 a. Na porządku obrad fuzja sto­
warzyszeń, zmiana statutu, względnie 
przyjęcie nowego statutu oraz sprawy 
związkowe.

— * Walne zebranie Towrzystwa św. 
Wincentego a Paulo, (Konferencje mę­
skie), odbędzie się w niedzielę, dnia 19 bm. 
o godzinie 18, Aleje Marcinkowskiego 22 I. 
Rano o godz. 8 odprawi się w kaplicy 
Przemienienia Pańskiego przy placu Ber­
nardyńskim msza św. na intencję Towa­
rzystwa, podczas której przystąpić po­
winni do, komun j i św członkowie Konfe- 
rencyj miejscowych oraz ubody, wspiera­
ni przez Towarzystwo.

WYCHOWANIE, KURSY
— * Kursy dokształcające dla termina­

torów, Na zarządzenie Kuratorjum Okr. 
Szkolnego w Poznaniu odbędą się w 
Publ. Szkole Dokszt. Zawód, przy Miej­
skiej Szkole Przemysł.-Handłowej w Gnie­
źnie w czasie od 20 lipca do 1 sierpnia rb. 
kursy dokształcające, z egzaminem koń­
cowym dla eksternów, celem uzyskania 
świadectwa, potrzebnego do egzaminu 
czeladniczego. Kursy obejmują termina­
torów zawodów drzewnych, jak stolarzy, 
rzeźbiarzy, kołodziejów, cieśli i bednarzy. 
Na kursy zgłaszać się mogą terminatorzy 
ze wszystkich powiatów, należących do 
Okręgu Izby Rzemieślniczej w Bydgo­
szczy, którzy w niezadługim czasie kończą 
naukę, wzgl. ją już ukończyli, a nie mieli 
możności uczęszczania do szkoły dokształ­
cającej z powodu braku jej lub długo­
trwałej choroby, wojskowości, posunięte­
go wieku itp. Petenci chcący brać udział 
w kursach, winni niezwłocznie stawić 
wniosek do Kuratorjum Okręgu Szkoln. 
Wydziału III. Szkół Zawodowych w Po­
znaniu o powołanie na kurs i egzamin dla 
eksternów. Do wniosku należy załączyć: 
1) krótki i zwięzły życiorys, napisany wła­
snoręcznie; 2) metrykę urodzenia (wy­
ciąg); 3) świadectwo tikofńczenia nauki 
rzemiosła; 4) fotografie z poświadczeniem 
tożsamości. 5) dowód, stwierdzający, że 
kandydat nie miał możności uczęszczania 
do szkoły dokszt. zawodowej Wzgl. jej 
ukończenia i odpowiada warunkom wy­
mienionym, 6) dowód uczęszczania do 
szkoły dokształć, zawodowej (jeżeli kan­
dydat do szkoły uczęszczał). Nadmienia 
się, żef uczestnicy kursu mogą korzystać 
z bursy przy szkole urządzonej, oraz z 
obiadów, wydawanych z kuchni miejskiej. 
Koszty kursów wynoszą: 5 zł na bursę, 5 
zł na przybory naukowe oraz 4,50 zł na 11 
obiadów, razem 14,50 zł, które należy 
uiścić przy rozpoczęciu kursów.

Uderzenie krwi do głowy, ściskanie w 
okolicy serca, brak tchu, uczucie strachu, 
przeczulenie nerwowe, migrena, niepokój 
i bezsenność mogą być łatwo usunięte przy 
używaniu naturalnej wody gorzkiej Prań- 
Ciszka Józefa. Żądać w aptekach i droge- 
rjach. nw 4387

KOMUNIKATY ROŻNE
— * Wieniec w Szelągu. Koło Śpiew, 

im. Moniuszki, które powróciło ze Zjazdu 
Śpiew. Związku Westfalsko-Nadreńskiego 
w Bochum, urządza w niedzielę 19 bm. w 
Ogrodzie Bractwa Kurkowego w Szelągu, 
Wieniec M. Mierzejewskiego na chóry, 
sola i orkiestrę, który wykona zespół oko­
ło 100 osób. Wieńce „Moniuszki“ cieszyły 
się co roku wielkiem powodzeniem, a tym 
razem spodziewać się należy tern większe­
go, gdyż publiczność spędzając kilka go­
dzin w cienistym ogrodzie wśród rozba­
wionych żniwiarzy, przyczyni się tern sa­
mem do pokrycia kosztów tak kosztowne­
go, a ze względów propagandowych ko­
niecznego wyjazdu.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Wycieczka czeska w Poznaniu.

Wczoraj gościła w Poznaniu wycieczka 
asystentów akademji górniczej w Przy- 
bramie (Czechosłowacja). Wycieczkę przyj, 
mowało i gościło zrzeszenie astystentów 
U. P. Goście zwiedzili pod przewodni­
ctwem dr. Słotwińskiego miasto, intere­
sując się specjalnie ratuszem, katedrą, 
zamkiem, parkiem i pomnikiem Wilsona 
itd. Dziś rano wyjechali goście w dalszą 
drogę do Gdyni, skąd udadzą się następnie 
przez Warszawę i Lwów do Rumunji. Po­
wrót do Czechosłowacji spodziewany jest 
na 28 bm. Goście w swych barwnych mun­
durach górniczych byli przedmiotem za­
interesowania licznych rzesz publiczności.

(in) _
— * Z targu. Dnia 13 b. m. na placu 

Sapieżyńskim płacono za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 3,40—3,80 zł; masła mle­
czarskiego 4,40—4,80 zł; twarogu 0,80—1,20 
zł; mendel jaj 1,50—1,60 zł; litr śmietany
1.60— 2,00 zł; litr mleka pełnego 28—30 gr; 
za mięso: 1 kg słoniny świeżej 1,60 do 
1,80 zł; słoniny wędzonej 2,30—2,40 zl; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł; wołowiny 1,60 
do 2,80 zł; cielęciny 1,20—2,80 zł; sko- 
powiny 2,00—2.60 zł; koziny 1,40—1,60 zl; 
smalcu 2,00—2,60 zł; za drób: 1 para 
kurcząt 2,50—4,00 złotych; kura 3,50. 
do 6,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 3,00 
do 5,00 zł; gęś 8,00—11,00 zł; para gołębi
1.60— 1,90 złotych; królik 3—4 złotych; 
za ryby: 1 kilogram karpia 4,00—4,40 zl; 
lina 2,40—3,20 zł; okonia 2,00—240 zł; ka­
rasia 2,30—3 zł; białych ryb 0,80—1,60 zl; 
1 kg. węgorza 4,60—5,20 zł; 1 kg. sandacza
4.60— 5,00 zł; 1 kg. leszcza 3,00 zł; 1 kg. su­
ma 4,00 zł; 1 kg. szczupaka 3,40—3,60 zl; 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej. 
Płacono za jarzyny: 1 kg ziemniaków 
6—8 groszy; 1 kilogram młodych ziem­
niaków 15—20 groszy; buraków 60—80 
groszy; cebuli 0,70 — 1,00 zł; szpinaku 
40 groszy; 1 kilogram jarmużu 40—50 
groszy; 1 kilogram bobu 1,20 złotych; pę­
czek rzodkiewek 10—15 gr; główka zielo­
nej sałaty 5—10 gr; rabarbaru 20—30 gr; 
1 kg. młodej fasoli 40—60 groszy; główka 
włoskiej kapusty 30 — 40 gr; wiązka mło­
dej kalarepy 15—20 groszy; jeden ogórek 
5—40 groszy; 1 kg. szparagów 0,80—1,40 
zł; 1 kalafjor 0,30—1,20 zł; wiązka młodej 
marchewki 10—15 gr; 1 kg agrestu 1.00 
do 1,40; czereśni 1—2,00 zł; truskawek 
1,30—2,00 zł; pomidorów 2,00—2,40 d; 
groszku w strączkach 70 gr; 1 kg. kur­
ków 1,60—2,00; 1 Itr poziomek 0,80—1,00 zl; 
czarnych jagód 40—50 gr; 1 kilogr. malm 
1,20—1,30 zł; 1 kg. porzeczek 0,70—0,80 zł; 
1 kg wisien 1,00—1,30 zł; mendel raków 
0,60—2,25 zł. — Targ słaby. Ceny bez 
znaczniejszych zmian, (hu)

KRONIKA WYPADKÓW
— * Utracił mowę z powodu pobicia-

Na ul. Gnieźnieńskiej powstała bójka Po­
między Józefem Burzyńskim (Gnieźnie11' 
ska 11 a), a Franciszkiem Kaczmarkiem. 
Burzyński uderzył Kaczmarka kilkakrot­
nie tak silnie w głowę i plecy, że ten po­
stradał mowę. Ciężko poturbowanego 
przewieziono do miejskiego zakładu 
psychiatrycznego na Grobli, (z)

— * Zabiło go spadające drzewo. Ced
czas wyrębu w lesie majętności Kosow 
(pow. gostyński) spadło jedno z drzew n 
włodarza Szczepana Holkę, który ponio- 
śmierć, na miejscu, (k) . n

— * Dziecko utonęło w studni. W u 
maradzicach (pow. rawicki) wpadła o 
studni 2-letnia Kowalska. Winę
suje się właścicielowi realności p. T°m 
szowi Tyczyńskiemu, gdyż studnia D 
była zakryta, (k) . . n5ri

— * Zabity przez konia. W majętno- 
Skrzynki (pow. poznański) koń kopną 
letniego Jana Ziętka w skroń, zabijaj“’ 
go na miejscu, (k)

— * Pożary od uderzenia piorunu, 
Łopiennie (pow. wągrowiecki) 
burzy uderzył grom w chlew rolnik® 
Andrzeja Rakowskiego. Chlew sP^on‘)„ież- 
szczętnie. — W Pyszczynku (pow. 
nieński) piorun zapalił dom włascm 
cegielni p. Wincentego FrankowsK' g 
Ogień stłumiono w zarodku, (k)

— * Cygan strzelał do samochodu, 
czorem na drodze pomiędzy Gniotiw 
a Podwórzem (pow. inowrocławski)
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znany osobnik strzeli! do samochodu, w 
którym jechał dyrektor Banku Rolniczego

Toruniu p. Ludomit Centnar. Kula roz­
bita szybę, a pryskające odłamki szkła 
poraniły p. Centnara. W wyniku natych­
miastowych dochodzeń stwierdzono, że 
strzelał jakiś Cygan, nieznanego nazwi­
ska, obozujący w pobliskim lesie, (k)

— • Obili go — bo nie wydał kolejki. 
Na stacji pogtowia ratunkowego (55-55) 
przv ul. Pocztowej zjawił si* wczoraj nie­
jaki Stanisław Moszyk (Piaskowa 3), któ­
ry bawiąc w jednym z pobliskich lokali 
został dotkliwie pobity przez nieznanych 
rzezimieszków, za to że nie chcial „za­
fundować wódki“. Na pogotowiu obmyto 
i obandażowano mu liczne rany na gło­
wie i twarzy, poczem Moszyk udał się do 
domu. Napastnicy mieli przy tej okazji 
zrabować Moszykowi większą gotówkę. 
Policja wszczęła dochodzenia, (z)

— * Nagły zgon kapca poznańskiego. 
Na dworcu poznańskim zmarł nagle w 
niedzielę wieczorem znany kupiec po­
znański Wiktor Wandelt. współwłaści­
ciel kawiarni Esplanade. Śp. Wandelt za­
słabł w wagonie pociągu krakowskiego na 
krótko przed odjazdem. Przywołany le­
karz stwierdził zgon na udar serca. Śp. 
Wandelt liczył 61 lat i śmierć zaskoczyła 
go w chwili wyjazdu na kurację do Kry­
nicy. (k)

KRONIKA POLICYJNA
— * Aresztowanie za napad. Na Soła-

czu ujęła policja Tadeusza Talarowskiego 
(Wrocławska 15) i Mieczysława Kowalaka 
(Podgórna 3). Wspomniani pobili p. Jop- 
pego bardzo dotkliwie, (z)

— * Czyje rzeczy? W komisarjacie V 
znajduje się kolorowy szlafrok damski i 
świadectwo egzaminu na nazwisko Jan 
Kurkowiak. — Na teemie fabryki pługów 
przy ul. św. Wawrzyńca znaleziono oponę 
samochodową z kiszką i obręczą. Opona 
jest w wydziale śledczym policji. — Na 
posterunku policji w Sołaczu znajduje się 
koło zapasowe samochodu ciężarowego z oponą, (z)

— * Usiłowano włamanie. Na ul. Zam­
kowej próbowano dokonać włamania do 
sklepu p. Okopińskiego. Włamywacze zro­
bili wyłom w murze i zbiegli, gdyż zostali 
spłoszeni, (z)

— * Wielka kradzież z włamaniem.
Przy W ałach Jana III 12 nieznani złoczyń- 
cy wtargnęli do mieszkania p. Władysła­
wa Tilgnera i zabrali biżuterję oraz odzież 
wartości około 8 tys. zł. (k)

— * W pociąga na linji między Mogił-
nem a Gnieznem okradziono zastępcę pe­
wnej firmy poznańskiej p. Michała Sasa 
(ul. Staszica 6), wyciągając z kieszeni 
portfel, zawierający 1 500 zł. gotówki i trzy 
weksle na 410 zł, wykaz osobisty, kartę 
mobilizacyjną oraz inne papiery, (z)

, Kępno. (Kolonja wakacyjna dla 
dzieci). Rada szkolna, której przewodni­
czącym jest ks prób. Nowacki, zorganizo­
wała z początkiem wakacyj letnich ko- 
‘onję dla biednych dzieci, potrzebują­
cych wzmocnienia zdrowia, które uloko­
wano w szkole powszechnej w Kępnie w 
hczbie 56. Dzieci zostały zbadane przez 
lekarza szkolnego i otrzymują codziennie 
aobre i obfite pożywienie, śpią w słonecz­
nych salkach szkolnych i znajdują się 

pod dozorem specjalnej opiekunki, 
oszty pokrywają instytucje samorządowe 

i społeczne oraz dobrowolne datki oby­
watelstwa kępińskiego.

. ~ (Dzieci ze Śląska niemieckiego w po- 
iecie kępińskim). Ostatnio przyjechało ze

Jiąska niemieckiego na kolonje letnie w 
Mroczeniu (pow. kępiński) 55 dzieci. Na 
c. °rcY y. Kępnie przy dźwiękach orkie- 

i koIeiarzy kępińskich, przyjmowali 
reprezentanci Towarzystwa Pomo- 

gięciom i Młodzieży Polskiej w Niem- 
j.'ecn z ks. prób. Nowackim na czele, oraz
, zne grono przedstawicieli władz i spo- 
rt7ioeYS^wa miejscowego. W twarzyczkach 
s ®C1 maJ°wała się wielka radość i

®rs zadowolenie, że mają możność 
gżenia ojczyzny, (ck)

& p. sędzia Staszewski
ś sobotę .zimarł nagle w Bydgoszczy 
? P- sędzia Staszewski, którego «nazwi- 
, ? się głośne w związku z jego 
ii?» -ałą — jako sędziego — przeprowa- 
,Jola. procesu „Gazety Bydgoskiej" w 
”! awJ* Brześcia. W procesie tym mieli 
- Vac jako świadkowie więźniowie 

W ostatniej chwili, jak wiado-brzescy.
czv f(>zPraw? przeniesiono z Bydgosz- 
wość "or}lin^a ze względu na możli- 
go‘‘ ’-¡Jakłócenia porządku publiczne- 
sję ‘ Rozprawa dotychczas nie odbyte 

ŚhaudP' Staszewski zmarł nagle
?erca P° poddaniu się badaniom 

iea-n barskiej, która miała ustalić
49 praYa do emerytury. Przeżył lat 
oowemr°k ny w Maiopolsce pod Tar- 
niaczu ’ byi przed wojną sędzią w Tłu- 
]e8..,t ¿następnie w czasie okupacji de- 
1920 Lo rzadowym w Końskiem. Od r. 
otrzy j 'ędzią okręgowym w Toruniu, 
rektora następnie nominację na dy- 
niesion są®1’ wreszcie w r. 1926 prze- 
BydgoQ?„_go do Sądu Okręgowego w^Szczy,PrWag»cv°^c^ charakteru, niezwykłą od- 
WarzysV oraz dlużemi zaletami to- 
Patj/i ‘em' zyskał sobie ogólną sym- 

Popuiarność w najszerszych ko-

nr7»nw-'S ^1 ze swe»° stanowiska po P^emesieniu procesu brzeskiego z Byd­
goszczy do Torunia, nie mogąc pogodzić

S. p. Piotr Bręczewski
j . . * wieKu po kilko-
dniowej chorobie zmarł w niedziele 
w Poznaniu śp. Piotr Byczewski zna­
ny poznański mistrz piekarski Zmar­
ły był właścicielem cukierni i 'piekar­
ni przy św. Marcinie 5, współwłaści­
cielem firmy budowy pieców piekar­
skich pod firmą „Polski Piec“ przeję­
tej ongiś z rąk żydowskich. Ponadto 
śp. Bręczewski miał reprezentacje sa­
mochodów. Liczył 41 lat.

Z powodu wielu zalet, prawości 
charakteru, przedsiębiorczości kupiec­
kiej szanowany był śp. Bręczewski i 
ceniony w kołach kupieckich i kole­
gów zawodowych. Był członkiem or- 
Kanizacyj różnych, między irinemi 
Bractwa Kurkowego a w Poznańskim 
Cechu Piekarskim pracował z pożyt­
kiem dla. zawodu piekarskiego od lat 
wielu jako ławnik komisji egzamina­cyjnej.
. + Z?on Pokrywa żałobą wdowę 
i troje nieletnich dzieci.

Cześć Jego pamięci! (fc)

S. p. Józef Modiibowski
(Wspomnienie pośmiertne.)

<5 W pierwsze święto Zielonych 
Świąt odprowadziliśmy na miejsce 
wiecznego spoczynku zwłoki śp. Józe­
fa Modlibowskiego, właściciela Golin- 
ki i Gierlachowa. Odszedł w zaświa­
ty w chwili, kiedy się tego najmniej 
spodziewano. Odszedł, zostawiając 
szlak jasny cnót oraz dobrych uczyn­
ków, które świadczyć będą o jasności 
duszy wiernego i pokornego sługi Bo­żego.

W ciężkich bardzo warunkach ob­
jął sp. Józef spuściznę po ojcu, śp 
radcy ziemstwa. Były to chwile naj­
cięższych walk z grencszucem, gdyż w 
krzyżowym ogniu znajdował się dwór 
w Golince i w Gierlachowie, a skutki 
tej walki były wprost katastrofalne. 
Piękny dwór w Gierlachowie uległ w 
większej części zniszczeniu, a wła­
ściciel, śp. radca M. z rodziną szukać 
musiał schronienia w Poznaniu, gdzie 
też dokonał żywota. Nieobecność wła­
ściciela wykorzystało żołdactwo prus­
kie, zabierając drogocenne pamiątki, 
nagromadzone w „muzeum gierla- 
chowskiem“.

Skoro tylko przyszło do rozejmu, 
śp. Józef wraca do G., a z pięknej tej 
siedziby zastał gruzy jeszcze i gołe 
ściany. Nie załamywał rąk, lecz za­
brał się do rzetelnej pracy i w krót­
kim czasie pracą uczciwą i nadzwy­
czajną oszczędnością doprowadził 
zniszczony majątek do porządku, a 
dwór w G. oblekł się w nową szatę i 
otoczony został pięknym ogrodem, 
gdyż śp. Józef znany był jako wielki 
esteta i miłośnik przyrody. Piękną 
miał duszę, więc też czuły i wrażliwy 
był dla wszelkiego piękna zewnętrz­
nego.

Cichy, skromny, nie szukający roz­
głosu — ci jednak, co z bliska patrzeli 
na jego życie, i których darzył swoją 
przyjaźnią, wiedzieli!, jak śp. Józef 
rozumiał przykazanie miłości Boga i 
bliźniego. Odznaczała go głęboka po­
bożność i pod tym względem dla oto­
czenia domowego był wzorem poboż­
ności. Kiedy służba domowa nieraz 
szukała swego „pana na Gierlacho­
wie“, znalazła go w sypialni pogrążo­
nego w kornej modlitwie; słuchanie 
mszy św. zaliczał do najważniejszych 
praktyk religijnych. Ile razy stowa­
rzyszenie pań miłosierdzia w Bojano­
wie zwróciło się do niego o pomoc ma­
terialną, nigdy nie odmówił pomocy, 
jako i kuchnię miejscową dla ubogich 
zasilał chętnie i gorliwie. Wierzył 
„póki wiara nie przeniknie i serca i 
narodów, nie może być dobrze na 
świecie“ — to też ubolewał nad upad­
kiem moralności. Jako dohry katolik 
i prawdziwy Polak szedł za głosem 
sumienia, ubolewał nad zaślepieniem 
jednostek.

Jakby w przeczuciu tragedji, któ­
rej ulec miał, żegnał przed wyjazdem 
na operację domowników słowami: 
„Już więcej do was nie wrócę“— Opa­
trzony ostatmemi Sakramentami św., 
żarliwie i gorąco modlił się przed 
śmiercią i z modlitwą na ustach oddał 
duszę Panu nad Pany. Cicho, skrom­
nie i bez rozgłosu odbyły się smutne 
obrzędy pogrzebowe — było to óstat- 
nie życzenie zmarłego.

Tęskno nam dziś za tą jasną, czy­
stą duszą, niech światłość wiekuista 
świeci jej na wieki, __ JL J3L
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Kurjer a Poznańskiego
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Kioski gazetowe głównych ulic miasta

Cannes
Księgarnia Perrier, 4 rue d’Antibec

Juan-les-Pins
Księgarnia Gracias. Av. de la Gare

Monaco
Księgarnia 1 bis rue Grimaldi

Menton
Główny kiosk gazetowy.

Z różnych stron Polski
Pomnik Chrystusa-Króla w Warszawie.

(KAP) Pod przewodnictwem prezesa ko­
mitetu J. E. ks. Biskupa Szlagowskiego 
odbyło się 1 lipca w ratuszu warszawskim 
zebranie całego komitetu budowy pomni­
ka Najświętszego Serca Chrystusa-Króla 
w Warszawie. Wiceprezes p. Józef Stemler 
złożył sprawozdanie z prac prezydjum. 
Władze miejskie oddały już definitywnie 
pod budowę pomnika Plac Zbawiciela. 
Zgodnie z uchwalą pełnego komitetu, li­
cząc się z tern, że konkursy w ostatnich la­
tach nie dawały pożądanych rezultatów, a 
grosz z wielkim trudem zbierany winien 
być przeznaczony na budowę pomnika bez 
uszczuplania go poważnym wydatkiem na 
nagrody za projekty, konkursu na pomnik 
nie rozpisywano lecz projekt zamówiono 
u artysty Stan. Jackowskiego przy współ­
pracy arch. B. Zinserlinga. Projekt arty­
sty S. Jackowskiego został zaaprobowany 
przez władze kościelne archidiecezji war­
szawskiej i następnie zatwierdzony przez 
radę artystyczną Warszawy. Nieoczekiwa­
nie projekt ten nie uzyskał aprobaty dy­
rektora departamentu w ministerstwie 
W. R. i O. P„ który zażądał rozpisania 
konkursu, doradzając konkurs bezpłatny, 
albowiem wielu artystów-rzeźbiarzy zgło­
siło w departamencie gotowość przedsta­
wienia swoich projektów bezinteresownie. 
W tej sprawie komitet postanowił zasię­
gnąć opinji władzy kościelnej. Przyjęto 
sprawozdania skarbnika, o. prowincjała 
Jakowskiego i dr. Aleksandra Zawadzkie­
go z akcji zbiórkowej, która dotychczas 
opiera się na ofiarodawcach z pośród sfer 
najuboższych i w rezultacie przekroczyła 
już sumę zł. 60 tys. Do komitetu koopto­
wano pp. inż. Ambrożewicza i gen. Wro­
czyńskiego. Zamykając zebranie J. E. ks. 
biskup Szlagowski zawiadomił, że na in­
tencję ofiarodawców odprawiać będzie 
msze św. w katedrze św. Jana w pierwszy 
piątek każdego miesiąca.

Synod archidiecezji wileńskiej.
(KAP) Dnia 8 bm. rozpoczęły się w Wil­

nie obrady synodu archidiecezji. Obecny 
synod w dziejach diecezji wileńskiej jest 
dwudziestym czwartym zkolei. Pierwszy 
synod zwołany był na r. 1502 przez bi­
skupa Tabora, lecz faktycznie odbył się do­
piero w r. 1526 za biskupa Jana z książąt 
litewskich. Ostatni synod odbył się w r. 
1744 za czasów biskupa Józefa Zienkowi- 
cza. Od tej chwili tj. w ciągu 187 lat w die­
cezji wileńskiej synod nie był zwoływany 
wobec zakazu kategorycznego ze strony 
rządów carskich, jak zresztą we wszyst­
kich diecezjach polskich pod panowaniem 
zaborców. Dopiero od chwili odzyskania 
niepodległości w poszczególnych diece­
zjach polskich zaczęto odbywać synody. 
Dotychczas odbyły się synody w Warsza­
wie, w Pińsku, w Lublinie, w Płocku, w 
Sandomierzu, w Kielcach, w Łucku, we 
Lwowie, w Krakowie, w Tarnowie i w 
Pelplinie.

W przygotowaniu jest obecnie Synod 
narodowy Kościoła w Polsce, w którym 
wezmą udział wszystkie diecezje kraju.

Synod jest to zwołanie przez biskupa 
na podstawie odnośnych przepisów prawa 
duchowieństwa diecezjalnego, celem na­
radzenia się i powzięcia postanowień o 
sprawach Kościoła w diecezji. Celem sy­
nodu jest przystosowanie lokalnych prak­
tyk do ogólnego prawa kościelnego, zilu­
strowanie życia religijnego w diecezji, u- 
świadomienie zadań bieżących, wzmocnie­
nie karności kościelnej, powzięcie posta­
nowień w kierunku podniesienia pobożno­
ści i moralności wśród wiernych.

Synod wileński odbywa swe narady 
pod przewodnictwem J. E. Ks. Arcybisku­
pa Jałbrzykowskiego, metropolity wileń­
skiego. W synodzie bierze udział 140 u- 
czestników, wchodzących do synodu na 
podstawie prawa z racji zajmowanych sta­
nowisk w archidiecezji i jako delegaci du­
chowieństwa.

Projekt statutu diecezjalnego jest już 
opracowany i zawiera 565 artykułów, po­
dzielonych na 6 ksiąg: 1. O wierze katoli­
ckiej, 2. O prawie kościelnym, 3. Prawo 
osobowe, 4. Prawo masowe, 5. O sądach, 
6. O występkach i karach.

Honorowe doktoraty.
Uniwersytet w Oxfordzie nadal dokto­

raty honorowe angielskiemu premjerowi 
Mac Donaldowi, b. wicekrólowi Indji, Lor­
dowi Irvingowi, francuskiemu ambasado­
rowi w Londynie, de Fleuriau i popular­
nemu pisarzowi, John‘owi Galsworthy.

Z Teatru Wielkiego
Dziś, w poniedziałek balet fanta­

styczny Różyckiego „Pan Twardow­
ski“ z udziałem całego zespołu baleto­
wego z Jedyńską, Martówną, Ciesiel­
skim i Chrzanowskim na czele, dzięki 
znakomitym tańcom układu Ciesiel­
skiego i wspaniałym dekoracjom Ja­
rockiego, dzieło to cieszy się wielkiem 
powodzeniem, dyryguje Bolesław 
Tyllia.
Pożegnalny występ Dębickiej i Ster- 

micza w „Madame Butterfly“.
Znakomita para artystów wystąpi 

po raz ostatni we wtorek 14 b. m. Pu­
bliczność, która gorąco przyjmowała 
wykonawców w „Cyganerji“ oklasku­
jąc ich długo, napewno przybędzie na 
operę Puccini‘ego „Madame Butterfly“ 
zwłaszcza, że oprócz znakomitych go­
ści wystąpią czołowe siły w pierwszem 
tenorem Stanisławem Drabikiem, dr. 
Roesslerówną i Eugeniuszem Majem,

Ostatni pożegnalny wieczór Opery 
poznański

odbędzie się, jak się dowiadujemy, w 
sobotę, 18 b. m. Dana będzie „Halka“,

TEATRY
— * Z Teatru Polskiego. Dziś i we wto­

rek ostatnia nowość „W nocy z środy na 
czwartek'. W rolach głównych pp Gra­
bowska, Zasempianka, Noskowski i No­
wacki na czele zespołu znakomicie wyre­
żyserowanego przez p. Młodz/iejowśką. 
Przepiękne dekoracje art. mai. p. St. 
Węgrzyna przyczyniają się do pełnego 
sukcesu tej znakomitej sztuki.

— * Hiszpańska mucha. W teatrze 
Polskim w środę premjera arcyuciesznej 
farsy p. t. „Hiszpańska mucha“. Farsa ta 
obiegła z olbrzymiem powodzeniem 
wszystkie sceny europejskie. Obsadę sta­
nowią pp. Sachnowska, Sarnecka, Wie- 
rzejska, Liebekówna, Bie«iadecki, Bracki, 
Komornicki, Kordowski, Nowacki, Pio­
trowski, Tylczyński i inni. Reżyseruje p. 
Janusz Nowacki.

— * Z Teatru Nowego. Dziś ostatni raz 
wyśmienita komedja Gałsworthy‘ego „Go­
łębie serce“ w pierwszorzędnej obsadzie 
zespołu teatru „Ateneum“ i ze St. Jara­
czem w roli głównej. Jest to ostatni wy­
stęp znakomitego artysty, bawiącego w 
gościnie w naszem mieście, gdyż dziś 
jeszcze zespół „Ateneum“ opuszcza Po­
znań. — We wtorek i w środę w Teatrze 
Nowym ostatnie dwa przedstawienia prze­
bojowej, ogromnie wesołej farsy „Florette 
i Patapon* cieszącej się wielkim powo­
dzeniem. — W czwartek premjera świet­
nej, niezwykle zabawnej farsy paryskiej 
p. t. . „Spokojny komisarjat“ Cottaes‘a i 
Veber‘a uznana powszechnie za jedną z 
lepszych w repertuarze francuskim.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Pan Twardowski“.
Wtorek 14. 7 „Madame But terfley“ wysięp 

gościnny Dębickiej — Stermich Val- 
crociata.

Środa 15. 7. „Czar walca“.
Czwartek 16. 7. „Czar walca“.
Piątek, 17. 7. „Księżna cyrkówka“.
Sobota, 18. 7. „Halka“ pożegnalne przed­

stawienie całego zespołu.
Niedziela 19. 7. „Iris“.
Poniedziałek, 20. 7. „Czar walca“.

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Przedsprzedaż biletów w Teatrze Pol­

skim od godz. 10—17. Cenv biletów od 75 
groszy.

Teatr Polski
DZIŚ — „W nocy z środy na czwartek" —
Wtorek 14. 7. „W nocy z środy na czwar­

tek“, sensacja
Środa 15. 7. „Hiszpańska mucha“, premjera 
Czwartek 16. 7. „Hiszpańska mucha“. 
Piątek 17. 7. „W nocy z środy na czwar­

tek“.
Sobota 18. 7, „Hiszpańska mucha". 
Niedziela 19. 7. „Hiszpańska mucha“. 
Poniedziałek 20 7. „W nocy z środv na

czwartek“, sensacja.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Gołębie serce“ — występ teatru 

„Ateneum“ z St. Jaraczem.
Wtorek, 14. 7 „Florette i Patapon *.
Środa, 15. 7. „Florette i Patapon“. 
Czwartek, 16. 7. „Spokojny komisarjat“. s-s

Premjera,
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
OBRAZ, SIODŁO I DOM

noh!9-^ Tipt^v7JjryZły8i SZtUki f- ZuP®I/lie samoistny — Diorama w Konstantyno­polu Ucieczka od sztuki „czystej — Historja z siodłem .......
malarstwa.

Architekt i epidemja

W ar s z a w a, 11 lipca. 
Bardzo ciekawy i nasuwający sporo 

refieksyj pokaz oglądaliśmy właśnie. 
Były to dwie doroczne wystawy: Szko­
ły Sztuk Pięknych i Wydziału Archi­
tektury na Politechnice. O Szkole 
Sztuk Pięknych pisałem przed dwoma 
laty. Nie zamierzam dzisiaj powtarzać 
tego, co wówczas powiedziałem. Inte­
resuje mnie w danej chwili całkiem 
ińua. sprawa. Przeglądając olbrzymi 
wysiłek uczniów i profesorów, niepo­
dobna oprzeć się wrażeniu, które zre­
sztą wyłania się co chwila z rozmów 
prowadzonych na wystawach i po ka­
wiarniach: że jest kryzys. Ale nie ten 
gospodarczy, który wszystkich gnębi 
jednakowo, lecz samoistny kryzys 
OTtuki, jaki powoduje brak tematu. 
Niedawno w Wiedniu, z okazji jakie­
goś zjazdu teatralnego. Max Rein­
hardt ubolewał z tego samego powodu 
nad upadkiem teatru. Jeszcze przed 
>Rilk»u Ićbty zdawało się, że hasła bez- 
przedmiotowości“ wystarczą zupełnie 
dla wypowiedzenia się. Tymczasem 
okazało się, że czysto malarskie tematy 
'wymagają tak wielkiej inteligencji, 
a nawet rozumu, że dotychczasowa 
metoda szkolenia dostarcza element 
miedość silny, ażeby sprostać tym spra­
wom.

To też dzisiaj na całym swiecie 
spotykamy dwie grupy artystów: jed­
na z nich niewątpliwie o wiele lepiej 
przygotowana technicznie do podejmo­
wania i wykonywania najtrudniej­
szych zadań łamie się z „tematem ', 
druga, bez skrupułów „wyjeżdża“ wła­
śnie na „temacikach“. Każda okazja, 
rocznica, czy coś innego w tym guście 
zdąje się być dostatecznym powodem 
do popełnienia imponującego malowi­
dła. Zwiedzałem kiedyś muzeum Jan­
czarów w Konstantynopolu. Otóż umie­
szczono tam wspaniałą, „jak żywą' 
dioramę, przedstawiającą zdobywanie 
Dardaneli przez wotjska koalicyjne. Po­
mimo wielkiej sympatji dla narodu 
tureckiego, trudno mi żądać od niego 
tej kultury artystycznej i naukowej, 
jaka obowiązuje na zachodzie, świeżo 
mamy w ipamięci skandal, jaki się tani 
zdarzył z powodu sprzedaży na maku­
laturę bezcennych dokumentów histo­
rycznych, Co do mnie, pamiętając dar- 
danelską dioramę, nie byłem tym fak­
tem. zaskoczony.

Ale gdzież tu doroczne szkolne wy­
stawy?

Owszem bardzo blisko. Tuż, tuż ,.. 
Bo uczniowie oglądają to wszystko, 
co się dzieje u nas i zagranicą, a rea­
gując bezpośrednio, starają się znaleźć 
osłonę przed grozą grafom anj i. I oto 
malarze uciekają od t. zw. sztuki czy­
stej, bo jej czystość z każdym dniem 
cora-z bardziej zdaje «się być problema- 
tyiczną. Ktoś im kiedyś powiedział, że 
niema sztuki czystej lub stosowanej, 
lec® jest tylko jedna, prawdziwa sztu­
ka. Nawet robiąc krzesło można się 
wypowiedzieć. Wypowiedzieć się w 
krześle? To coś nowego! Wolę nóż w 
ręku szalonego, Krzesło jest do siedze­
nia moi panowie, i to nie ja to wymy­
śliłem. Faraonowie egipscy posiłkowali 
się tym samym instrumentem i w tym 
samym celu. To właśnie „Młoda Pol­
ska' ukuła taki frazes, wskutek czego 
dzisiaj malarze przystawiają stołka 
stolarzom, a raczej przepraszam! 
Wręcz odwrotnie, wyrywają go z rąk 
rzemieślnika.

Znakomity architekt wiedeński A- 
dolf Loos wydał ostatnio książkę p. t. 
„Trrafcz dem“ (Mimo to) i opowiada w 
niej anegdotkę o siodlarzu i profeso­
rze. Przytoczę z niej ustęp końcowy; 
gdy ma skutek nowoczesnych prądów 
w sztuce pragnący unowocześnić swój 
zawód, siodlarz otrzymał od „profeso­
ra“ 49 projektów siodła:... Bo chociaż 
profesor miał tylko 44 uczniów, któ­
rym polecił zaprojektować siodło dla 
siofdlarza, który całe życie nic innego 
nie robił, jak tylko siodła, to jednak 
sam, aby dać dobry przykład, zrobił 
pięć projektów, (te będą «reproduko­
wane w miesięczniku artystycznym). 
W siodłach/'tych było dużo nastroju. 
Długo oglądał majster rysunki i wzrok 
jego coraz bardziej się wyjaśniał. 
Wreszcie rzekł: „Panie profesorze, gdy­
bym ja tak mało miał pojęcia o jeździe, 
o koniu, o skórze i o robocie jak pan, 
tobym miał taką fantazję jak pan...
I żył sobie dalej, szczęśliwy, i zadowo-

lony. I robił siodła. Nowoczesne? Tego 
nie wiedział. Siodła“.

Wątpię czy kogo nauczy cokolwiek 
ta historyjka. Malarze robią tkaniny, 
meble ,„reprezentacyjne". Uwaga: Nie 
dotykać! Natomiast studenci architek­
tury coraz chętniej zezują w stronę 
malarstwa, bez większego powodzenia. 
W ostatniej serji prac dyplomowanych 
na Politechnice widzieliśmy sporo pro­
jektów poważnych, zwłaszcza urbani­
styczne uderzały rozsądkiem i świado­
mością celów. Ale rzadko który z ab­
solwentów ustrzegł się epidemji malar­
stwa i to złego malarstwa opracowując 
perspektywy. Widać stąd jak na dłoni, 
że architekci lubią malarstwo w tym 
samym conajmmiej stopniu co malarze 
architekturę.

Siodlarzu gdzie twoje siodło?
Dr. Lech Niem o j ews ki.

Korespondent nasz dotknął w swym 
barwnym feljetonie tematu, który usta­
wicznie wraca na łamy Działu Kultury i 
Sztuki, gdyż wraca ciągle w życiu, odkąd 
nasze zdobnictwo znalazło swoją drogę i 
rozwija się coraz wspanialej. Historja z 
siodłem, spisana przez prof. Loossa, była 
już w Dziale cytowana pokrótce, właśnie 
jako przykład, że niedość być plastykiem, 
aby zdobyć dzieła zdobnicze: trzeba być 
także rzemieślnikiem, tj. poznać rzemiosło 
i mieć jego technikę w małym palcu. Tak 
samo rozbieraliśmy wielokrotnie funkcjo- 
nalizm, tj. piękno wypływające stąd, że 
dany przedmiot jest dokładnie zastosowa­
ny do swego użytku.

Tak jak dzisiaj w polskiem zdobnictwie 
rzeczy stoją, zdobycie sekretów rzemiosła 
jest już niezbędnym warunkiem, aby ar­
tysta mógł tworzyć przedmioty użytkowe. 
Wówczas jego „fantazja“ wypowie się te­
kiem zużytkowaniem materjału, że mate­
riał będzie technicznie wyzyskany jak naj­
lepiej, a forma odpowie przeznaczeniu da­
nej rzeczy do codziennego użytku. Wywo­
dy dr. Niemojewskiego, acz ujęte w skrót, 
zastosowany do rozporządzalnego miejsca, 
poddają właśnie czytelnikowi refleksję, że 
niedość jest mieć talent np. malarski i „u- 
ciec w zdobnictwo'1, aby tworzyć dobre 
dzieła przemysłu artystycznego. Dlatego 
właśnie odróżnia się dzisiaj i w terminolo­
gii „plastyka“ od „zdobnika“. Plastyk, któ­
ry wypowiada się w materjałe farb albo 
gliny, może stać się zdobnikiem, ale nim 
„z natury1' nie jest. Będzie nim, gdy opa­
nuje ma.lerjał zdobnictwa tak, aby móc 
się nim tak samo swobodnie wypowiadać, 
jak tamtym. Oczywista że będzie też wy­
powiadał co innego, niż tam: inną stronę 
swego talentu i swojej fantazji twórczej. 
A na odwrót: „urodzony“ zdobnik może 
wypowiadać się pod temi samemi warun­
kami w plastyce, ale nie musi. To 
też artysta, będąc zdobnikiem, nie wy­
rywa krzesła z rąk rzemieślnikowi — 
jak dowcipnie określa nasz korespon­
dent — bo sam jest rzemieślnikiem i nie- 
tylko „zaprojektowuje“ krzesło, tak jak 
było z tamtem siodłem, ale umie pokiero­
wać jego wykonaniem i wie, jak wykona­
ne być winno według praw rzemiosła.

Pisma nadesłane
„Encyklopedia Wojskowa“. Wyd Tcw

Wiedzy Wojskowej i Wojsk. Instytutu 
Naukowo-Wydawniczego. Pod red. mjr O 
Laskowskiego. Tom I. Zesz. 6. Treść- Od’ 
Burges do Budowa wierzchnia.

„bios Plastyków“. Zesz. IX. Treść 
Hotmolacs: „Sztuka wyprzedza życie“
S. I. Witkiewicz: „O czystej formie". — 
Jarema: „Dookoła nowoczesnej kopji". 
M. Samlicki: „Oblicze sztuki modernistyc 
uej w Paryżu". — M. Feuering: „Anatom 
a plastyka". — T. Peiper: „Granice poru 
grafji • — Kronika krakowska. — KroniŁ 
warszawska. — M. Samlicki: „Kiedy mn 
Jacek. Malczewski malował“. — L. Kowa 
ski: „Blaski i szczątki paryskiego żvcia

Wydawnictwa. — B. Raczyński: „Sti wsław Wyspiański“.
„Tęcza“. Zesz. 28. Treść: J. Drobni] 

„O nieobojętnej książce". — W. Drobw 
„Hołd bohaterowi“. — „Profile życia" - 
Dr. J. Przypkowski: „Miasto św. Antoni« 
go". — Dr. A. Wojtkowski: „Czem się p< 
lacy przed 400 laty leczyli“. — z, Walicki 
„Kotka w słońcu“. — J. Mąkolska: „U k< 
łyski . — M. Jarosławski: „Noc w porcie 
— A. Czekalski: „Tyniec“. — R. Bergie 
„Apostoł franciszkanizmu w roli satyry 
ka . - Światłocienie. — W. Noskowsk 
„Życie teatralne“. — W. Miłaszewsks 
„List wiosenny“. —Notatki. — Powieść 
nowela. — Rozrywki umysłowe. — Humo 
i satyra.

ŻYCIE KULTURALNE
A TYLKO TROCHĘ INACZEJ

Zawieszenie przedstawień muzycznych 
w Teatrze Wielkim znalazło echo w całej 
Polsce, jak tego można było oczekiwać 
szkoda, że czytelnicy pism zamiejscowych 
dowiedzą się o najważniejszym powodzie 
tej redukcji tylko wówczas, jeżeli mają 
własnych korespondentów w Poznaniu 
lub jeśli tamte pisma postarają się za­
czerpnąć informacyj z prasy poznańskie; 
bezpośrednio, nie z telegramów PAT. Ter 
bowiem, podając treść uchwały zawiesza­
jącej dodaje uwagę, iż „została ona po­
wzięta z uwagi na obecny kryzys gospo­
darczy i połączony z tern brak pokrvcia 
unansowego na prowadzenie opery“. Otóż 
wiadomo, że bezpośrednim powodem za­
wieszenia naszego teatru muzycznego by] 
-strajk przeciw angażowaniu się, jakim od­
powiedzieli, za dyktatem ZASPU, artyści 
operowi i operetkowi. Miasto wyznaczył”

iTJeaV Wiel'ki Poważną kwot 800 000 złotych i mimo kryzysu wcale ni 
zamierzało przedstawień muzycznych 1 
kwidować. Zmusił je do tego dopier 
ZAai swoim zakazem angażowania sit 
wydanym artystom, o ile sezon rnialb 
trwać krócej niż dwanaście miesięcy - 
ktory to okres ZASP teatrom narzuca.

Wydał w tern wojnę ZASP nietylko Pc 
znani owi ale wszystkim scenom polsku 
(oczywiście z wyjątkiem eksploatowanie 
przez siebie) i on też, łącznie z artystom 
ponosi odpowiedzialność zarówno za zs 
wieszenie przedstawień muzycznych w Te 
a.trze Wielkim, za to że artyści z dnia 3 
sierpnia tracą w Poznaniu stanowiska 
zarobek.

Rozumiemy, że wobec tok ciężkiej od 
powiedzialności je-st w interesie ZAŚPI 
aby dawać do zrozumienia, że Poznań za 
wiesił teatr muzyczny dla tego, że ni 
chciał na niego łożyć. Klęska, jaką urn 
szczenią ZAŚPu poniosły w Poznanie 
przychodzi mu bardzo nie na rękę jak 
pierwszy epizod w jego walce z teatram 
Nie idzie jednak za tem, aby szerszy ogć 
miał być utrzymany w błędzie co do faktt 
ze zawieszenie przedstawień muzycznyci 
w Poznaniu idzie na rachunek ZASPU 
jest jeg-o. zasługą. Dla tego wyjaśniam' 
to na użytek prasy zamiejscowej, któri 
mogłaby wbrew woli nieściśle informowa 
swoich czytelników.

h^h1.’2_Zako-panego: Przedstawię] 
„Halki i „Pom-sty Jonitowej" w Zakoi 
i1?,1?.’ ? których już donosiłem, zaczyn; 
zniizać -się ku urzeczywistnieniu. Od 
dą się one na wolnem powietrzu, na 
małym stadjonie sportowym przy ul I 
sciuszki. Wyrośnie tam. sztuczny las. 
na jego tle ustawione będą, dekoracie o 

; ®‘/,czne- taI< że tta-Malsżym ich plan« będą same Tatry. W trzecim akcie i 
let zwykły będzie zastąpiony oryginali 
mi tańcami góralskiemi, orkiestra dojd 
w sumie do stu osób, mając za trzon , 
kiestrę 20 pułku piechoty, przygrywają 
obecne gościom uzdrowiska. „Pomi 
Jontkową' _ która jest w librecie i 
wiadomo dalszym ciągiem. „Halki“ — c 
rygować będzie sam autor.

TEATR
Co grają w Katowicach? Piszą nar 

Katowic: Na sezon letni przygotował Te 
Polski wesołą „bombę“ Arnolda i Bac 
Pt. „Hulla di Bulla“, osnutą na tle wiz 
w Niemczech eks-króla Amanulla 
Rzecz podobała się i była graną żywo. (

Teatr krakowski uczci „Dziady“.
hrako-wa. dono-szą nam: Podwójny ju 
Isusz święcić będą u nas w przyszł' 
roku „Dziady“. Mianowicie jubilei 
ogólny: 100 lat od napisania i wydania 
III części, oraz 30 lat od pierwszej prem 
ry „Dziadów“ w całości, w opracował 
Wyspiańskiego. Aby uczcić te roczn 
dyr. Trzciński przygotowuje uroczy 
przedstawienie, na którem będą gra 
„Dziady“ w nowem, jego własnem oprą« 
waniu i w oprawie jednego z najśw; 
mejszych plastyków - dekoratorów, pra 
dopodotonie Karola Frycza. (tk

SZKOLNICTWO
Szkoły w „Popiołach“ I ich historyczne 

źródła, Pięknie i starannie wydany tom re­
gionalnej księgi pt. „Pamiętriik/świętokrzy- 
ski , wśród rozlicznych cennych rozpraw 
zamieszcza ze zbiorów prywatnych wydo­
byty pamiętnik S. Radziszewskiego. Autor 
uczeń szkół sandołmierskichi a później ofi­
cer artylerii eolskiej w eterach wojen na­
poleońskich w ciekawy sposób opisuje 
przygody swego życia. Przygody te są dla 
nas tem ciekawsze, że Żeromski pisząc 
swe dzieło czerpał z nich bowiem opis ży­
cia szkół sandomierskich. Stąd dowiedział 
się np. o owem pytaniu, czy koń Aleksan­
dra Wielkiego posiadał rozum, stąd rów­
nież zaczerpnął wieści o przerwanej lekcji 
nauki o/porowatości ciął, gdy uczniowie 
zjedli nauczycielowi bułkę i kawę, które 
służyły za ilustrację wykładu,./

W tem samem pięknem dziele zamieścił 
A Patkowski ciekawy życiorys ówczesne­
go rektora szkół sandomierskich Ignacego 
Kuhyszewskiego, którego sylwetkę Żerom­
ski nakreślił niezbyt zgodnie z prawdą.

iJ.SL)

NAUKA I SZKOŁA
POŻYTECZNE DZIEŁO O FIZYCE
Literaturze polskiej w dziedzinie fi. 

zyki przybyło pożyteczne dzieło w Po^ 
staci „Dziejów fizyki w zarysach“ 0- 
pracowanych przez dr. M. Grotowskie" 
go, M. Sadzewiczową, dr. W. Wernera 
i prof. S. Ziemeckiego. Jest to drugie 
wydanie książki, która poraź pierwszy 
ukazała się w r. 1913 p. t. „Z dziejów 
rozwoju fizyki“, spotykając się z ną. 
der pochlebnemi ocenami fachowców 
między innemi znakomitego naszego 
uczonego prof. M. Smoluchowskiego 
W nowem wydaniu swego dzieła auto 
rowie dokonali gruntownej zmiany 
zaznaczonej już samym tytułem: pOd 
czas gdy książka z r. 1913 była wypisa. 
mi z dzieł i rozpraw oryginalnych za- 
opatrzonemi w biograf je uczonych’i w 
objaśnienia rzeczowe, to obecne wyda­
nie jest już istotnie systematycznie o- 
pracowanym zarysem dziejów fizyki 
ilustrowanym najbardziej charaktery- 
stycznemi wyjątkami z dzieł twórców 
tej nauki. Dzięki tej przeróbce dzie­
ło zyskało jeszcze na wartości. Całość 
doprowadzona została do ostatnich 
niemal dni, przyczem wiele miejsca 
poświęcono najnowszym, rewolucyj­
nym odkryciom w dziedzinie budowy 
materji, teorji kwantów i mechaniki 
falowej. Każdy interesujący się po­
stępami w dziedzinie fizyki' znajdzie 
tutaj przystępne i jasne wprowadzenie 
w najnowsze teorje. Autor tej części 
dzieła, prof. Ziemecki wypełnił w ten 
sposób dotkliwą lukę w naszej litera­
turze popularno - naukowej.

Dzięki starannemu opracowaniu 
książka zainteresować może każdego 
człowieka, posiadającego ogólne wy- 
kszałcenie, w pierwszym jednak rzę­
dzie odda nieocenione usługi studiują­
cym. Studenci szkół wyższych a tak­
że starsi uczniowie gimnazjalni, ogra­
niczeni z natury rzeczy do słuchania 
systematycznych wykładów, zetkną 
się tutaj z ideami naukowemi in statu 
nascendi — a wiadomo, jak silnie po- 
budzającemi do myślenia są idee nau­
kowe w tym właśnie stanie. W ten 
sposób książka ta stanie się pożytecz- 
nem uzupełnieniem wykładów. Dodać 
wreszcie należy, iż „Dzieje fizyki“ 
przedstawiają takie silne walory wy­
chowawcze: zapoznanie się z przykła­
dami niezwykłego hartu woli i całko­
witego oddania się w służbę idei od­
działa niewątpliwie uszlachetniająco 
na młode umysły. Pod względem ze­
wnętrznym książka wydana jest bar­
dzo starannie: zarówno liczne portre­
ty uczonych jak i dobrze wykonane 
rysunki podnoszą znacznie jej wartość. 
Redakcja „Mathesis Polskiej“, której 
nakładem ukajały się „Dzieje fizyki“ 
oddała studjującym wielką przysługę. 
Dlatego nie naieży wątpić, iż dzieło to 
znajdzie się w każdej bibljotece szkol­
nej . Dr. w. Ś.

Bibljografja pogrobowcem. Śp. prof 
Ludwik Finkel, wielki znawca doby ja­
giellońskiej i znakomity twórca „Biblio­
grafii hrstorji Polski" nie dożył ogłoszenia 
pierwszego zeszytu drugiego wydania swej 
bibljografji. „Bibljografja“ prof. Finkla 
ogłoszona przed laty, a doprowadzona 
przez autora do r. 1900 (w zakresie biblio­
graf ji źródeł do r. 1910) stała się podręcz- 
nem wydawnictwem historyków polskich, 
zarazem jednak antykwarskim białym 
krukiem za którego żądano 1000 (tysiąc!) 
złotych. Stan ten był niepomyślny tak ze 
względu na potrzeby krajowe, jak i (n«że 
w jeszcze większym stopniu) ze wzgkdu 
na zagranicę, która po powstaniu Pańsiwa 
Polskiego wyszła ze stanu wstydliwej nie­
wiedzy o Polsce i jej przeszłości. Ponadto 
bibljografja domagała się z jednej strony 
korektor (robiona była „na gorąco“) z dru­
giej doprowadzenia do lat ostatnich. w 
trafnem zrozumieniu tych potrzeb Polski® 
Towarzystwo Historyczne nabywszy od śp. 
prof. Finkla i spadkobierców śp. Sawczyn- 
skiego (współpracownika Finkla) prawa 
autorskie, przystąpiło do przygotowania 
drugiej edycji. Powierzono ją doc. dr. «- 
Maleczyńskiemu ze Lwowa (tom obejmu­
jący źródła) i dr. B. Włodarskiemu (»m 
obejm, literaturę przedmiotu). Postano; 
wiono doprowadzić bibljografję do r. w? 
włącznie z punktu widzenia ogłoszonych 
wydawnictw i prace, utrzymując pozatem 
rok 1863 jako datę graniczną końcowa 
bibljografji. Na pierwszy ogień poszeu 
tom pierwszy, który zapowiedziany zosta* 
w 7-miu zeszytach z których „inaugura­
cyjny“ właśnie się ukazał, a tem samem 
poczęła się zapełniać dotkliwa luka w^na­
szych wydawnictwach pomocniczych <1 °
I, zeszyt 1, Lwów, nakładem Polskiego 
warzystwa Historycznego, z zasdk ie 
Funduszu Kultury Narodowej, 1931. s 
160). (z w
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Wylądowanie p. Stimsoną z pokładu «„Conte Grande“ w Neapolu.

Kurjer Poznański, poniedziałek, 13 Hpca 1931

Amerykański sekr. stanu M. H. L. Stimson w Europi
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Zmartwychwstające miasto
Straszliwy dzień zagłady przed 1852 laty — Pod lawina ra­
chował «»«? przepych kultury starożytnej — Wydobycie nie­

zwykłych skarbów
W nocy z 23 na 24 sierpnia r. 79 po 

nar. Chr. mieszkańcy Pompei, jedne­
go z najludniejszych i najbogatszych 
miast Kampanji, zbudzeni zostali ze
snu przez zjawiska w najwyższym 
stopniu niepokojące. Ziemia drżała 
od potężnych wstrząsów podziemnych, 
i chociaż w południowej Italji podo­
bne zjawiska nie były rzadkością, to 
przecież to, co się działo w dniu tym 
w Pompei, prześcigało grozą swą 
wszystkie dotychczasowe wstrząsy. 
Zdawało się, że nadszedł koniec świa­
ta Słońce było zaćmione. Jeszcze o 
godzinie 7 rano było ciemno i ponuro, 
gdyż z Wezuwjusza, którego stoki 
barwiły się najwspanialszą zielenią, i 
który uchodził od dawna za wulkan 
wygasły, buchały olbrzymie czarne 
masy dymu, wśród błyskawic i pioru­
nów rozszalałej burzy. Gęste masy 
sadz i popiołu kładły się na stoki gó­
ry i bliski, port pod Neapolem, dła­
wiąc trującemi wyziewami wszelkie 
życie. Po południu z otworu Wezu­
wjusza zaczął buchać grad kamieni 
wulkanicznych, które z błyskawiczną 
szybkością poczęły zasypywać miasto. 
Deszcze ulewne zamieniały wybucha­
jące z krateru chmury popiołu w lep­
ką masę, wypełniającą próżnię mię­
dzy grzebiącemi miasto kamieniami 

Większość mieszkańców miasta 
zdołała się ocalić, gdyż główna kata­
strofa rozpoczęła się dopiero po połu­
dniu, a nawet ci, którzy później opusz­
czali miasto, uszli jeszcze przeważnie 
katastrofie, chroniąc się za pomocą 
poduszek przed spadającemi kamie­
niami. Tem się tłomaczy, że z liczby 
dO tys. mieszkańców miasta zginęło 
zaledwie dwa tysiące, przeważnie ci, 
Którzy czy to z obawy, czy też dla u- 
ratowania swych skarbów pochowali 
S+?nW Piwnicach i tam pogrzebani zo- 
s«aJi przez deszcz kamienny.

Dokładne wiadomości o przebiegu 
katastrofy zawdzięczamy dwom listom, 
^stosowanym do historyka Tacyta 
Przez młodszego Plinjusza bratanka i 
yna przybranego słynnego Gajusa 
unjusza ,który wówczas był dowódz- 

cą floty rzymskiej, stacjonowanej w 
Porcie Misenum, i który zdobył szero- 

$ sławę jako znany przyrodnik i 
dnicz •°bSZCrnej encykl°P©dii przyro-
.Kiedy pozostali przy życiu miesz- 
t~Acy Pompei po katasrofie wrócili, z 
i.,. eni tylko odszukali miejsce, w 

oretn pogrzebane było miasto. Gdzie

W mieście róż i sportu
iórdzk^0 * Pewnu mknie samochód oks- 
rwch ,i P° bobrze utrzymanych, asfaltowa- 
z tyłu rtKacłl hrabstwa Kent. Z przodu, 
tiatWJ „ku długie szeregi samochodów, 
brzyn11-llejsze'i marki. Ruch na szopach ol- 
dąży ’ zwłaszcza obecnie, kiedy wszystko 
Dzikie a ?awo!dy krokietowe do Maidstone. 
Ploty 7roż,e ' hguster tworzą naturalne 
r<e łAj Któremi ciągną się piękne zielo- 
więzy 1 s(arej Anglji. Olbrzymie buki i 
bopaąspClenia-jĄ bogate posiadłości wiel- 
Przez nri mały strumyczek wije się po- 
obraz mi y’ Prawdziwie angielski kraj-

ćziwa ’ bierwsze domy Maidstone. Praw- 
różana rozlewa się po

^iciei ? ch tomkach miasta. Każdy wła- 
°®u ma swoje odrębne ulubione

niegdzie wyzierający z kilkunastome­
trowej warstwy kamieni i popiołu 
czubek muru lub dachu — oto wszyst­
ko — co zdradzało miejsce pogrzeba­
nego miasta. Zabrano, co się dało, 
podjęto poszukiwania tu i tam, gdzie 
wiedziano o skarbach i dziełach sztu 
ki, lecz wkrótce porzucono miejsce 
grozy. Pompei przestało istnieć.

Dopiero w połowie ubiegłego wie 
ku rozpoczęły się naukowe poszuki 
wania w tem miejscu pod kierowni­
ctwem archeologa Giuseppe Fiorellie- 
go, któremu udało się też odkryć część 
miasta w pierwotnej jego postaci, 
Dzieło jego kontynuuje obecnie prof. 
Amedec Majuri. Powoli z pod war­
stwy kamieni i stwardniałego popiołu 
zmartwychwstaje wspaniale miasto w 
całym przepychu starożytnej kultury. 
Wszystko, co jak dzisiaj tak i wów­
czas wypełniało życie codzienne, po- 
wstaje na nowo z gruzów.

Wile i domy handlowe, świątvnie 
i miejsca rozrywek, malatury i‘rzeź­
by, sprzęty domowe i narzędzia rze­
mieślnicze, napisy i plakaty, listy mi 
łosne i rachunki, odezwy wyborcze , 
zapowiedzi igrzysk. Coraz nowe skar­
by wydobywa się z odkopanego już w 
trzech piątych miasta. Niedawno te­
mu prof. Majuri odkrył w domu pod 
nr. 4 przy Via dell* Abbondanza (ul. 
obfitości) w t. zw. domu Menandra, 
ogromny skarb przedmiotów złotych 
i srebrnych, należący do najwspa­
nialszych, jakie dotąd znaleziono w 
Pompei. W drewnianej skrzyni mie­
ści się 150 drogocennych przedmio­
tów, m. in. srebrne nakrycia stołowe, 
odznaczające się wspaniałą robotą ju­
bilerską, dalej srebrny dzban do wi­
na, wreszcie wspaniale wykonane bi- 
żuterje złote wysadzone drogiemi ka­
mieniami.

Między dziełami sztuki, jakie prof. 
Majuri odkrył, zasługuje na szczegól­
ną uwagę posąg marmurowy czwar­
tej żony cesarza Augusta, Liwji. Po­
sąg ten jest wykonany w kolorach: 
oczy ma ciemno-piwne, usta karmino­
we, włosy rdzawozłote. W tym sa­
mym domu, znanym pod nazwą „wili 
misterji“, odkryto najwspanialsze fre­
ski, doskonale zachowane, tworzące 17 
metrów długi pas naokoło ścian sali, 
zdobiony 24 postaciami wielkości na­
turalnej.

W Neapolu założone zostało spe­
cjalne muzeum dla pomieszczenia 
wykopalisk pompejeńskich. W. i P.

gatunki róż, a każdy z nich pragnie prze­
wyższyć swego sąsiada przepychem swych 
kwiatów. Setki gatunków najcenniejszych 
róż olśniewają przejeżdżających, którzy 
nie mają dość słów zachwytu. Specjalni 
lubownicy kwiatów doprowadzili do tego, 
że na jednym krzaku róży kwitnie dzie­
sięć przeróżnych gatunków. Harlem na­
zywany jest miastem tulipanów, Nicea za­
rzuca świat swemi fi jolkami i mimozą, za 
te Maidstone zachwyca całą Anglję swe­
mi różami.

W różach rozmiłowani są nietylko lor­
dowie, ale i każdy uczeń handlowy kocha 
je i zachwyca się niemi. W Maidstone 
znadują się hodowcy, którzy dla dobra 
rośliny poświęciliby, życie, podobnie jak 
Weiland de Witt dla swego niezwykłego 
czarnego tulipana.

Auto pędzi obok romańskiego kościoła;
mija ogrody, szkółki i domy — wszędzie

róże, róże, prawdziwe orgje róż! Ale dla 
uspokojenia materjalistów mogę zdradzić, 
Ze w Maidstone odbvwa się równocześnie 
żniwo truskawek, o jakiem na kontynen­
cie nawet pojęcia się niema Prawdopo­
dobnie klimat wilgotny sprzyja tak nad­
zwyczajnie delikatnym owocom. Trus­
kawki uprawia się tu na rozległych po­
lach, zbiera w koszyki : wysyła do wiel­
kich tniast. przerabia na słynne angiel­
skie ..dżemy*', zjada tysiącami na śnia ła­
nie wraz z śmietana, a mimo to szkarła ne 
pola nie tracą na uroku i zadziwiają cko 
ludzkie.

Przemiłe są staroświeckie budynk’ w 
koło których suszy się chmiel jak przed 
stu laty. Całość miasta posiada patynę 
wieków. Swojskość i konserwatyzm pa­
nuje tu wszechwładnie. Niema nigdzie 
dancingów, a mieszkańcy wolą odgłos 
dzwonków krowich, niż modne saksofony. 
Jedną mają namiętność niepohamowaną: 
Przepadają mianowicie za sportem. 
Wszystko, co jako tako chodzić urnie, 
jeździ konno, albo gra w tennisn lub golfa 
na wspaniale utrzymanych trawnikach.

S. p. Tadeusz Kîos

Dnia 12 bm. w nocy zmarł w 63 ro­
ku życia w Zakładzie Przemienienia 
Pańskiego po odbytej operacji emery­
towany starosta Tadeusz Kłos.

Śp. Zmarły urodził się w Lubaszu 
w pow. czarnkowskim. Po ukończeniu 
szkoły rolniczej w Berlinie poświęcił 
się rolnictwu, pracując jako admini­
strator w różnych majątkach. Na szer­
szą arenę prac społeczno-narodowych 
wszedł po zawarciu związku małżeń­
skiego z p. Jeżewską. Na tem polu 
wykazał dużo energji j inicjatywy, m. 
in. pracując także jako rzeczoznawca 
w sprawach rolnych w tut. bankach.

Długie lata czynny był jako czło­
nek rady nadzorczej Banku Przemy­
słowców, oraz innych organizacyj. Ja­
ko gorący patrjota brał żywy udział 
w licznych organizacjach i w' walce o 
Niepodległość Polski. Naczelna Rada 
Ludowa doceniając jego zasługi za-

Polacy—studenci z Francji 
na wakacjach w Polsce

_ w r?;ku. “biegłym sprowadził
Fozp. Okręg „Caritas“ 11 studentów i kle­
ryków « emigracji francuskiej, na wa­
kacje letnie do Polski, dając im gościnę w 
domach ziemiaństwa i duchwieństwa 
wielkopolskiego, aby się nauczyli języka 
ojczystego, nabrali ducha polskiego i po­
znali Polskę. Rezultaty już tych pierw­
szych wakacyj w Polsce były nadzwy­
czajne. J

„d^a dobra emigracji jej mło­
dzież kształcącą się także w tym roku 
na wakacje letnie do Polski sprowadzić, 
połączyła, się Opieka Polska nad rodaka­
mi na obczyźnie, której Dostojnym pro- 
tektorein jest J. E. Ks. Kardynał Prymas, 

»\aritas , aby wspólnym wysiłkiem 
bczbę kleryków z grand jak i pe- 

siA ®mma,re na wakacje do Polski zapro-

Przyjeżdżają po to, by w ojczystych 
stronach pokrzepić się na długie lata owo- 
S,Tr^d™he,m, polskości. Wychowani 

6’ Zila a M °^r°dków życia na-
’ często nie znają języka polskie- 

^wej ojczyzny, obcą im jest 
c4 1 kultwa. A przecież zdoby-
wLna t v nas jest bwestją niezmiernie 
XrT.ti«k<> .przy^zh Pracownicy na emi- 

W1? oni dIa naszego Państwa, 
zas dIa życia religijnego na- 

wartni^®migrai^w element niezmiernie 
m łodzie > Trzeba. też Przyznać, że 
ool^knśe; n ga™le S1<? całem sercem do 
śc/ w krih,° 0S.tatn,eJ na Przykład bytno-
ownii k l1- ' .wiele z nich nietylko przv-
fak ukochał JTyk ojczysty, ale nawet go tak “kochało, ze organizator wycieczki P.
u „Caritas , był czas dłuższy zasypywany

Ale najważniejszem wydarzeniem w ca­
łym roku są zawody krokietowe, zaczyna­
jące się w lipcu.

Z wszystkich stron Anglji spieszą wte­
dy rozsportowani Brytyjczycy, o ile nie 
uprawiają w Szkocji rybołóstwa, lub nie 
. zdobywają" szczytów alpejskich.

Piękne tereny krokietowe otoczone są 
zewsząd trybunami, przepełnionemi wi­
dzami. Powiewają flagi i bandery, muzy­
ka gra zawzięcie. Radosne okrzyki, 
gwizdy i śmiechy witają zawodników, zja­
wiających się na placu gry. Ich kolory 
widnieją między widzami, spostrzeżenia 
wypowiadane . są w dość gwałtownej 
formie. Ale podczas gry panuje przedziw- 
nacisza. Dopiero po skończonej partji 
pc-wstaje ogłuszający hałas, tupanie, wie­
wanie chustkami, słowem zamęt nie do 
opisania.

Przyjaźń narażona na szwank. Mał­
żeństwa poróżnione w walce o pierwszeń­
stwo! Niema śladu flegmy i spokoju o 
których mówi się zawsze, mówiąc o An­
glikach. Wszystko to dzieje się na zawo­
dach krokietowych w Maidstone. Wuk.

mianowała go starostą powiatowym 
na Poznań - Wschód. Gdy w 1925 r. 
starostwo to połączono razem z staro­
stwem zachodniem, kierownictwo 
tych połączonych starostw powierzo­
no w dalszym ciągu śp Zmarłemu. 
Na stanowisku tem wykazał dużo 
zdolności i niezwykłą wręcz sprawie­
dliwość w calem swojem postępowa^ 
niu pracując z pożytkiem dla kraju
1 narodu. W gronie swych przełożo­
nych, kolegów i podwładnych cieszył 
się dla prawości serca i zalet charak­
teru oraz umysłu, wielkiem zaufa­
niem i szacunkiem. Państwo doce­
niając jego gorliwą i owocną pracę 
zawodową w służbie, odznaczyło Go
2 maja 1923 roku, krzyżem kawaler­
skim orderu „Odrodzenia Polski. 
Zmarły był też współzałożycielem Ra- 
dja Poznańskiego itd.

Na trudnem i odpowiedzialnem 
stanowisku starosty pracował śp. 
Zmarły wytrwale i doczekał się uro­
czystego obchodu 10-lecia.

Powiat poznański należycie uczcił 
niezmordowaną pracę śp. Zmarłego, 
urządzając w dowód uznania specjal­
ny obchód, na którym uwypuklono 
owocną działalność nieustrudzonego 
starosty Tadeusza Kłosa. Mimo 
wszystko jednak, mimo całą owocność 
jego działalności dla dobra powiatów 
poznańskich, pewne czynniki „sana­
cyjne“ nie mogły mu darować właśnie 
Jego bezstronności w urzędowaniu, i 
spowodowały Jego przedwczesną eme­
ryturę w warunkach, które niewątpli­
wie przyspieszyły Jego zgon. Jak wiel­
kie z tego powodu przechodził katusze, 
świadczą najwymowniej słowa Jego’ 
wypowiedziane po dokonanej operacji, 
tuż przed śmiercią. Na zapytanie bo­
wiem, czy bardzo cierpi, odpowiedział: 
Cierpienia te są niczem w porównaniu 
z tem, com przecierpiał w ostatnich 
tygodniach na starostwie. Cześć Jego 
nieskazitelnej pamięci.

Zmarły osierocił trzech synów i 
córkę. Nabożeństwo żałobne w koście­
le św. Jana przy uł. Warszawskiej roz- 
pocznie się w środę 15 bm. z wigiljami 
o.godz. 10 poczern nastąpi przewiezie­
nie zwłok na stary cmentarz Święto- 
jański. (z)

prośbami o książki polskie. W dodatku 
listy były wzruszające, tak pełne nostalgji 
gorącego entuzjazmu, że wyciskały łzy z 
oczu czytającego.

W roku bieżącym zgłosiło chęć przy- 
jazdu około 100 studentów — kleryków 
Polaków z Francji, którzy doskonale wła­
dają językiem francuskim. Za użyczoną 
gościnę konwersacją chętnie się odpłacą. 
Komitet Organizacyjny zwraca się do P T 
Ziemian, Księży Dziekanów i Proboszczów 
z gorącą prośbą o przyjęcie jednego z nich 
na wakacje na czas od 20 lipca do 30 wrze­
śnia.

Zgłoszenia należy skierować jaknaj- 
wcześniej do Pozn. Okręgu „Caritas“ No­
wy Rynek 13, teł. 55-88 i 16-80. ’(«)

Serum przeciwko ukąszeniu 
żmij

Szybko rozwijające się miasto brazylij­
skie Sao Paolo posiada wielce interesują­
cy instytut żmij, Butantan. Powstanie swe 
zawdzięcza on okoliczności, że w wielkiej 
części Brazylji stały się straszną plagą ja­
dowite i mejadowite węże. Stwier- 

..bowiem, te wyrabiane z 
jadu żmij serum, zastrzyknięte bez- 

®?.nw po “kąszeniu, czyni je nie- 
kodliwe, zaczęto hodować w osobnych 

domkach tegoż instytutu żmije dla odbie­
rania jadu i fabrykowanie z niego serum, 
przeciwdziałającego ukąszeniu. Każdy, kto 
przyniesie żywą żmiję do instytutu, o- 
trzymuje porcję serum za darmo, które zre­
sztą nabyć można w składach aptecznych, 
instytut stał się prawdziwem dobrodziej­
stwem dla ludności brazylijskiej. Wip.
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SPORT
Mistrzostwa Polski

„Warta“ w ogólnej punktacji zajęła 
pierwsze miejsce

Drugi dzień mistrzostw Polski w Król. 
Hucie poid względem organizacyjnym byt 
,nie o wiele lepszy od pierwszego,, a wyni­
ki stały naogół na zeszłorocznym poziomie
1 poza niektóremi wyjątkami nie przynio­
sły żadnych spodziewanych nowych re­
kordów polskich. Pobite zostały jedynie
2 rekordy okręgu poznańskiego i jeden 
śląski. Wśród uczestników mistrzostw 
wyróżniał się swą ambicją, oraz wyrówna­
ną i dobrą formą zespół „Warty“, który też 
zupełnie zasłużenie zajął w punktacji 
pierwsze miejsce. (Jest to dużym sukce­
sem kierownika sekcji lekkoatletycznej 
„zielonych“ p. Edmunda Szyca, a jego 
niezmordowana i sumienna praca, oraz 
gruntowna fachowość zatriumfowały w 
całej pełni. To też szczerze winszujemy 
mu sukcesu i życzymy dalszych. — Red.) 
Również i w niedzielę końcowe konkuren­
cje, a więc skok w dal i sztafeta 4X400 
skończyły się już o zmroku. Wyniki dru­
giego dnia były następujące:

Skok w wyż: 1. Chmiel (Pog. — Kat.) 
1,77 m, 2. Pławczyk (AZS) 1,77 m, 3. Krem- 
me-cke (Stad.) 1,68 m, 4. Twardowski (AZS) 
1,68 m, 5. Szweigel (Pog.) 1,68 m. Młot: 1. 
Heljasz (Warta) 32.98 m, (rekord okr. 
pozn.) 2. Szumiński (Kr. Ender) 31,75 m,
3. Fischer (Kr. Ender) 30,65 m, 4. Kartasiń- 
ski (Pol. K. S. Warsz.) 29,22 m, 5. Szrama 
(Legja) 28,63 m, 6. Mikosz (Mał. Dąbr.) 
28,58 m. — 100 m: 1. Trojanowski 10,9, 2. 
Śłiwak (Sokół - Macierz — Lwów) 11,2,
3. Czyż 11,4, 4. Zaremba (Legja), 5. Łada
,(AZS), 6. Koiźlicki. —- 800 m: 1. Petkiewicz 
1:59, 2. Ma&zewski 2:00, 3. Lesicki (Byd­
goszcz) 2:04, 4. Pruszkowski (AZS) 5. Ja­
worski, 6. Kuźnicki (AZS). P. zostajewtyle 
i nie może się w żaden sposób wydostać, 
bowiem zamknięto go; prowadzi zdecydo­
wanie Lesicki przez 600 m, i tu P. wycho­
dzi na drugie miejsce, rozpoczynając od- 
razu finisz i pociągając Maszewskie- 
go. P. w pięknym stylu przerywa pierwszy 
taśmę, a M. w walce z Lesickim o drugie 
miejsce pada zemdlony na mecie. Brało 
udział 12 zawodników. 4X100: 1. „Warta" 
44.6, 2. „Pogoń - Katowice 45.8, 3. „AZS" II, 
,« „Cracovia“, 5. „Polonja“, 6. „Warsza­
wianka“; zwycięzcy prowadzą od począt­
ku i przy ostatniej zmianie Biniakowski 
destaje o 2 m. przed innymi pałeczkę, wy­
grywając bez trudu. Sukces swój ma 
„Warta“ do zawdzięczenia dobrym zmia­
nom. — Dysk: 1. Heljasz 43.28, 2. Siedlec­
ki 40.18, 3. Kozłowski (Białystok) 39.94,
4. Bral (Warsz.) 38.41, 5. Stępniewski 36.41, 
6 Zajusz 36.12; wprzedbojach jedynym kon­
kurentem dla Heljasza był Siedlecki, któ­
ry zrazu prowadził, a H. dopiero trzecim 
rzutem wysunął się na czoło. W finale H. 
prowadzi zdecydowanie, osiągając swój 
najlepszy rzut w drugiej serji. — 5.000 m: 
1. Kusociński 15:03,5, 2. Strzałkowski (Bia­
łystok) 15:56,6, 3. Kabul (Pogoń) 16.02, 4. 
Adamczyk (Orzeł), 5. Miałkas, 6. Puchal­
ski; Kusociński prowadzi odrazu od po­
czątku a wybijając się na czoło przy star­
cie przewraca Puchalskiego oraz Grzesi­
ka. Przez cały czas K. prowadzi bez kon­
kurencji i wygrywa łatwo. Z powodu róż­
nicy zdań, co do tego kto zawinił przy 
starcie K. nie zdyskwalifikowano, przy­
znając mu zwycięstwo. Miałkas przemę­
czony sobotnim biegiem na 10 tys. m. nie 
odegrał tu poważniejszej roli. — 200 m.: 
1. Trojanowski II 22.7, 2. Biniakowski 22.8, 
3. Łada (AZS), 4. Weiss, 5. Gniech, 6. Śli- 
wak; zaciekła walka na finiszu, przynosi 
minimalne zwycięstwo Tr. — Skok w dal:
I. Nowosielski 6.81 m. 2. Bielecki (Sokół- 
Jarosław) 6.69 m, 3. Łosoniuk (Sokół — 
Lwów) 6.55 m, 4. Chmiel 6.54 m, 5. Twar­
dowski 6.505 m, 6. Sobieraj (AZS) 6.45 m; 
Sikorski i Nowak nie startowali. — 4X400 
m: 1. „Warta" 3:29, 2. „AZS“ I Warszawa 
3:30.8, 3. „Warszawianka 3:35.4, 4. „AZS“
II. Warsz., 5. „Polonja“. — Była to jedna 
z najbardziej emocjonujących konkuren- 
cyj. Walka rozegrała się wyłącznie mię­
dzy „Wartą“ i „AZS“, który prowadził je­
szcze do ostatniej zmiany. Biniakowski, 
dostawszy pałeczkę, nietylko odrahia stra­
cony terem, ale jeszcze wysuwa się na czo­
ło na 10 m przed taśmą i wygrywa w pięk­
nym stylu. W ogólnej punktacji zwycię­
żyła „Warta“ Poznań Í36 pkt., 2. „AZS * — 
Warszawa 118 p., 3. „Warszawianka“ 74 
pkt., 4. „Cracovia“ 48 pkt., 5. „Polonja" 39 
pkt., 6. „Pogoń“-Kat. 30 pkt., 7. „Legja“ 28 
pkt., 8. „Sokół“ - Tzwów 24 pkt., 9. „Sta- 
djon“ - Król. Huta 22 pkt.. 10. „AZS“ - Po­
znań 19 pkt., 11. „Związek Młodzieży* — 
Białystok 18 pkt., 12. i 13. „Sokół - Byd­
goszcz i „Sokół“ - Koron ów 13 pkt. (Teł. 
wł. — etk.)

Na witobdskiem jeziorze
Wyniki niedzielnych regat

Pierwsze w tym roku na większą skalę 
regaty na jeziorze witobetekiem nie przy­
niosły — jak było zresztą do przewidzenia 
żadnych niespodzianek. Odbyły się one 
przy pięknej pogodzie i zgromadziły po­
nad 3.000 widzów, którzy,mogli obserwo­
wać w biegu ósemek nowicjuszy, w dwój­
kach i w ósemkach młodszych bardzo za­
cięte wałki. Dobrze obsadzone były tylko 
biegi drugiej klasy, podczas gdy ósemki 
i czwórki ze sternikiem rozegrano w. o., 
a w czwórkach bez sternika startowały 
ii...e , ,a,„y ,,K. W. 04“. Nie jest to zresztą 
wina organ'zatorów, którzy zrobili wszyst­
ko, a nawet więcej, niż do nich należało, 
aby sprowadzić pozami ejscowe -osady, lecz 
tyiko w części to im się udało.

Niezrozumiałe stanowisko zajęły kluby 
wioślarskie z Bydgoszczy. Mimo propo­
nowanych bardzo dogodnych warunków 
,nie raczyły do nas przybyć i zbojkotowa­
ły Poznań, tak samo, jak przed dwoma ty­
godniami Warszawę. Kierownicy sportu 
wioślarskiego w Bydgoszczy wystawili so­
bie tern samem bardzo niepochlebne świa­
dectwo, a mówi się głośno wszędzie, że 
nie przyjechali z... nadmiaru odwagi. To 
też nikogo nie dziwi przy takiem kierow­
nictwie, jesteśmy świadkami upadku wio­
ślarstwa w Bydgoszczy, a przybycie tylko 
1.060 widzów na ostatnie regaty w Brdy­
ujściu świadczy o tam, że również m ej- 
scowa publiczność ma dosyć wysoce niepo­
ważnej zabawy w sport.

Wszystkie biegi przeprowadzono z wzo­
rową punktualnością; organizacja całości 
była bardzo sprawna, zarówno na torze 
jak i na widzowni. To też nie wpłynął 
ani jeden protest. Na czoło wybił się — 
jak było do przewidzenia — „K. W. 04“, do­
wodząc raz jeszcze, że kierują nim właści­
wi ludzie, bowiem zwycięstwa odniesione 
już w tym roku w Warszawie, Bydgoszczy 
i w Witoblu są niemałą zasługą zarządu 
z p. p. prezesem Wł. Stopą i wiceprezesem 
M. Garsteckim na czele. Na drugie miej­
sce wyszło „W. T. W.“ Warszawa, da­
lej „W. K. W.“ Poznań.

Poszczególne biegi przyniosły następu­
jące wyniki: Czwórki półwyścigowe pań:
I. „W. K. W.“ Poznań 8:13.8 (w składzie:
J. Godajówna — J. Ryżówna, M. Markie-
wiczówna, W. Kwaśniewska i J. Tracew­
ska), 2. W. K. Sp. „Prosną“ Kalisz. — Dwój­
ki podwójne półwyścigowe ze sternikiem: 
i „A. Z. S.“ Poznań 9:58.4 (w składzie. J. 
Piasecki — Ludwiczak i Talarczyk), 2. 
„Tryton“ 10:03.4, 3. „Polonja“. — Czwórki 
półwyścigowe nowicjuszy dla wojsko­
wych: 1. „W. K. Sp. Wodn.“ Warszawa 
8 30.2, 2. W. K. Sp. „Prosną“ Kalisz 8:49.4, 
3 „W. K. W.“ Poznań. — Ósemki nowi­
cjuszy: 1. „W. T. W.“ Warszawa 7:28.4 po 
ostrej walce na finiszu przed „Trytonem“ 
7:29.6. — Jedynki młodszych: 1. Witkow­
ski (3 p. sap. Wilno) 9:17.4, 2. Siesicki (K. 
W. „Wisła" Warsz.) 9:40.8, 3. Godek (Po­
lonja). — Dwójki: 1. „K. W. 04“ 9:04.8 (w 
składzie: M. Bącler — Budziński i Miko­
łajczak), 2. „T. W. Włocławek“ 9:05.4 — 
Czwórki: ,«K. W. 04“ w. o. 8:45.4. — Czwór­
ki wagi lekkiej: 1. „K. W. 04“ 8:15 (w skła­
dzie: J. Tuczyk — Z. i W. Dybalscy, M. 
Budziński i M. Musiał), 2. K. W. „Wisła“ 
Warszawa 8:29.4, 3. „W. K. W.“ — Czwór­
ki młodszych: 1. „W. K. W.“ Poznań 7:56.8 
(w składzie: A. Dudzik — L. Barcz, K. Wo­
siński, Fr. Klaba, J. Kałużny), 2. „K. W. 
04“ 8:01.4, 3. „Polonja“. — Czwórki półwy­
ścigowe pań: „Pozn. Klub Wioślarek“ — 
Dwójki, podwójne: 1. „W. T. W." 8:02, 2. 
,,K. W. 04“ 8:07.6, 3. „Tryton“. — Czwórki 
bez sternika: 1. „K. W. 04“ 8:04.4 (w skła­
dzie: H. Budziński. Z. Kasprzak, Nowa­
kowski i Mikołajczak), 2. „K. W. 04“ II. — 
Czwórki półwyścigowe: 1. „W. T. W.“
8:06.4, 2. W. K. Sp. Wodn. Warszawa 8:08.8, 
3. „Tryton“ 8:22, 4. „K. W. 04“ 8:24.2. 5. 
..Polonja“, 6. „Prosną“ Kalisz, 7. „W K. 
W.“ — Czwórki nowicjuszy: 1. „W. K. W.“ 
Poznań 7:34.8 (w składzie: A. Dudzik — L. 
Barcz K. Wosiński, Fr. Klaba i J. Kałuż­
ny), 2. „Tryton“ 7:48.8, 3. „Polonja“, 4. „A. 
Z. Ś.“ — Ósemki młodszych: 1. „K. W. 04“ 
6:53.4 (w składzie: B. Zimny — Jakubow­
ski, B. Lange, Piottrósiński, Robaszkie- 
wicz, Ziętkiewicz, R. Rataj, K. Li,s, L. Kacz­
marek), 2. „W. T. W.“ Warszawa po bar­
dzo ostrej walce, na finiszu w 6:50.4. — Je­
dynki: 1. Witkowski (3 p. sap. Wilno) 
8:10.3. 2. Siesicki (Wisła — Warsz.) 8:11.8,
3. W. Sadowski (W. T. W. Warsz.) — 
Ósemki: „K. W. 04“ w. o.

Ogólna punktacja przedstawia się na­
stępująco': 1. „K. W. 04“ 65^ pkt., 2. ..W. 
T. W.“ 34 p„ 3. „W. K. W.“ Poznań 20 p„
4. „W. K. Sp. Wodnych“ Warszawa 10}ź

Kolarstwo
Mistrzostwo szosowe Polski, rozegrane 

w Toruniu na dystansie 186.4 kim odbyło 
się w fatalnych warunkach atmosferycz­
nych. Wskutek silnego wiatru, który utru­
dniał jazdę na trasie wyniki techniczne 
biegu nie eą nadzwyczajne. Zwycięstwo 
odniósł zeszłoroczny mistrz Stefański 
(AKS — Warszawa) w czasie 6 g. 15:59. 2. 
Kłosowicz (Łódź) 6 g. 23:59, 3. Targoński 
(Legja) 6 g. 25:24, 4. Michalak (Legja) 6 g. 
26:24, 5. Olecki (Legja), 6. Wiencek (Byd­
goszcz), 7. Kostrzyk (Śląsk), 8. Wlokas 
(Śląsk), 9. Lipiński (W. T. C.), 10. Zaleski 
(WTC.) (Tel. wł.)

Lekka atletyka
W Lesznie rozegrano bieg sztafetowy 

4X100 m dla drożyn sokolich o puhar 
„Głosu Leszczyńskiego“. Zwyciężył po raz 
drugi „Sokół“ Leszno w czasie 46.4 przed 
„Sokołem“ Jeżyce o pierś. (Tel. wł.)

Nowy rekord światowy w pchnięciu 
kulą ustanowiła na zawodach w Duisbur­
gu Niemka Heublein rzutem 13.105 m. 
(Tel. wł.)

Ladoumegne ustanowił na zawodach w 
Sztokholmie nowy rekord światowy na 
2.000 m. uzyskując czas 4:52 (poprzedni 
rekord 4:57). (Tel. wŁ) '

Piłka nożna
Niedzielne spotkania ligowe. Poznań. 

„Warta“ i „Ruch“ 6:1 (1:0). Zwycięstwo 
gospodarzy nawet w tak wysokim stosun­
ku było zasłużone, przewyższali oni bo­
wiem „Ruch“ pod względem technicznym 
o klasę, przetrzymując podyktowane przez 
gości tempo. Już w 3 min. Knioła po efek­
townym przeboju uzyskuje pierwszo 
bramkę, potem przez cały czas gra jest

naogół wyrównana, z nieznaczną może 
przewagą „Warty“. Po zmianie stron go­
spodarze już w 5 min. przez Andrzejew­
skiego podwyższają wynik na 2:0, a w mi­
nutę później po pięknej akcji z centry Ba- 
dcjewskiego Banaszkiewicz uzyskuje 
główką trzecią bramkę. Teraz gospodarze 
mają widoczną przewagę a tyły „Ruchu“ 
muszą usilnie pracować. Jednak raz po 
razu goście przechodzą do ofensywy i je­
dna z ich szybkich akcyj kończy się hono­
rową bramką, uzyskaną przez Sonntaga, 
który zastąpił Sobotę. Gospodarze nie po- 
zcstają dłużni i w 11 min. Knioła zdoby­
wa dalszą bramkę. Następuje okres wy­
równany, a chwilami nawet nieznacznej 
przewagi gości, którzy dzięki swej szybko­
ści i startowi oraz wielkiej dozie amb.cji 
prą naprzód, wykorzystując chwilę, kiedy 
„Warta“ gra w dziesiątkę, bez kontuzjo- 
nowanego Knioly, wszakże z powodu braku 
wykończenia akcje „Ruchu" załamują się 
na tyłach „zielonych". Gra jakkolwiek nie 
stoi na wysokim poziomie, jest jednak w 
dalszym ciągu szybka i zajmująca, dzięki 
popisom ataku gospodarzy. W 36 min po 
kilku bezskutecznych natarciach miejsco­
wych Knioła uzyskuje piąty punkt nie bez 
winy bramkarza, który wypuścił piłkę z 
rąk. Wreszcie na krótko przed końcem 
Scherfke II zdobywa szóstą i ostatnią 
bramkę dnia. Wyróżnili się u zwycięzców 
Banaszkiewicz, Knioła i Radojewski w 
ataku oraz Przykucki w pomocy i Śmiglak 
w obronie. Kasprzak miał kilka dobrych 
momentów, poza tem jednak interwenio­
wał naogół dosyć rzadko. U gości najlep­
szym był Gąsior i Peterek do przerwy, 
oraz Loewe. Sędziował bardzo dobrze p. 
Marczewski. Publiczności zebrało się oko­
ło 3.000 osób.

Kraków. „Garbarnia“ i „ŁKS.“ 2:1 
(1:0). Zasłużone zwycięstwo gospodarzy, 
dla których bramki zdobyli Riesner i 
Maurer. Honorowy punkt dla „ŁKS.“ uzy­
skał lewoskrzydłowy. Sędziował p. Gu- 
licz. Publiczności około 3.000. (Tel. wl. ks)

Lwów. „Pogoń“ i „Legja“ 2:1 (0:0.) 
Zawody powyższe wywołały wielkie zain­
teresowanie w naszem mieście, to też pu-. 
bliczność przybyła na boisko bardzo licz­
nie. Gospodarze wystąpili z Kossokiem, 
„Legja“ — również w pełnym składzie. Gra 
nie stała na wysokim poziomie, a pierwsza 
część minęła pod znakiem ogólnego zde­
nerwowania. Bohaterem dnia był Kossok, 
zdobywca obu bramek dla Pogoni“. Je­
dyny punkt dla Legji uzyskał Nawrot. 
(Tel. wł. — ek.)

Warszawa. „Warszawianka“ i ,,Le- 
chja“ 5:1 (1:0). Gospodarze odnieśli łatwe 
zwycięstwo. „Lechja“ wystąpiła z rezer­
wami, bez swego najlepszego gracza Ru­
sieckiego i była jedynie do orzerwy rów­
nym przeciwnikiem, a po zmianie stron 
załamała się. Bramki zdobyli dla gospo­
darzy: Materski i Kotkowski ¿o dwie oraz 
Korngold jedną. Honowy punkt dla 
„Lechji“. strzelił Pająk. (Tel. wł.— ek)

Tabelka ligowa przedstawia się 
następująco iw naw'asach podajemy ilość 
gier, stosunek bramek): 1. ,Wisła“ 15 p. 
(11, 32:15); 2. Pogoń“ 14 p. (10, 22:16); 3. 
„Warta“ 14 p. (11, 32:17); 4. ,Legja“ 12 p. 
(10, 24:14); 5. „Garbarnia“ 11 p. (9, 16:7), 6. 
„Ruch“ 10 p. (11, 19:24); 7. „Warszawian­
ka“ 10 p. (11. 28:30); 8. ..ŁKS.“ 9 p (11,
20:21); 9. „Polonja“ 9 p. fil, 20:26); 10.
„Cracovia“ 9 p. (11, 18:26); 11. „Czarni“ 7p. 
(10, 14:26); 12. „Lechja“ 6 p. (10, 16:34).

„Śląsk“ f „Poznań“ 5:2 (4:0). Zawody
międzymiastowe rozegrane na. boisku „Po­
goni“ w Katowicach, przyniosły zasłużo­
ne zwycięstwo Śląskowi. Gospodarze le­
piej zgrani przewyższali Poznań znacznie; 
u gości podobała się jedynie pomoc. Po 
przerwie gra ożywiła się i Poznań okre­
sami nawet góruje, zdobywając dwie 
bramki przez Graczyńskiego oraz Zgórec- 
kiego. Dla Śląska uzyskali bramki: Latu- 
siński dwie, Kuchta dwie i Frost jedną. 
Sędziował p. Gertlik. Publiczności zebra­
ło się około 2.500 osób. (Tel. wł. — ek)

O mistrzostwo ki. A PZOPN. Poznań. 
„Warta“ i „HCP.“ 8:4 (4:2). Zasłużona 
wygrana „zielonych“. Gospodarze zaprze­
paścili wiele dogodnych sytuacyj, zwła­
szcza w drugiej części. Winę tak wysokiej 
porażki ponosi w niemałej mierze bram­
karz. Punkty uzyskali dla „Warty“, No­
wacki — sześć (w tem jeden z karnego) 
oraz Różycki i Gaszkowski, dla „HCP.“ 
Nowak, Fertsch, Szubert i Nowacki z, kar­
nego. Sędziował p. Sablik.

Leszno. „Polonja“ i „Ostrovia“ 2:2 
(0:2). Gra stała na niskim poziomie. Go­
spodarze wystąpili z trzema rezerwowymi 
i bez Kwiatkowskiego. „Ostrovia“ — w 
pełnym składzie. Meczu nie dokończono, 
gdyż goście zeszli z boiska z powodu po­
dyktowania na 8 min. przed końcem nie­
słusznego karnego i nie zgodzili się na je­
go wykonanie przy stanie 2/2. Bramki 
uzyskali dla „Polonji“: Józefowski z kar­
nego na początku drugiej części oraz Mar­
cinkowski: dla „Ostrovii“ — Żurkowski 
i Skoczylas. Prowadził zawody p. Żmuda, 
gdyż wyznaczony sędzia) nie przyjechał. 
(Tel. wł.) !

Ostrów. „OKS.“ i „Stella“ 3:1. Zasłu­
żone zwycięstwo gospodarzy. Bramki uzy­
skali dla „OKS.“ — Szymański z karne­
go i Jezierski dwie, dla Stelli — Zamiar. 
Sędziował por. Papiś. (Tel. wł.)

Tabelą rozgrywek przedstawia się na­
stępując«) (W nawiasach podajemy ilość 
gier i sćosunek bramek): 1. „Legja“ 18 p. 
(14, 39:23); 2. „Warta“ 18 p. (15, 47:35); 3. 
„Stella“ 18 p. (15, 39:35); 4. „Sokół“ 16 p. 
(14, 35:27); 5. „Olimpja“ 16 p. (14, 27:31); 6. 
..Ostrovia“ 14 p. (15, 38:37); 7. „Polonja“ 13 
p. (15. 30:36); 8. „Sparta“ 12 p. (14, 31:33); 
o HCP“ 11 p. (15, 33:40); 1Q. „OKS“ 10 p. 
<15, 22:40).
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Konstytucyjne zebranie K. S. „Pogoń",
byłego A-klasowego klubu poznańskiego 
odbędzie się jutro we wtorek o godz. 19.30 
w lokalu p. Modzelewicza przy ul. Grun­
waldzkiej (obok koszar 57 p. p.) Osobnych 
uwiadomień nie wysyła się. Wszystkich 
byłych członków czynnych i nieczynnych 
oraz sympatyków uprasza się o przybycie.
Pięściarstwo

Ausłrja pokonała w Wiedniu Czecho­
słowację w stosunku 14:2.

„Sokół“ i „Druż. Błękitnych" 16:0; 
mecz o drużynowe mistrzostwo okręgu.
Pływanie

Ogólnopolskie zawody „Unji“ zgroma­
dziły prócz sił miejscowych czołowych za­
wodników Polski Kratochwilę (AZS — 
Warszawa) i Schreibmana (ZASS.) Wyni­
ki techniczne przedstawiają się następu­
jąco: 100 m. styl. dow. panów: 1. Schrajb- 
man 1:08,2, 2. Lisewski 1:14,7, 3. Richter 
(Unja) 1:17, 4. Gronikowski (HCP.), 5. Le­
wandowski (Sokół); 200 m. klas.: 1. Za­
wieja (W.) 3:15, 2. Fabisz 3:21,2, 3. Peter- 
scn (S. V.), 4. Matecki. Mistrz okręgu Ka­
niewski zgłosił próbę pobicia na tym dy­
stansie nowego rekordu; próba powiodła 
się, gdyż Kaniewski uzyskał czar 3:14.7. — 
100 m. naw,znak panów: 1. Schrajbman 
1:31,2, 2. Darda« (Astra Krot.) 1:37,2. 3. 
Kiemczak (Astra) 1:39, 4. Kurnatowski 
(PTP.), 5. Marchewka (Sok.), 6. Szpik 
(Baon Lotn.); 100 m. dow. Pań: 1. Szul- 
cówna (S. V.) 1:38,6, 2. Kretschmanówna 
(S V.) 1:44,6, 3. Antkowiakówna (W.), 4. 
Urbańska II (U.); 200 m klas, pań: 1.
Kretschmanówna 3:40,5, (rekord okręgo­
wy), 2. Antkowiakówna 3:46,5, 3, Pię-
tówna (AZS), 4. Lange (S. V.), 5. Urbańska 
(U.); 100 m nawznak: 1. Matysiakówna 
(U.) 1:46,1, (rek. okr.), 2. Antoniewiczówna 
(U.) 1:56, 3. Antkowiakówna (W.) 2:03;
3X100 m zmiennym: 1. „HCP “ (Kubicki, 
Lteewski i Klewenhagen) 4:26,5, 2. „Unja“ 
(Richter, Antoniewicz, Wojciechowski) 
4:38,1 3. „Astra“, 4. „Warta“ 5. „Sokół“; 
pierwsze miejsce poza konkursem zdobyte 
sztafeta kombinowana Kratochwila, 
Schrajbman i Kiemczak 4:22,7; 100 m dow. 
dla. wojskowych: '. Beyerle (B. Lot.) 
1:40,5, 2. Lissowski (57 p. p.), 3. Jakubów (B, 
Lot.); 100 m juniorów: 1. Kuzdowicz 
(Unja) 1:30,5, poza konkursem 1. Kańrak 
1:25,2; 50 m chłopców do lat 16: 1. Warda 
(U.) 42:3; 50 m dla chłopców do lat 14:
1 Wojciechowski (U.) 44:9. Mecz piłki
wodnej Unja — HCP. 10:1 (4:1), W druży­
nie Unji gra Kratochwila i pierwsze pięć 
minut Schreibman. Bramki zdobyli dla 
Unji Piotrowski 5, Kratochwila 3, Richter 
i Schreibman — po jednej- dla HCP — 
Kubiak. Sędziował p. Antoniewicz.

Siódmy międzymostuwy wyścig „Unji“ 
wczoraj na przestrzeni 2.000 m na Warcie 
z metą koło przystani „Trytona“, przyniósł 
szereg sensacyj. Niespodziewanie debrze 
szedł Szrajbman, który poważniej zagra­
żał Kratochwili na całym dystansie, da­
lej Lisewski przegrał do Matuszewskiego; 
wreszcie — dobre wyniki mieli junjorzy. 
Z 30 wyruszających ze startu panów na 
czoło wysunął się Szrajbman przed Krato- 
chwilą, który go minął dopiero po jakich 
800 m i odtąd prowadzili razem przez 
dłuższy czas, aż wreszcie koło łazienek 
miejskich wysunął się zdecydowanie Kra­
tochwila o 20 m. Za łazienkami jednak 
Szrajbman znów raz dochodzi i przegrywa 
z różnicą około 4 m. Lisewski do połowy 
dystansu trzymał się pierwszej dwójki, 
lecz potem zaczął coraz więcej pozostawać 
w tyle; niebawem doszedł go Matuszewski 
z którym walczył przez niemal pól kilo­
metra, przegrywając o metr i przychodząc 
około 25 m za pierwszym. — U pań zwy­
ciężyła wobec niestartowania Antkowia- 
kówńy pewnie Kretschmanówna. Wśróa 
junjorów be-zapelacyjnie wysunął się K*n' 
ciak, prowadząc przez cały dystans, ul' 
niki techniczne były następujące: Pano­
wie: 1. Kratochwila (A. Z. ?. Warszawa) 
13:59.8, 2. Szrajbman (Warszawa), 3. MaOJ' 
szewski II. (W.), 4. Lisewski (HCP), 5. Ant­
kowiak (W.), 6. Fabisz (W.), 7. Rau»“1 
(HCP.), 8. Niedźwiadek (Astra). 9,
(U.), 10. Piotrowski (U.). Panie: 1. Kretscn- 
manówna (I. S. V.) 15:41.2, 2. Anfoniew'- 
czówna (U.), 3. Piętówna (A. Z. S.); jup! 
rzy: 1. Kańciak (U.) 15:06.6, 2. Kwiatkow­
ski (P. T. P.), 3. Kubiak (H. C. P.); Pub,;^ 
ności sporo, przy zadowalającej organ 
zacji. . v

Nowy rekord Bocheńskiego. Zna jdują • 
się w doskonałej formie nasz czołowy P- 
wak Bocheński, startując na zaW0?'iP(j 
AZS. w Warszawie uzyskał iowy p®K'n0. 
ipolski na 300 m. dow. w czasie.3:58. 
prawiając swój własny rekord o 0.8 s. ‘ 
tych samych zawodach sztafeta AZS. u»> 
nowiła nowy rekord na 4X100 m w - 
4:45.2, przyczem w ostatniej zmianie » 
tował Bocheński. (Tel. wł.) , ff.

Nowy rekord światowy na 303 " jj
uzyskał w Paryżu fenomenalny P1 ,nj 
francuski Taris w czasie 3:27 6 (popr- 
jego rekord wynosił 3:33.2. (Tel- wl-
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Im doskonalszy objektyw tem 
lepsze zdjęcie daje nam ka­
mera. A więc żądaj kamery 

z o b j e k t y w e m

n ,. ... Konkurs na pomnik gen. Sowińskiego fpoznańczyka) i mauzoleum na Grochówie.
ugoiny wiaok san w barakach przy ul. Stawki 4 w Warszawie, gdzie niedawno zostały przewiezione z Ratusza 
72 projekty na pomnik gen. Sowińskiego, oraz 87 proj'ektów na mauzoleom na Grochówie. — Sąd konkursowy pod 
irzewodn. p. Wł. Skoczylasa przychylił się do nagrodzenia projektów o nowoczesnym kierunku w sztuce obecnej.

Murzyni w Afryce 
wymierają

Odkąd Francuzi posiadają olbrzymie 
posiadłości w Afryce, troszczą się coraz 
bardziej o stosunki ludnościowe w swych 
kolonjach. Stwierdzono przytem, że mu­
rzyni bynajmniej nie rozmnażają się tak 
szybko, jakby sobie tego życzyć należało. 
Na jeden km. kw. przypada przeciętnie 5 
mieszkańców, w najludniejszych okoli­
cach liczba ta Wynosi 35. W dodatku ma- 
terjał ludzki jest częściowo pośledni. Wię­
cej niż połowa mężczyzn niezdatna do służ­
by wojskowej. Pozatem stwierdzono, że 
murzyni mają mało dzieci. Przeciętnie 
przypada na jedną kobietę 2,5 do 3,2 dzie­
ci. Liczby te nie byłyby jeszcze nieko­
rzystne, gdyby śmiertelność wśród dzie­
ci nie była bardzo wielka. W wieku do lat 
5 umiera 35 proc, dzieci. Lecz i śmiertel­
ność wśród dorosłych jest znaczna, zwła­
szcza tam, gdzie panuje śpiączka.

Przypuszczano, że przyczyną małej roz­
rodczości jest wielożeństwo, dzięki które­
mu starzy, bogaci murzyni mogą sobie 
trzymać wiele młodych kobiet. Tymcza­
sem stosunek jest taki, że w zachodniej i 
centralnej Afryce jest tylko 27 procent 
małżeństw o dwóch żonach a 8 proc, o 
trzech i więcej, natomiast 65 proc, żyje w 
monogamji. Niektórzy badacze przypu­
szczają, żę przyczyną słabej rozrodczości 
jest zwyczaj czarnych matek karmienia 
piersią dzieci aż do skończenia dwóch lat 
i dłużej. Oprócz tego w niektórych okoli­
cach liczba kobiet jest o kilka procent niż­
sza niż mężczyzn. Także i niedostateczne 
warunki mieszkaniowe, które należy kłaść 
na karb lenistwa murzynów, przeszkadza­
ją, w silniejszem rozmnażaniu się ludno-

Francuzi spodziewają się, że uda im się 
usunąć z biegiem czasu te przeszkody, tak 
« liczba mieszkańców ich kolonij, wyno­
sząca obecnie 19 miljonów, wzrośnie znacz­
nie, kolonje bowiem wyżywić mogą 200 
miljonów ludzi Wip.

„Groma!“ — nowe
aluminium

Znay chemik J. Harden ze Szwedzkie-
?° instytutu Metalograficznego w Stock- 
oimie uzyskał ostatnio nowy stop alu- 

kt°re nazwał „Cromal“ od dużej
UAkowo łlo^ci chromu, wchodzącego w

'r fact tego .stopu. Poza chromem, w skład 
mnalu wchodzi nikiel i mangan.

3fi_ylWe. aluminium posiada rozciągliwość 
nic * kilogramów na 1 mm. kw. przy gra 
Of,7 topnienia plus 700 st., oraz niezwykłą 
zewnęt°^ na wszeikieg° rodzaju wpływy
zdoh2^' właściwościom „Cromal“
Sownę . e sobie niechybnie szerokie zasto­

inie w różnych gałęziach przemysłumetalurgicznego

Z życia Towarzystw
2 °bwodu

Nadz
Poznańskiego Zw. Brogerzystów

ku rr‘W''czaine zebranie członków Związ- 
zji J.^rzystów Rzplitej Polskiej z oka- 
dość U fotograficznego odbyło się przy 
gości udziale tak członków jak i
DoniuaHla ?9 czerwca w Poznaniu na sali 
gai) Kupiectwa Polskiego, Zebranie za- 
ksawpS0C^z’n^e 10.30 prezes Obwodu I. pan 
KoztnJZ • Gadebusch. Pan redaktor L. 
feracip kl zobrazował w krótkim re- 
szego „ powstanie i zorganizowanie pierw- 
ziiaiiin a wi3ksz3 skalę urządzonego w Po­
red. H ^Pokazu fotograficznego. Następnie 
stawa'?rudziński zapoznał obecnych z wy- 
sprawapK °nialną w Paryżu. O aktualnych 
lenili v z.aw°dowych, jak n. p. o posie- 

K°aiitetu zielarskiego w Warszawie;

o przyszłym obchodzie poświęcenia sztanda­
ru Tow. Uczni Drogistowskich, o najnow­
szych rozporządzeniach i projektach ustaw, 
referował po krótce p. prezes Gadebusch. 
Uchwalono jednogłośnie utworzenie przy 
Związku Drogerzystów Rzpl. Polskiej sek­
cji kupców branży fotograficznej; realiza­
cję tego projektu powierzono Zarządowi 
Głównemu Związku Drogerzystów Rzpl. 
Polskiej.

Tow. Uczniów Drogerzystowskich obcho­
dziło w ub. niedzielę uroczystość poświę­
cenia sztandaru. Rano odbyło się w koście­
le farnym nabożeństwo, które odprawił ks. 
prałat Prądzyński, dokonując jednocześnie 
poświęcenia sztandaru. Rodzicami chrzest­
nymi byli pp.: Wieczorkowa, Łabińska, 
Gadebuschowa, Machallowa, Andrzejew­
ska, Jakubowski, Gadebusch, Chocieszyń- 
ski, Głowacki i Br. Machalla.

Po nabożeństwie udano się w pochodzie 
do sali „Boulevard“ na uroczystą akade- 
mję. Zebranie zagaił prezes p. Rugę, po­
czerń powołano do stołu preeydjalnego pp. 
Gadebuscha, prof. Płoń czaka, Janczewskie­
go, Jakubowskiego, Szuberta, Thomasa. 
Otto i Rugego, poczem po akcie wręczenia 
sztandaru, nastąpiły przemówienia delega­
tów i przedstawicieli poszczególnych in- 
stytucyj. Okrzykiem na cześć Paderew­
skiego, zakończono podniosłą uroczystość.

(in)
Tow. Przemysłowców na Wildzie odby­

ło swe półroczne walne zebranie. Obra­
dy otworzył wiceprezes p, Budasz. Po 
wspólnem odśpiewaniu „Polski przemysł“ 
odczytał sekretarz -p. Vogt protokóły, po­
czem przyjęto na członka p. Wojciechow­
skiego. Dalsze przewodnictwo objął dyr. p. 
Przybylski, sekretarzował p. Weihs. Człon­
kowie zarządu wygłosili kolejno sprawo­
zdania, z których wynikało, że towarzystwo 
rozwija ożywioną działalność przez urzą­
dzanie różnych obchodów i wieczornic. Do- i 
chodu w kasie było 5.211,60 zł., rozchodu 
5.137,39 zł. Dochodu w kasie pośmiertnej 
było 7.828,11 zł., rozchodu 7.310,50 zł. Po­
zatem referowali pp. Rutkowski w sprawie 
kasy lokalnej, Przegórski ze stanu kasy 
pośmiertnej, Jasiński ze stanu biblioteki.

Na wniosek komisji rewizyjnej udzie­
lono zarządowi pokwitowania. (z)

RUCH W TOWARZYSTWACH
— Tow. Restauratorów na miasto Po­

znań i okolicę. Roczne walne zebranie 
odbędzie się we wtorek. 14 bm. o godz. 16 
w lokalu p. Jackowiaka, przy Drodze 
Dębińskiej.

— Wolny Cech Krawiecki w Poznania.
Walne zebranie odbędzie się 14 bm. w lo­
kalu przv ul Romana Szymańskiego 10.

— Stów. Absolwentów przy III. Szkole 
Wydz. Zebranie kółka naukowego odbę­
dzie się 14 bm. o godz. 20 w szkole wy­
działowej przy Ul. Stromej.

— Koło Towarzyskie Rękodzielników 
w Poznaniu. Półroczne walne zebranie 
odbędzies ię 14 bm. o godz. 19 w lokalu p. 
Gaworskiego, Nowy Rynek 4.

— Tow. św. Władysława filja Łazarz. 
Zebranie plenarne odbędzie się 15 bm. o 
godz. 19 w lokalu p. Bohnowej ul. Marsz. 
Focha 85. Na porządku obrad sprawozda­
nie z pielgrzymki do Rzymu.

— Tow. Koło śpiewu „Dzwon Zygmun­
ta“. Zebranie plenarne odbędzie się 15 bm. 
o godz. 20 na sali p. Fiedlerowej, Górna 
Wilda 47.

RACJO
Programy radiofoniczne:

Wtorek, dnia 14 lipca 1931 r. 
Poznań (335 m) godz. 13.05 koncert gra- j

mofonowy; godz. 14.09 komunikaty; godz. ; 
18.09 koncert popołudniowy. Cz. I. Koncert '
na cytrze * wyk. znakomitego wirtuoza i

Adolfa Wollenschläger’a z Berlina; cz. II. 
Interludjum wokalne w wyk. Ireny Ludwi- 
żanki (sopran), prof. Marjan Sauer (akom­
paniament); cz. III. Utwory na cytrę solo 
(Muzyka koncertowa) (odegra p. Wollen­
schläger); godz. 19.00 higjena słowa; godz.
19.15 odczyt p. t. „Kiedy Poznań był ośrod­
kiem polskiej kultury"; godz. 19.30 interlu­
djum muzyczne; godz. 19.45 kwadrans lot­
niczy; godz. 20.15 uroczysta Akademja, ku 
czci święta naród. Francji; godz. 221.08 sy­
gnał czasu i komunikaty; godz. 22SÏ5 mu­
zyka taneczna z kawiarni „Esplanada“.

Warszawa - Raszyn (1412 m) godz. 12.10 
muzyka gramofonowa; godz. 15.25 o auto­
rze „Wieczorów pielgrzyma“; godz. 15.45 
„Chwilka lotnicza“ — Zygm. Jastrzębski; 
godz. 16.00 muzyka gramofonowa; godzina 
16.50 „Życie w walce z pustynią“; godzina
17.15 muzyka gramofonowa; godz. 17.35 
„Francja 14 lipca 1918 r.“ — dr. M. Sokoł- 
nicki; godz. 18.00 koncert popularny w 
wyk. orkiestry pod dyr. Adama Furmań- 
skiego, Zofja Dobrowolska - Pawłowska 
(sopran) i prof. L. Urstein (akomp.); godz.
19.20 feljeton w języku francuskim; godz. 
19.35 muzyka z płyt gramofonowych; go­
dzina 19.40 giełda rolnicza; godz. 20.15 
koncert z Doliny Szwajcarskiej, poświęco­
ny muzyce francuskiej. Wyk. Orkiestra Fil­
harmonii, pod dyr. Br. Wolfstala, Marja 
Mokrzycka (sopran) i Ignacy Rozenbaum 
(akomp.); godz. 21,30 słuchowisko „Ma­
dame Sans - Gêne“ — V. Sardou; godzina 
22.45 muzyka lekka i taneczna.
22.20 feljeton p. t. „Marsyłjanka“; godzina

Programy zagraniczne: Koenigswuster- 
hausen (1635 m) 12.05 — 14.00 koncert gra­
mofonowy, 21.00 transmisja z Berlina; Lan­
genberg (472 m) 20.00 muzyka lekka; Me- 
djolan (500 m) 21.00 koncert symfoniczny;

I Rzym (441 m) 21.00 koncert orkiestry kró­
lewskiej szkoły policyjnej; Ryga (524 m) 
19.00 koncert popularny; Wiedeń (516 m) 
20.10 pieśni i arje, śpiewa baryton Piero 
Pierotic; Madryt (424 m) 23.00 „La 
Bohême“ opera z płyt gramofonowych; 
Sevilla (368 m) po godz. 24.00 wyjątki z o- 
pery „Traviata“; Budapeszt (550 m) 19.00 
koncert.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Ną pomnik Serca Jezusowego: Fau­

styna Smodlibowska na cześć i chwałę 
5,— zł, M. P. z gorącą prośbą o zdrowie i 
powodzenie 3,— zł, W. L. 5,— zł, S. A. z 
podziękowaniem za złożony przez córkę 
egzamin 5,— zł, Bank Ludowy, Miłosław 
200,— zł; N. N. z podziękowaniem za otrzy­
mane dobrodziejstwo, z prośbą o dalszą 
pomoc w wszystkich potrzebach 2,— zł; 
Zofja Tomaszewska 25,— zł ¡razem z po­
przednio pokwitowanemi 575,— zł.

Na wybudowanie łodzi podwodnej p. n. 
„Odpowiedź Treviranusowi“.: Szkolne 
Kółko K. FI. N. przy gimnazjum im. Gen. 
Zamoyskiej w Poznaniu 20,— zł.

SKRZYNKA 00 LISTÓW
, Odpowiadaliśmy już raz r 

kwestję. Przedewszystkiem należy 
rzec do kontraktu, napewno tam coś o 
będzie. Jeżeli niema, lokator może o< 
wic czyszczenia sieni osobiście i 
jednak, jeżeli właściciel poleci ją cz; 
innej osobie, odpowiednio pokryć wyć 
tak, jak wszelkie ine dodatki. (aK)

(q
~ Stały abonent, Poznań. Przedfew 

stKiem lokator musi otrzymać zezwól 
gospodarza na trzymanie subłokai 
Dalej udzielone raz zezwolenie m, 
cotnąć tylko wówczas, jeżeli to jest c:

uzasadnione, n. p. nadmń 
ilością członków rodziny. Dużo za 
również od innyeh okoliczności. Na 
sądy stają na stanowisku, że w don

Jest to ostro widzące oko kamery.
Wszystkie składy fotograficzne 
sprzedają kamery wyposażone 

w objektywy Zeissa.
Szczegółowe opisy wysyła na żą- • 

danie bezpłatnie
CARL ZEISS, Jena.

zwykłych właściciel bez powodu nie może 
odmówić zezwolenia na trzymanie sublo­
katorów, a zezwolenia raz udzielonego 
bez powodu nie może cofnąć. (aK)

— W. A. 1. Przedewszystkiem nie pi- 
sze Pan, na jakiej podstawie Pan tam 
mieszka, i czy mieszkanie podlega ochro­
nie lokatorów. Jeżeli znajduje się na te­
renie kolejowym, i może uchodzić za 
mieszkanie służbowe, musi Pan się wy­
prowadzić. Jeżeli nie, może Pan się mi­
mo wypowiedzenia nie wyprowadzać, i 
podwyżki czynszu ponad czynsz ustawo­
wy nie płacić (aK)

— Kazimierz Wielki. 1. Może wypo­
wiedzieć z terminem natychmiastowym. 
2. Musi uzyskać wyrok, skazujący loka­
tora na eksmisję. 3, Nie, chyba, że loka­
tor zapłaci wszystko przed wytoczeniem 
mu skargi. Po wytoczeniu skargi nawet 
zapłata całej należności nie ma już ża­
dnego znaczenia dla procesu. 4. Ponieważ 
chodzi tu o lokal handlowy, sąd nie może 
tu rozłożyć czynszu na raty, ani też u- 
względnić wyjątkowej nędzy, do której 
zresztą zły stan interesów nie należy. (aK) 

— Haiai Mania. „Narazie“ znaczy tyle 
co „tymczasem“, „w razie“ zaś tvle co
„na wypadek“. (K)

— P. J, Popławski. Żądanie takie jest 
bezprawne. (K)

— B. G. Morges, Szwaj car ja. (K)
— M. R. Sprawa niełatwa. Nie wiemy, 

jakie przedawnienie, bo nie znamy usta­
wodawstwa, tureckiego. Niech Pan zasię­
gnie porady adwokata. (K)

— Czytelnik z Pałuk. Ofiarował Pan 
wiele. Hipoteka ta przelicza się na 
proc, równowartości i należność razem z 
zaległemi odsetkami wynosi około 600 zł. 
Wierzyciele postępują niemądrze nie 
przyjmując ofiarowanej spłaty, gdyż sąd 
nie przyzna im tyle. (K)

— M. U. Nie słyszeliśmy o takiej szko­
le. (K)

— M. D. Poznań. W razie wypowiedze­
nia niech Pan przedstawi sprawę Urzę­
dowi Rozjemczemu dla spraw najmu. (K)

— P. F. Nietoperz, Sąd uwiadamia 
wszystkich przez ogłoszenie w swym orga­
nie ogłoszeń (w Poznaniu rn. i. Kurjer Po­
znański). (K)

— S. D. S. Podlega Pafi jrzymusowi 
ubezpieczenia. Wstecz nie można, chyba 
tylko od terminu, od którego nie uczyniło 
się zadość obowiązkowi ubezpieczenia 
Okres świadczeń po 6 miesiącach. Zgło­
szenie przez Kasę Chorych. (Ii)

— P. Skorwider. Dotąd o tem nie sły­
szeliśmy. (K)

— W. M. 100. Radzimy udać się do 
adwokata. (K)

— S. L. P. Banki prywatne płacą 5 
procent równowartości według stanu 
marki z 1 października danego roku; za­
tem należność wynosi z pierwszej ksią­
żeczki 1,40 zł; z drugiej 2,15 zł. Omyłki 
stwierdzone można oczywiście poprawić.

w r-oznaniu, Ratajczaka 3( 
księgarnię w Gnieźnie. (K)

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony:

Jadwiga Braun, z d. Finster 35 1. Józ< 
Klawitterowa z d. Chlebowska 27 I Ja 
na Włodarczakówna 7 1. Karolina Konti 
wieżowa z d. Kwaśniewska 75 1. Toms 
Rychlewski, sam. mistrz koszyk. 72 
Gabryela Książkiewiczówna 3 mieś Zol 
Iwaszkiewiczowa z d. Glockówna 34 I. g 
ra Arkuszowa z d. Arkuszówna, owd 
wiała położna 53 Ł •



Strona 12 = Kurjfer Poznański, poniedziałek', 13 lipca 1931 = Numer 314

dw 595

Zakład Pogrzebowy Bracia Nowak, Poznań, Płac Nowomiejskl 10. tel. 104«.

Dnia 12 lipca 1931 r., o godz. 5 rano, zasnął w Bogu, opatrzony Sakramen­
tami św., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, ś. p.

Piotr Bręczewski
Zmarły był założycielem i współwłaścicielem naszej firmy, straciliśmy w Nim 

bardzo gorliwego współpracownika, uczciwego doradcę i jednego z najszlachet­
niejszych przyjacieli.

Cześć Jego pamięci! c* T* v » i • • e iSt. Zieliński i S-ka, Sp. z o. o.
Stanisław Zieliński, Maksymiljan Brencz, 

»w 10143 Marjan Płonczyński, Wacław Szarkowski.

z Kwaśniewskich

Karolina Kontrowiczowa
moja ukochana żona, nasza najczulsza matka i babka, zasnęła w Panu 
dzisiaj, opatrzona Sakramentami św., po kilkumiesięcznych cierpie­
niach, przeżywszy lat 75.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 14 lipca, o godzinie 9,15 po 
nabożeństwie żałobnem z kościoła Farnego, na cmentarz w Stęszewie.

“ Ciężko dotknięta
Poznań, dnia 11 lipca 1931. rodzina.

wMM

Poważna drukarnia i wydawnictwo poszukuje:

kierownika technicznego
dobrego organizatora pracy i kalkulatora oraz

kierownika handlowego
Reflektuje się tylko na kwalifikowane siły mogące 
wykazać się dobremi referencjami. Zgłoszenia na­
leży kierować do „Par“, Poznań, Aleje Marcin­
kowskiego 11 pod nr. 55,479. W zgłoszeniu pro­
simy podać wymagania oraz załączyć odpisy świa­
dectw i życiorys. Oferty nie odpowiadające ty© 

warunkom nie będą rozpatrywane.PW M»ł-6S,*79
Poszukuje się

siły fachowej
do rozsprzedawania parcel budowlanych nad szosą 
z Poznania do Kórnika. Zgłoszenia Kurjer 

'_________  znański pod zw 10142 __

W poniedziałek, dnia 13 bm., zasnął w Bo­
gu, opatrzony Sakramentami św., mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec i dziadek, ś. p.

Wiktor Smudziński
emerytowany nauczyciel,

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, d. 16 bm„ 
przed poł. z kościoła parafjalnego w Łopiennie. 

dw 601 W ciężkim smutku pogrążeni
¿ona, dzieci 1 wnuki.

Najst. Zakład Pogrzeb. P. Piasecki. Klasztorna 14. teł. 2769

W piątek, dnia 10 lipca 1931 r„ o godz. 8,45 
wieczorem, zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., po długich, i ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa córka, nasza ukochana siostra,
ś. p. z Glocków

Zofja Iwaszkiewicz
przeżywszy lat 34. Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 14 b. m., o godz. 17-ej, z kostnicy cmentarza 
św. Marcina, przy ul. Bukowskiej.

Ciężko strapiona 
zw 10149 matka z dziećmi.

Dnia 12 lipca 1931 roku, zasnął w Bogu, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najdroższy i nigdy niezapomniamy mąż, nasz troskliwy i ukochany ojczulek, syn. brat, 
szwagier i wujek, ś. p. ł J ’

Piotr Bręczewski
przeżywszy lat 41.
, • Eksportacja zwłok z domu żałoby, św. Marcin 5, do kościoła św. Marcina, odbędzie się we wtorek, 
dnia 14 b. m., po południu o godz. 6, nazajutrz o godzinie 10 nabożeństwo żałobne z wigiljami, poozem 
o^zem^ do GQlie ZW^°^ na cmen^arz Marciński przy ulicy Bukowskiej i złożenie w grobowcu rodzinnym, 

w nieutulonym smutku pogrążeni
Poznań, i3.7. 1931. żona z dziećmi i rodzina.

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Dźwiękowe

Kino APOLLO Cohn i Kelly u SzkocjiDZIŚ olbrzymi 
sukces ekranów 
całego świata!

Pierwsza wielka 
komedja obycza­
jowa na dźwię- W rolach głównych: dwaj bezkonkurencyjni komicy charakterystyk01 
kowym ekranie. GEORGE SIDNEY — CHARLIE MURRAY.

Śmiech! Dowcip! Humor! Początek seansów o godz. 4,30, 6,30 i 8,30. Przedsprzedaż biletów od 11,30 do 1,30. tel. U-55,



przeżywszy &^¿^»7°PatrZ°ny Sakramentami św-

Tadeusz Kłos
• aj j . « . , . Sodalis Marianus

pierwszy po Odrodzeniu Polski starosta powiatu poznańskiego, kawaler orderu Polonia Restituta.
wirnlifl^bnZ^nHtJn<iAŻmObAŁW kościele.śvf. Jana przy ulicy Warszawskiej, rozpocznie się w środę, dnia IB b. m. 
wigiljami o godzinie 10, poczem przewiezienie zwłok na stary cmentarz Świętojański.

W ciężkim smutku pogrążona
Poznań, dnia 12 lipca 1931 roku. ronina

W dniu 12 lipca r. b. zmarł ś. p.

Tadeusz Kłos
b. starosta i przewodniczący Wydziału Powiatowego powiatn poznańskiego.

Prawy i nieskazitelny charakter, oraz długoletnia ofiarna praca dla dobra 
powiatu zaskarbiły Zmarłemu trwałą pamięć w społeczeństwią całego powiatu.

Cześć Jego pamięci!
Starosta Powiatowy

Wydział Powiatowy i Sejmik Powiatowy.
Poznań, dnia 13 lipca 1931 r.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w środę, o godz. 10 rano w kościele 

św. Jana na Kotnandorji, poczem pogrzeb. dw 599

W dniu 12 lipca zasnął w Bogu, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, ś. p.

Tadeusz Kłos
b. starosta pow. poznańskiego

i b. pierwszy prezes Związku Powiatu woj. Poznańskiego.
W Zmarłym straciliśmy drogiego Kolegę, o którym pamięć w sercach 

naszych pozostanie na zawsze.
W imieniu starostów woj. Poznańskiego

dw 598 Dr. Jerzykowski, starosta powiat

Dnia 11 lipca 1931 r., o godz. 18,15 zasnęła w Bogu, opatrzona kilkakrotnie 
Sakramentami św., po długich i ciężkich cierpieniach, moja kochana żona i najuko­
chańsza matka, córka, siostra, szwagierka, bratowa i ciocia, ś. p.

z Laubów

Jadwiga Jendrasikowa
Przeżywszy lat 46. Pogrzeb odbędzie się w środę, 15. b. m., o godz. 5 po południu 
z Zakładu św. Józefa na cmentarz farny przy ul. Bukowskiej. Msza św. żałobna nazajutrz 
0 godz. 8 w kościele kolegjaty Farnej. w cjęjkjjn smutku pogrążony

Poznań, Stary Rynek 18/19. mąż, dzieci i rodzina.
dty 597 Najstarszy Zakład Pogrzebowy P. Piaseaki, Poznań, Klasztorna 14. Tel. 2769.

domy
dwupiętrowe masyw, w najlepszym stanie, z obszerne- 
mi zabudowaniami i lokalem handlowym, położone bli­
sko dworca głównego w Zbąszyniu, są natychmiast ko­
rzystnie do sprzedania. Bliższych infąrmacyj udziela 
oraz przyjmuje oferty pisemne do dnia 18 lipca r. b. g 
BankLudowy w Zbąszyniu

Kawaler
lat 28, Wielkopolanin, posiadający 15 000 zł gotówki (póź­
niej więcej), poszukuje wobec braku odpowiednich znajo­
mości na tej drodze towarzyszki życia w wieku do lat 24, 
o ile możności z dobrze zaprowadzonym składem handlo­
wym. Rzecz traktuję honorowo i zapewniam zupełną dy­
skrecję. Oferty nieanonimowe, o ile możności z fotografją 
(którą zwrócę pod słowem honoru) proszę łaskawie z ca­
lem zaufaniem skierować pod zw 10117 do ekspedycji

____________ Kurjera Poznańskiego.

Ochrona kredytu
w Handlu i Przemyśle Tow. Zap. w Poznaniu zwołuje

WALNE ZEBRANIE
na dzień 27 lipca 1931 o godz. 18

na salce posiedzeń Izby Przemysłowo-Handlowej w Pozna­
niu, ul. Mickiewicza. — Porządek obrad podano P T. Człon­
kom listownie. pw 5385-28,2

Opony samochodowe
tylko najlepszych fabrykatów, w wszelkich 
rozmiarach, z najwyższemi rabatami bezkon- 
kurencyjnemi po cenach dotąd niebywałych 

poleca

Brzeskiauto S. A, Poznań,
ul. Dąbrowskiego 29 — tel. 63-23. 63-65.
Bogato zaopatrzone magazyny własne — towar 

zawsze ćwieży. pw 5366-27.78

WINA
ALGIERSKIE NIEDROGIE

NYKA & POSŁUSZNY
POZNAŃ, WROCŁAWSKA 33/34.

Pw 5886-20,153

6—8 pokojowego, tylko centrum, nie wyżej II. pię- 
tro, poszukuje adwokat. Zgłoszenia do Kurjera 

Poznańskiego pod zw 10 Ul

Niniejszem unieważniam nast. dokumenty, skradziom
nu wraz z portfelem w sobotę, d. 11. 7. 31. w pociągu na szła 
ku torun—Poznan, a mianowicie: pełnomocnictwa firm:

Grabski, Łódź; Chojnacki, Poznań; Cichocki, Poznań 
Adamski, Poznań; weksel na zł, 50 firmy Mroczkowski 
Toruń, płatny 5. 8. 31, weksel protestowany na zł 26(

Łicznowski, Toruń; weksel protestowany nj 
zi 328,65 firmy Serocka, Toruń i wykaz osobisty z karta 
ewidencyjną P. K. U., Poznań
10 147 Michał Sas. Pozmń. Staszica 8.
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W niedzielę, 12 lipca 1931 r. zmarł nagle na udar serca, mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy tatuś, 
teść, brat, szwagier i wujek, ś. p.

Wiktor Wandelt
w 62 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w środę, 15. b. m., o godz. 4 po poi. z kaplicy cmentarnej w Górczynie. 
Żałobna msza św. odprawiona będzie nazajutrz o godz. 8 rano, w kościele Matki Bęskiej Bolesnej na Łazarzu, 
o czem donoszą . , . ’w ciężkim smutku pogrążeni

Poznań, ul. Matejki 68. żona, dzieci i rodzina.
dw 600 Zakład Pogrzebowy „Ceremonjał“, ul. Towarowa 25, telef. 3180.

Fiat 6 folwark& ÄO.I cnn—ftnn mfir buraczanej ziemi.
prawie jak nowy, otwarty, 
z bardzo dobrem okryciem,

oraz

Dnia 12 b. m. wieczorem zmarł.na udar serca nasz zacny

Wiktor Wandelt
Przez Jego przedwczesną śmierć straciliśmy szlachetnego 

i kochanego pracodawcę, o którym pamięć na zawsze za­
chowamy !

Niech spoczywa w spokoju!
zw 10146 Personel f-y Café „Esplanade“, Poznań.

motocykl
„W an d e r er“ 41/2 K. M., 

w dobrym stanie,
sprzedam tanio.
Zgłoszenia do eksped. Kurjera 
Poznańskiego pod zw 10140

600—800 mg. buraczanej ziemi, 
dobra komunikacja, budynki, 

dwór
zamienię komfortową 
kamienicę w Poznanin,
przynoszącą rocznie 36.000 zł. 
Oferty Kurjer Pozn. zw 10148

PneprawafliliimzB

wszelkiego rodzaju wykonuję 
samochodem ciężarowym po

cenach umiarkowanych. 
L. ORCHOLSKI, Poznań, 
Garaż Dąbrowskiego 83/85,
mieszk. Staszica 4, telefon 79-98,

l'w 6112

Dnia 11 lipea 1931 r„ zmarł o godz. 8 wiecz., opatrzony św. Sakramentami, ś. p.

Antoni Filipski
major W. P. w stanie spoczynku

przeżywszy iat 49. Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 b. m., o godz. 16, z kost­
niej szpitala wojskowego przy ul. Wały Jana III." zw 10 144

Zona i rodzina.
Nazajutrz msza św. żałobna odbędzie się w kościele garnizonowym o godz. 9.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a z= każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Morele
zaleszczycfcio pierwszej jakości 
skrzyneazka 5 kg. 20 zt., 10 kg. 38 
zi. za zaliczeniem wysyła E, Zie­
lińska, Firma „Morela“ w Zale­
szczykach. TTurtowniikom oferty 
na zadanie. Firma posiada wła­
sne największe sady. Istnieje lat 
20. zdw 40 737

Pianino
koncertowe orzechowe, marki 
Traugott Bemdt, Wrocław, — 
skrzydło palisandrowe marki Jó­
zef Fritz Wiedeń, jadalnia ciem­
no dębowa, siodła męskie, gabi­
nety mniejsze, garnitury klubowe 
w gobelinie, lustra w ramach i 
bez ram w różnych rozmiarach, 
wózek dla chorego, odkurzacz 
elektr.. stoły krawieckie i zwykłe 
oraz krzesła w wielkim wyborze 
odda tanio Poznański Dom Ko­
misowy, ul. Dominikańska 3. te­
lefon 24-12. Pw 5327-27,39

Wyprzedaż
całkowita dywanów, chodników 
po cenach najniższych z powodu 
likwidacji interesu. Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ska 20. przy Placu św Krzy- 
skim. zdw 39 648

Różne
meble tanio do sprzedania. Wia­
domość ul. Słowackiego 1. 21. II. 
piętro. zdw 41 881

Maszyny /
do pisania z gwarancja pierw­
szorzędne nowe pd zt 690, używa­
ne z prawt/n zamiany od zł 96 
Skóra i S-ka. Poznań.' Aleje Mar­
cinkowskiego 23. zdw 42 142

Morele zaleszczyckie
wyborowe, pięciokilowe koszyki 
18 złotych, dziesięciokilowa klat­
ka 34 złote franco za pobraniem 
wysyła Owocamia S. Horowitz, 
Zaleszczyki. zdw 42 131

Sklep (piwnica)
używany, do składowania 

owocu i

dwie stajnie
poddasze do siana, odrębnie 
lub łącznie, wydzierżawię 
natychmiast. Informacje 
Matejki 4, mieszkanie 6.

Pw 5 383-27,92

Zamienię
5-pokoiowe mieszkanie

(pańskie)
w centrum, na takie same 
na peryferji gdzie ogród.
Oferty „Par“, Al. Marcin­
kowskiego 11 pod nr. 28,$

■-'w 5388-2-, 5

Wydzierżawienie owocu
z alei Jabłonkowych nad szosami w powiecie obornickim 
na rok bieżący odbędzie się w czwartek, dnia 16 lipca 1931, 
o godz. 10-tej na sali hotelu p. Narożyńskiego w Oborni­
kach. Wydzierżawienie nastąpi jedynie za natychmiasto­
wą zapłatą czynszu dzierżawnego. Warunki dzierżawy prze­
czytane zostaną w dniu przetargu. O b o r n i ki, dnia 7, 
lipca 1931 roku. Przewodniczący wydziału Powiatowego 
(—) Jan Kozłowski. nw 4 041

Pan Józef Kotlarek, dotychczasowy dyrektor Ordynacji 
Będlewo - Wronczyn został z dniem 11 lipca 1931 przeze mnie 
zawieszony w czynnościach i zwolniony z skutkiem na­
tychmiastowym z zajmowanego dotychczas stanowiska. 
Panu Kotlarkowi nie wolno wobec tego załatwiać żadnych 
spraw dotyczących Ordynacji, oraz występować w jej imie­
niu, co niniejszem podaję do publicznej wiadomości. 
Jan Koczorowski, Kurator Ordynacji rodzinnej Potockich 
na Będlewie. dw 594

L. cz. 1. K. 13/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Nierucho­
mość, położona w Chodzieży i w chwili uczynienia wzmian­
ki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Chodzież 
tom XXV. wykaz L. 932 na imię Józefa Dachtery w Chodzie­
ży zostanie w drodze egzekucji przymusowej dnia 15 paź­
dziernika 1931 r., o godz. 10 przed południem wystawioną 
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie Grodzkim pokoi 
Nr. 1. Nieruchomość o powierzchni 0,24,90 ha., składa się 
z domu mieszkalnego z podwórzem, z domu gospodarczego, 
roli i ogrodu. Czysty dochód, jako podstawa podatku grun­
towego 0,24 tal. wartość użytkowa jako podstawa podatku 
budynkowego 420 mk. Akta gruntowe i wyciągi katastralne 
można przejrzeć w Sekretariacie Sądu. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej dnia 10 października 
1930 r. C h o d z ie ż, d. 10 lipca 1930 r. Sąd Grodzki, nw 4052

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 60 groszy

Sprzedam
kokmjalke za 1700 bez mieszkania. 
Ofgerty Kuirjer Poznański

zdw 42125
Piekarnię

okazyjnie sprzedam także przez 
agenta St. Straburzyński, Koby­
lin. zdw 42133

Morele zaleszczyckie
I — 18 złoŁych, II — 15 złotych, 
pomidory 10 pięciokilogram. fran­
ko. N. Schatzberg, Zaleszczyki, 

zdw 42128
Meble — kuchenne

Pd bajecznie taniej cenie sprze­
da je Jan Koniecki, Piaskowa 3. 
wytwórnia mebli kuchennych

zdw. 40 211
Sprzedam

wózek czterokołowy, stó! nzeź- 
nidki do warsztatu tanio. Cybul­
ski, Ohwaiiszewo 34. zdw 42 332

Ogródek działkowy
ikodonj‘a Chociszewskiego, kom­
pletnie urządzony, pompa, drzew­
ka,. krzewy, kwiaty, altana z n- 
rządzeniem, korzystnie na sprze­
daż. Wiadomość Kurjer Poznań­
ski ndw 42290

Ładna
dębowa sypalnia oraz mahoniowa 
szafka do gramofonu korzystnie 
na sprzedaż. Stolarnia, Romana 
Szymańskiego 3. zdw 42297

Butelki
25 litrowe Stary Rynek 71/72, 
mieszkanie 5. zdw 42 298

Skład
kolonialny z towarem 15 minut 
od Poznania sprzedam za bezcen 
z powodu choroby. Oferty Kurjer 
Poznański zdw -12 323

Plac
pod willę sprzedam. Słowackiego 
34. I., lewo. »dw 42 306

Dem
2 pokojami kuchnia, ehlewem 
ogródkiem, 2 morgami ziemi 
sprzedam. Adres wskaże Kurjer 
Poznański zdw 42:584

Dem
dwie morgi ogrodu w Żabikowie 
sprzedam lub wydzierżawię za 
kaucję. Zgłoszenia Szukała, Żabi- 
kowo, restauracja. zdw 42 589

Dem piętrowy
willkę. skład 4 .pokoje, 2 kuchnie, 
Ławica -Poznań, cena 11 '500. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zd w 42 303
Maszynę

damsko 180 zt i krawiecka Singe­
ra sprzeda Warsztat Mechanicz- 
ny, -Kraszewskiego 5. zdw 42 489

Maszynę
Singera ładna tanio sprzedam. 
Wodnica 4/5, I., lewo, zdw 42498

Sypialki
z lustrami, biurka, leżanki, piec, 
łazienki sprzedam. Działyńskich 8, m. 5. ------

Koń
na biegunach, mało używany, na 
sprzedaż. Płoszyński, Rynek śró 
decki 7/8, mieszkanie 25, 

zdw 42 460

Maszyny
bębenkowe, damska, krawiecka, 
sprzeda warsztat, Szamarzew­
skiego 31. zdw 42 457

Rower
jak nowy tanio na sprzedaż. 
Marsz. Focha 77, mieszk, 8.

zdw 42 441
440

mórg Kujawy, pełne żniwo, in­
wentarze przy 20 000 wpłaty 
sprzeda Jaśkiewicz, Poznań, Fre­
dry 6. zdw 42 537

Po porcelanę i szkło
tylko wprost do Hurtowni Por­
celany, Wroniecka 24, podwórze. 
Tamże sprzedaje się każdemu 
serwisy stołowe 12 osoib. 59, ser­
wisy kawowe 8%. słoje 0,75, 
szklanki 0,10, aparaty 16,50, gar­
nitury ma umywalkę 7,50,

zdw 42 376
Piętrowy dom

masywny, wjazdem, ogrodem, do­
nosi 3 000 złotych rocznie, mie­
szkanie wolne, bez ciężarów, mie- 

I ście. blisko Poznania, cena 16 000 w™ 42 4311 wpłaty 16000, reszta cztery lata' 
sprzedam. Nowak, Poznań. Kra­
marska 15, pierwsze piętro, 

zdw 42 386

Sprzedam
tanio wózek dziecięcy. Łąkowa 
7, suterena, mieszkanie 4.

zdw 42 442

18
mórg zabudowania masywne, I, 
klasy, wpłaty 3 000 złotych sprze­
da „RolpoJ“. Wrocławska 22.

zdw 42 403
Dom

piętrowy, dochód 500 złotych mie­
sięcznie, 10 000 złotych wpłaty 
sprzeda „RoJpol". Wrocławska 22.

*dw 42 406

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10.

Okazja!
Sypialnię dębowo fornierowana, 
nowa, tanio sprzedam. Grobla 30, 
II., lewo. zdw 42 472

Siodło
sportowe używane kupię, Cferty 
cena Kurjer Pozn zdw 41 889 _

Reszt ówka Akcje
¡pakiet lub mniejsze ilości

W0 morgowa. ślicznie położona, towarzystwa słabego. najchętniej 
wygodny dom mieszkalny w pięk-'-browaru wytwórni likierów Iu& 
nym dużym ogrodzie, wprost od środków spożywczych. Podanie 
właściciela, wpłaty 40 000. Zgło- ceny, ilości przyjmuje Kutj# 
szenia Kurjer Pozn. zdw 42968 Poznański zdw 41

Forda
części, starszy model, tanio sprze-

Wilię
kupie za gotówkę nie dużą,vo.jj.rw oyinu- Kupie za goiowKe jja« --

dam. Telefon 7650. zdw 42574!dobrze urządzoną z większy® 
_ . ogrodem. Zgłoszenia Kurjer r""Powozki

polowiec i amerykankę w do­
brym stanie tanio sprzeda Mül­
ler, Stawna 6. ¿dw 42 511

znański zdw 42 335

KUPNA

Tatrę
dwucylindrowa używana kup’«- 
Oferty Kurjer Pozn. zdw

Folwark
tysiąemorgowy. w kulturze, blił 
sko miasta tanio lub zamiana na 
kamienicę, pożądana dopłata. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 42 389

Gospodarstwo
82 morgi efettnia 3 klasy, z 2 
pelnem żniwein żywy, martwy 
inwentarz /bardzo dobry sprzedam 
Nowakowski. Po-znań - Główna, 
Nadolnik 7. zdw 42 391

Odstąpię
lokal na cukiernię, ruchliwej uli­
cy, przy zwrocie własnych kosz­
tów 3 000 żł. „Rolpol“,' Wrocław­

ska 22. »dw 42 394

Do sprzedaży
drogą licytacji przyjmuje wszel­
kiego rodzaju meble i towary. 
Lokal otwarty 8 do 18 godiz. 
Brunon Trżeczak, zaprzys. rzeczo­
znawca i aufccjonator Wroniecka 
4, tel, 2126 3175. P 5362-27.65

Kupię
gospodarstwo do 40 mórg nie ren­
towe w jednej lub 2 częściach, 
dobrem! budynkami domem mie­
szkalnym murowanym, ogrodem 
owocowym, kompletnym inwen­
tarzem .żywym i martwym, od­
ległym od Poznania najdalej 20 
klin., przy szosie lub kolei. Po­
średnicy wykluczeni. Oferty do 
Kurjera Poznańskiego

zdw 41 955

! Kupię
za gotówkę używany pokój męski 
w dobrym stanie. Oferty do Ku- 
rjera Poznańskiego zdw 42 414

Kupię
rzeżnicką maszynę ręczna oraz 
bock-szpryeę. Cybulski Chwali- 
szewo 34. ądw 42 333

Linoleum
używane kupię za gotówkę- 
szenia do „Par“, Al. Marcink 
skiego 11, pod 27.93.

Pw 5382-27,93
Kupię . ,

2 komplety fajansowe z 
niami do 2 toalet 1 2 uanyw, 
małe z kranem i syfonem^
ty Kurier Poznański zdw

Kupię
bufet i szafy restauracyjne- 
Oferty Kurjer Poznański

zjdw 42 448
Pianino ti

kupię. Oferty Kurjer Poenan- 
zdw 42 422 ___-

20 — 50 000 złotych
pożyczki za gwarancja hiĘ po- 
ną, procentem, według ugo^ga 
szukuje właściciel ńierucn (y 
w Poznaniu. —Łaskaw®, °nań- 
uprasza się do Kurjera r 
skiego zdw 42 531 _____ »»

Głośnik ce0,
radjowy kupię. 456
Kurjer Poznanski zd« 4-
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Akcje kupię
.. Hugger. Kantorowi«,,
?"inna Oferty z podaniem ceny 
Aj™sri do Kurjera Poznańskiego t -!oś zdw 42 562

Rower
dobrze utrzymany. Cena 

K?rjer Poznański zdw 42 587

2 pokoje
kuchnia, dzierżawa zgóry odda 
gospodarz. Długa 3. zdw 42 577

’T^ZUKT^lESzir^l

Małżeństwo
poszukuje pokoju z kuchnia lub 
próżnego. Dzierżawa miesięcznie 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42 33j

Niekrępujący
elegancki pokój wynajmę. Pod­
górna 6 m 9 zdw 42 404

Kraszewskiego 8
miee^skanie 23. pokój mały, 

zdw 42 373

Kamienicę
Poznaniu, wptaee 30 000. 

Kurier Poznański zdw 42 322
Kamienicę

Łnmfortowa blisko Śródmieścia, 
Sd 13.000. 130.000 wpłaty
70 000. Oferty Kurier Poznańskizdw 42 467

Willę
sprzedam Mosinie, 5 pokoi, wy­
li, piękny ogrod. Adres Ku- 
rjerze Poznańskim zdw 42 470

Kamienicę
w Poznaniu wpłaty 10 000 zło- 
,rrh sprzeda „Rolpol". Wrocław­
ia 22_____________ zdw 12 401

Kamienica
centrum Poznania 3 składy, do­
chód 7 000. cena 65 000. Jaśkie­
wicz Poznań Fredry 6.

zdw 42 556

5 000 zł
I hipotekę nowej kamienicy 

poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 42 320

Pożyczę
do 800.—. procent próżny duży 
pokój parter, słoneczny kuchnia, 
łazienka, blisko rynku, tramwa­
ju Spokojna dzielnica. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42503

10 000
złoże kaucji na przedstawiciel­
stwo, inkaso. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 42 508

30 000 zł
ulokuję w przedsiębiorstwie jako 
czynny wspólnik. Szczegółowe 
oferty Kurjer Pozn. zdw 42 567

E8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
komfortowe w willi będzie wol­
ne. 6 pokoi, hol, kuchnia, łazien­
ka itp. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 42 262

Mieszkanie
jednopokojowe zaraz wynajmie 

z, Jeżycka 28. zd 42 094

Pokój
kuchnia korzystnie, gospodarz. 
Adres Kurjer Pozn. zdw 42 310

Pokój
¡.kuchnia od zaraz. Adres Kurjer 
Poznański zdw 42 477

4 pokoje
w willi ogródek przy przystanku 
tramwajowym. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 42 445

Pokój
kuchnia., dzierżawa rok zgóry. — 
Zgłoszenia Frączyk, Gen, Umiń­
skiego 9, mieszkanie 16.

. zdw 42 517
Pokój

kuchnia z meblami 2.000 zł. - 
Adres Kurjer Pozn. zdw42 5Î9

Mieszkanie
» Pokojowe, słoneczne, komforto­
we od gospodarza. Marynarska 9.

zdw 42 529
Frontowe

, pokoje i kuchnia, I. piętro, z 
dużym balkonem tuż przy Rynku 
uii ™lm oddam natychmiast lyiko za zwrotem dzierżawy. — 
werty do Kurjera Poznańskiego 
. zdw 42 530

Pokój
«i^ï^wa do wynajęcia. —

.właściciel, Wrocław- 
mieszkanie 5. zdw 42 358

9 Mieszkania
wm-n t-3 Pokojowe, komfortowe, 
mSi 0 j gospodarza na przed- 
wèdhm wynajęcia. Czynsz
Pnzno^ P?°dy. — Oferty Kurjer kpnański zdw 42 365
,. Próżny
•I^taa7 &°k6j wyna; 

zdw 4r
-..., Mieszkanie
ÓfM-t-J Pokoi Poszukuję zaraz. — 

y- oena Kurjer Poznański
zdw 42 546

k..„, . „ Pokój
cja Kurils i,00zny czynsz. Agen- 

urjera Pozn., Przecznica la
zdw 42 464

Mr««« ^«pokojowe 
°«&0WBki. żydowska L

zdw 42 227

pok«j 7e 2różny
kuchni TO^-Pem 1 używaniem 
denni moji18?®? 0<i sierpnia mlo- że KuriHze-Sstwu- Adres wska- 
----- Poznański izdw 42 369

łejki3'5^11 realność kuchni. Ma- 
tl Piętro, front od 6.

zdw 42 510

Pokoje , . .2
sPodarzń apohnia parter, od go- 
w. 'em rok a ^najęcia 1200 zł Jtwięcmie ÎZÀerzuwy. później 60 
I2I ■ Poznań. Wybić.kie- 

zdw 42 570
Sj^kania- Cztery

Szukam
mieszkania dwupokojewego z o- 
gródkiem na przedmieściu lub w 
pobliżu Poznania Oferty Kurjer 
Poznański zdw 42 310

2 pokoje
z kuchnia szukam, płacę zgóry. 
Oferty z ceną do Kurjera Po­
znańskiego zdw 42 312

Dwa pokoje
i kuchni poszukuje zaraz, ugoda 
z gospodarzem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 42 436

Za
udzielenie mnie mieszkania 2 po­
kojowego z kuchnia płace mie­
sięczny czynsz i zajmę się adm ni- 
stracja domu, jestem emeryt woj­
skowy. Oferty Kurjer Poznański 
zdw 42 413

2 mieszkania
2—3 pokojowego kuchnia poszu­
kują za czynszem miesięcznym 
dwaj etatowi,, urzędu, państwowi. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 42 372

pokojowego słonecznego mieszka­
nia poszukuje młode małżeństwo 
od zaraz za czynszem zgóry. — 
Oferty Kurjer zdw 42 390

Mieszkanie
4 pokojowe z przynałeżytościami 
śródmieście, nie wyżej II. pietra 
wprost od gospodarza wynajmie. 
Zgłoszenia ..Par“, pod nr 55.477. 

Pw 5 378-55.477

’10 ZAMIANA
MIESZKANIA 2
Zamienię

5 pokojowe mieszkanie (pańskie) 
w centrum na takie same na pe­
ryferii, gdzie ogród. — Oferty 
„Par“. Al. Marcinkowskiego 11, 
pod nr. 28,5. Pw 5 389-28,6

2
pokoje kuchnia w nowym domu, 
nowoczesne urządzenie, zamienię 
na pokój, kuchnię. Wilda. Adres 
Kurjer Poznański zdw 42 586
ill^Tl POKO^S^MEBr^O

Dwuosobowy
jednoosobowy do wynajęcia. Krę­
ta 24. wysoki parter, lewo

zdw 41 948,
Pokój

umeblowany. Gwarna 8, III. le­
wo. zdw 42 058

Dla 2 panów
pokój umeblowany blisko dworca 
i poczty do wynajęcia. Gasiorow­
skich 10, II., mieszkanie 8.

zdw 41 060
Pokój balkonowy

dla inteligentnego pana blisko 
dworca i poczty do wynajęcia. — 
Gasiorowskich 10, II.. mieszka­
nie 8. zdw 41106

Pokoje
zdrowe, słoneczne do wydzierża­
wienia każdego czasu. Ul. Zielo­
na nr. 3 I. piętro, mieszkanie 6. 

zdw 43 305
Elegancko

umeblowany pokój z wszelkiemi 
dogodnościami i wygodami zaraz 
do wynajęcia. Słowackiego 37, 
mieszkanie 2. wysoki parter

zdw 41156
Pokój

tanio wynajmę. Matejki 57, mie­
szkanie 2. zdpw 42 316

Niekrępujący
Patrona Jackowskiego 35. II., 
prawo. zdw 42 389

Pokój
frontowy, Kraszewskiego 16, T., 
prawo. zdw 4)2 330

Pokój
wynajmę. Poznańska 59 I„ na­
rożnik Jasnej. zdw 42336

Frontowy
i pokoik od zaraz lub później. 
Waty Król Jadwigi 7 a, parter, 

zd w 42 317
śródmieście

pokój niekirermjący. Mura a 3. I., 
prawo. zdw 42 321

Centrum
niekrępujący 1—2 osobom. Drowa 
Szubertowa. Kręta 5. zdw 42291

Pokój
umeblować zara; wynajmę. — 
Młyńska 4. parter, prawo.

zdw 38 854
Duży

po-kój słoneczny 1 lub 2 osobom. 
Dąbrowskiego 33. m 8.

zdw 40 943

Pokój
Jo wynajęcia. Długa 4. podwórze, 
parter, prawo. zdw 42 39a'6

Pokój
dwuosobowy lub małżeństwo 
Skryta 14. m. 3. zdw 42430

Dwom
koleżankom pokój, pościel pożą­
dana Piekary 6 III., prawo, 

zdw 42 491
Pokój

próżny .wynajmie ^ka­
żę Kurjer Poznański zdw 42432

Dwuosobowy
zaraa. Łaikowa 21. II.

włw 42 371

Pokój
panienkom tanio oddam. Wolni- 
ca 4 5. I lewo.

Pokój
27 Grudnia 5 II. zdw 42 476

Pokój
odnowiony wolny. Szamarzew­
skiego 18. TU. jw 1058

Pokój
Górna Wilda 42. III., prawo, 

zdw 42 504
Śródmieście

pokój. Wrocławska 3 II., prawo, 
zdw 42 507
Pokój

umeblowany. Grobla lb, III., 
lewo. rw 2 111

Pokój
do wynajęcia. Szewska 19. mie­
szkanie 7. rw 2115

Panu
Wielkie Garbary 33, III., prawo, 

rw 2116
Pokój

małżeństwu oani, panu. Lakowa 
9. mieszk. 7. rw 2117

Willa
pokój umeblowany wynajmę. — 
Szymańska, Topolowa 6. koniec 
Ratajczaka. zdw 42 433

Przy dworcu
i poczcie osobne wejście. Marsz. 
Focha 15a. mieszkanie 2.

zdw 42 434
Pokój

elektryczność zaraz, później. — 
Zielona 1. parter, prawo.

zdw 42 435
Pokój

odnajmę zaraz. Piekary 5, m. 8. 
zdw 42 437
Pokój

1—2 panów. Łękowa 4a. II.. pra­
wo. zdw 42 438

Pokój
wynajmę. Małe Garbary 8. mie­
szkanie 18. zdw 42 444

Próżny
wynajmę. Adres Kurjer Poznań­
ski zdw 42 446

Pokój
duży umebl. Kantaka 5, II.. pra­
wo, front. zdw 42 449

Umeblowany
niefcrepujacy. Wierzbięcice 3, I., 
lewo. zdw 42 450

Pokój
zaraiz 20 zł. Kowalczyk, Karnow­
skiego 24 (Łazarz). zdw 42 404

Przyjmę
pana na wspólny pokój. Wielkie 
Garbary 50. dom tylny, II. ptr. 
mieszkanie 33. zdw 42 405

Frontowy
pokój lepszemu panu. Za Bram­
ka 13, I.. rrawo. zdw 42 409

Centrum
inteligentnym panienkom urzęd­
niczce pokój sympatyczny, nie- 
krępująey korzystnie. Podgórna 
lOa, mieszk. 11. zdw 42 410

Panu
św. Wojciech 21, II.. lewo, 

zdw 42 412
Pokój

do wynajęcia zaraz dla samotne­
go pana, wejście niekrępujące. te­
lefon wygody. Kręta 7, m. 7. od 
godz. 5—7. zdw 42 415

Dwuosobowy
Romana Szymańskiego 7, L 

zd w 42 418
Kraszewskiego

19, HI., prawo. zdw 42 423
Pokój

w śródmieściu do wynajęcia za­
raz. — Adres Kurjer Poznański 

zdw 42 424
Pokój

dwom osobom. Nowak, Wysoka 1 
zdw 42 425

Niekrępujący
Mostowa 30, parter, praw*, 

zdw 42 426
Pokój

dla 2 osób. Wielkie Garbary 18, 
III., lewo. zdw 42 521

Niekrępujący
front. Długa 13, TH., lewo, 

zdw 42 523
Pokój

frontowy. Wały Królowej Jadwi­
gi 1, m. 9. zdw 42 524

Pokój
Św. Marcin 14. mieszkanie 8, 
front. zdw 42 526

Elegancki
słoneczny, czysty, miły. Różana 
4a. 1I„ m. 21. zdw 42 398

Pokój
Marcina 13. 22. zdw 42 392

Pokój
tlatłka schodowa. Kanałowa 17. 
mieszk. 27. zdw 42 402

Niekrępujący
z klatki schodowej. Staszica 24, 
[I., lewo. zdw 42 377

Tani
pokój panu. Jarzemski. Kanało­
wa 7. zdw 42 370

Śródmieście
frontowe, słoneczne tanio. Aleje 
Marcinkowskiego 17 a. II.. lewo, 

zdw 42 512
Centrum

elegancki pokój solidnemu panu, 
Ratajczaka 28 I.. lewo.

zdw 42 513
Sołacz

słoneczny pokój, kuchnia mał­
żeństwu. Wskaże Kurjer Po­
znański zdw 42 515

Ładny
Pokój. 3 Maja 5 m. 13.

zdw 42 565
Pokój

duży, komfortowo umeblowany b 
telefonem oddam. Działyńskich 9. 
m. 8. pw 5 384-28,1

Pokój
balkonowy l lub 2 osobowy wy­
najmy. Mickiewicza 7 mieszka­
nie 9. zdw 41 689

Elegancki
czysty pokój, telefon, elektrycz­
ność Matejki 1. n„ narożnik 
Grunwaldzkiej zdw 42 571

Frontowy
Fredry 6. Lieta. zdw 42 478

Śniadeckich
21, mieszkanie 5, komfortowy, 

zdw 42 481
Pokój

umeblowany korzystnie wynajmę. 
Łękowa 19, I„ lewo, zdw 42 482

Pokój
używalność kuchni, bez. Reya 1, 
I., prawo. zdw 42 483

Pokój
panu. Matejki 65. 1. lewo, 

zdw 42 484
Pokój

dla małżeństwa lub pań. Plac 
Nowowiejski 10 a. tylne wejście, 
4. piętro, m. 10. zdw 42 485

Tani
Pokój _ kulturalnym paniom do 
wynajęcia. Gdzie? wskaże Ku­
rjer Poznański zdw 42 487

Pokój
Młyńska 12. I.. prawo, 

zdw 42 488
Pokój

umeblowany słoneczny, frontowy 
z balkonem światłem elektrycz- 
nem. niekrępującem wejściem za­
raz do wynajęcia. Stroma 6. III. 
piętro, mieszkanie 15. zdw 42 552

Niekrępujący
elektryczność tanio panienka. — 
Kraszewskiego 28. podwórze, le­
wo. zdw 42 575

Frontowy
słoneczny elektryczność ew’eńtl 
dwóch. Focha 38. m. 7. zdw 42 578

Próżny
pokój Chełmońskiego 2. parter, 

zdw 42 580
Podgórna

2 a. HI., prawo, frontowy, utrzy­
maniem. bez. zdw 42 583

Pokój
umeblowany frontowy zara,z lub 
1 sierpnia wynajmę. Ratajczaka 
10, mieszkanie 5. zdw 42 593

1 lub 2
eleganckie przyległe pokoje, świa­
tło elektryczne, z utrzymaniem 
lub bez, fortepian. Bukowska 9, 
parter. zdw 42 468

Pokój
duży, frontowy, balkon, śródmie­
ście, tanio. Zielona 2, I,, prawo, 

zdw 42 534
Pokój

Św. Marcin 64, III . front, 
zdw 42 535

Pokoik
małżeństwu, osobne wejście. Po­
znańska 27 a, Szolcowa.

zdw 42 537
Parter

wysoki, centrum, jednoosobowy, 
dwuosobowy. Składowa 1. m. 16. 

zdw 42 240
Pokój

Kopernika 8. I., prawo.
zdw 42 348
Duży

pokój wynajmę. Wielkie Garba­
ry 5, mieszkanie 9, front.

zdw 42 349

Pokoik
Matejki 6, mieszkanie 12. 

zdw 42 351
Paniom

Kwiatowa 9, III. zdw 42 352

Dwuosobowy
Wielkie Garbary 29, mieszka­
nie 10. zdw 42 355

Pokój
z używaniem kuchni wynajmę 
bezdzietnemu małżeństwu. Ry­
nek Łazarski 19, Nowak.

zdw 42 356
Centrum

umeblowany, frontowy. Ciesz­
kowskiego 7, III. zdw 42 357

Pokój
wolny zaraz, elektryczność. Po- 
plińskich 12 a, I. - zdw 42 360

Pokój
Wrocławska 38, m. 31, zdw 42 361

Działyńskich
». !.. lewo. Dwuosobowy, jedno­
osobowy zaraz. zdw 42 362

Dwuosobowy
czysty inteligentnym własna po­
ścielą. Wodna 17/18, front, Kor­
ska. zdw 42 366

Pokój ti
osobnem wejściem dla malżeń- J 
stwa. Za Grobla 5, mieszkanie 27 1

zdw 42 541
Pokój

wynajmę 2 inteligentnym panien- - 
kom. ewentualnie na biuro. Św. 
Marcin 47, III., m. 6. zdw 42 543 -

Wspólny
Za Groblą 2. mieszkanie 21.

zdw 42 544 5
Frontowy |

oraz mały. Śniadeckich 9, ni. 10. 1 
zdw 42 545 "

Wynajmę
pokój od 15. 7. Małeckiego 3, par- 
tor, lewo. 2 . zdw 42 548

Pokój
niekrepujace wejście. Zielona 6 
U. zdw 42 549

Pokój
dobrze umeblowany, frontowy, z 
elektryka, osobnem wejściem, od 
15. 7. lub później do wynajęcia. 
Ulica Romana Szymańskiego 8. 
parter, prawo. zdw 42 551 )

Pokoik
niekrępujący, pościel włsna. Wy­
soka 12, parter, lewo, zdw 42 458.....

Elegancki
pokój panu. Różana 4 a. II., prn- 
wo. zdw 42 459

Frontowy
Rzeczypospolitej 2, Cliudzick*. 

zdw 42 462
Pokój

do wynajęcia dla pani lub pana. 
Pólwiejska 37. mieszkanie 9. 

zdw 42 471
Balkonowy

Pokój. Grobla 30, IŁ, lewo, na­
rożnik Garbar. zdw 42 473

Józefa
9, IH„ prawo. zdw 42 453

Pokój
mały dla panienki. Dąbrowskie­
go 36. dom ogrodowy I„ mieszka­
nie 15. zdw 42 381

Elegancki
pokój wynajmę. Podgórna 13. m. 
10. zdw 42 382

Pokój
utrzymaniem lub bez. Wały 
Zygmunta Augusta 2. m. 4. 

zdw 42 383
Pokój

czysty. Pólwiejska 5. III., lewo, 
zdw 42 384
Pokój

pi. Nowomiejski 6a, I, ad>w 42385

g|£ 12 SZUKA POKOJU ^1
Pokoju

umeblowanego pełnem utrzyma­
niem poszukuję. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 42 324

Pokoju
skromnego, niekrępującego do 35 
poszukuje pani. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 42 303

Skromnego
pokoju dla panienki na stałej po­
sadzie poszukuję zaraz. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 393

Skromnego
pokoiku u samotnej osoby. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 42 863

Pani
szuka pokoju niekrępującego. — 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 42 465
Próżnego

pokoju poszukuję Oferty Kurjer 
Poznański zdw 42514

2
łącznych umeblowanych pokoi, 
I. piętro, na gabinet dentystycz­
ny poszukuje lekarz - dentysta 
przy ul. Górna Wilda do Kiliń­
skiego lub Focha przy Parku 
Wilsona. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 42 563

Poszukuję
pokoiku u samotnej osoby. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 42 585

13 LOKALE

4 pokojowe
mieszkanie z ogródkiem przy Mo­
ście Teatralnym, nadające się na 
biuro lub kawiarnię do wynaję­
cia. Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 42 364
Skład

przy uł. Kanałowej za 356 zt od­
dam. Adres Kurjer Poznański 

zdw 42 462
Skład

pray uł. Wodnej ®a 700 złotych 
oddam. Aders Kurjer Poznań­
ski zdw 42 454

14 DZIERŻAWY 1888

Ubikacja
przemysłowa nadająca się też 
na mieszkanie do wynajęcia. — 
Zgłoszenia Jeżycka 25. u gospo­
darza. zdw 42 296

Plac
wydziierżawę na cel® przemysło­
wo-handlowe Zgłoszenia Słowac­
kiego 34. I., lewo zdw 42 397

Szukam dzierżawy
dla kołodzieja w malem mieście
lub większej wsi kościelnej, gdzie 
pewna egzystencja. Oferty do 
Kurjera Pozn. zdw 42 299,30

Kościelna
wieś, skład kolonialny., wyszynk 
piwa, sprzedaż papierosów z 
urzadezniem, mieszkanie, pokój,

zdw 42 364

Irena

Stajni
ii wraz remiza poezu- 
israz. Zgłoszenia Ku.

l^tJZDROWISKA^

Zakopane „Januszek“
1. Chałubińskiego pensjonat ad- 
.okatowej Rychlickiej z Pozna- 
ia Kuehn n pierwszorzędna — 
•iekny duży park świerkowy. 
Jena 8.50 lipiec sierpień 10—IŁ 

zd w 36 663
Pokój

16 OSOBISTE

Czesia!

zdw 42 553

21 ZGUBY

Zgubioną

zdw 41 651
Unieważniam

zaginiona książeczkę wojskowg o- 
raz kartę mo-b., wystawiona w 
P. K. U. Kościan na nazwisko 
Tadeusz Łożyński. plut.-podchor.

zdw 41783
Zaginął

wilk, wabi się „Wilczyk“ znak 
obroży dwa kółka. Zwrot dobre 
wynagrodzenie. Nowak. Kra­
marska 15. zdw 42 451

ROZMAITE

Uwielbiasz
pan swa przyszłą, kup jej ślub­
na obrączkę, pierścień, zegarek. 
Ceny już od 6 zł. Własna pra­
cownia, Chwilkowski, Św. Mar­
cin 40. zdw 42 430

totCZtW
Poznań. Stary Rynek 85. Spóź­
niony transport letnich nowości 
za bezcen: Voilette szwajc. 100 
cm 2,80 zt, Crepelina alzacka 80 
cm 1,30 zł, Jedwab „Elektra“ 
ładne wzory 1.80—2.25 zł. Mousś- 
line de leine najnowsze wzory 
2.90—4,90 zł. Voile szwajc 106— 
115 cm 3,50—4,50 zł tylko podczas 
sprzedaży reklamowej do dnia 18. 
7 rb. Pw 5161-26.63

Szyję
po domach, wyjazd. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 42 542

Obiady
kresowe smaczne. Kantaka 8-9, 
brama, prawo. Tli. zdw 42 579

Traktor
Lanzą sprzedam tanio. Zgłosze­
nia Kurjer Poznański zdw 39 899

3,90 zł
prima jedwabne 
pończochy poleca 
Specjalny Magazyn 
pończoch J. Schu­
bert Poznań ulica 
Wrocławska 3

Pp 11 576-22.102

12,50
podpięcie strój 
ne z klocka po 
wleczenie na po 
duszkę 2.60. po 
duszka strojni 
od 3,90. podusz 
ka strojna z fal 
bana od 6,(X 
powleczenie n 
pościel od 7.9( 
poleca Fabryk 
Bielizny — .1
Schubert. Wre 

oławska 3
5160-26,93

Dyrygent - nedagog
dobry nauczyciel chóru, zespołu 
smyczkowego, gry fortepianowej, 
skrzypcowej, ogólnej teorji mu­
zyki, poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia Kurjer Poznański 
P<od zdw 42 278

Krawcowa
dzielna po za dom, 3.50 dziennie. 
Kurjer Poznański zdw 42 354

Poznań Stary Rynek 85. — P- 
zostałe jedwabie za bezcen. Cr 
Pe de chine gl. kilkanaście k< 
5,(5 zł., Crepe de chine des. (c 
brzymi wybór) 9.50—12.50 zł., fo 
Jard jedw. łjfdne wzory 6.75—9 z 
Chiffon I-a ciężki gatunek (( 
prania) 11,50 zi.. Chiffon deseni 
wy 12,50 zł., tylko podczas w: 
przedaży posezonowej do dnia 1 
7- r. b. Pw 5164-26.4

Krawcowa
w dom poleca się 2 zł dzienni 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42 5<

Kia
podaruje niemowlęciu bieliznę? »Kurier Poznański 7.Iw 49 440
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Fotograf}«
portrety Bracia Pęcherscy — 
Aleje Marcinkowskiego nr. 8 — 
On y zniżone. dw 3 276

Pluskwy
z zarodkami wytępiam radykał 
nie wydymieniem gazami trt 
cemi, tępię szczury itd Ami< 
Małeckiego 15 II. zdw 88

Wyuczam
w godzinach popołudniowy 
wyiiobu wina domowego do

j^27SZUKAPRACY
Ogioszenia do 30 słów dla poszu 
kujących posady w tej ru' 
obliczamy do jednej trzeciej 

drobnych.

nia do 20. przyjmuje 
Młyńska 4.

23 OŻENKI

Wdowiec

; * LI CL L li JL nlÇ |)UWdX"
nie. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański zdw 42 5019

Dla
■ h r i «. i« i ridt. nuvttva,
posiadającego 2 dobre gospoda r- 
stwa 69 i 20 morgowe poszukuje

zgłoszenia wraz z fotografią. któ­
ra sie zwraca. Dyskrecja zapew­
niona. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański nw 4 389

Wdowiec
lat 52, posiadający otwarty 
me ruchomość własną w mniej- 
szem mieście, poszukuje żcny

rej -zailezy na szcześl 
chi małżeńskiem. Zgl 
rjer Poiznainski rw 
skrecja zapewniona.

2 113.

Panna
lat. 24. posiadająca 5.000 zl, 
urzędnika lub podoficera religij­
nego, cel matrymonialny. Of 
do Kurjera Pozn. zdw 42 526

Française
diplômée donne des leçons j___
culieres ou collectives. Krasin- 
sfciego 14, log 3, zdw 41901

Kursy
go Pieskiego, Nowak, Wrocław­
ska 33. dw 581/2

Kursy automobilowe
Sport automobilowy rozwija sie 
n Polsce żywo. Bardzo wiele pań 
p’. ¡ign-ie ¡uczyć sie kierowania au-

‘iu. Knrsy i szkoły szoferskie 
i i winny stale ogłaszać sie w tak 
i ¡zytnem piśmie, jakim, jest Ku­
rier Poznański.

Kurs
i asowania sztywnej bielizny 
udzielam tanio. Oferty Kurjer 
i oznański zdw 42 540

25 MUZYKA

Nauczycielka
•utyr.owana udziela lekcyj śpie­
wu włoskiego, francuskiego, nie- 
i „'.eckiego. polskiego. Św. Józefa 
fi ,11,. 10—11 6—-7 w zdpw 42 341

Trio
damskie wolne 1. 8. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 42 533

Pianista
i skrzypek, także tylko pianista 
i „lny zaraz lub później. Adres 
G u rjer Poznański zdw 42 538

Kino „Corso“
..Więzień e Sing Sing“ i „Upa­
dek Paryża“. zdw 42 520

DZISIAJ w KINIE
Apollo: Gohn i Kelly w Szko­

ci.
Aurora: „Pat i Patachon jako 

Pogromcy wilków“.
Corso: Więzień z Sung-Sing 

i „Upadek Paryża“.
Colosseum: „Krystyna“. 
Edison: Królowa jego serca. 
Metropolis: „Szantażyści w

dancingu“.
Odeon: Szlakiem hańby. 
Henaissance: „Królowie bez

korony“ i „Biały Kieł“. 
Słońce: „Madame Pompa-

dour“.
Tęcza: „Skandal małżeński“. 
Wilsona: „W porywie zmy­

słów“. /

-
o Bilansista

rutynowany księgowy poszukuje 
posady, przyjmie dorywczą pra- 
cę. reguluje skutecznie podatki. 

0 Kurjer Poznański zdpw 42187
1 Aptekarz dyplomowany

", przyjmie dzierżawę wzgl. admini- 
5 stracie apteki, także'*zastępstwo 
, tia czas dłuższy lub krótszy Ła- 
I skawe zgłoszenia Kurjer Poznań- 
| ski dw 558

Dla pp. Ziemian
Student rolnictwa II. P. na trze- 

7 cim roku, prócz tego poza sobą 
całoroczną praktykę, poszukuje

; od 15. 7. dr- 15. 9. posady na wiek 
- szyin majątku bez wynagrodze­

nia — tylko za utrzymaniem ce­
lem powiększenia swych wiado­
mości i służenia pomocą Oferty 
Kurjer Poznański pod dw 590

Młynarz
• z małą kaucją., kawaler, lat 25. 

sumienny, trzeźwy, pracowity z 
dobrą praktyką. szuka, posady na 
skromnych warunkach. Łaskawe 
zgłoszenia Kurjer Poznański 

-zdw 42 129
Mistrz młynarski

z kaucją, poszukuje posady sa- 
niedzielnej lub we większym mły­
nie jaiko podmlynarz, posiada 
dobre świadectwa i referencje, 
wykonuje wszelkie reparacje 
wchodzące w zakres mlynarstwa. 
Łaskawe zgłoszenia Kurier Po­
znański zdw 42 137

Kwalifikowana
stenotyipistka biuralistka z prak­
tyka szuka posady. Adres Kurjer 
Poznański zdw 41199

Sierota
ze wsi. młodsze dziewczę poszu­
kuje miejsca do prac domowych 
lub dzieci. Łaskawe oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41854

Jakiejkolwiek
pracy poszukuje panna w kry- 
tycznem położeniu Zna wszelkie 
prace domowe, szycie, gotowanie, 
ewentualnie do dzieci. Wymaga­
nia bardzo skromne Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41643

Magistra Farmacji
z dwuletnią praktyką poszukuje 
posady. Zgłoszenia przyjmuje 
Apteka. Kostrzyn zdw 41885

Biuralistka
lepszem wykształceniem, znajo­
mością niemieckiego, pisania na 
maszynie-., księgowośsi bez prak­
tyki szuka posady, najchętniej 
biurze czynnem do 3 godz. Zgło­
szenia Kurier Pozn. zdw 41890

Kierownik drukarni
rutynowany fachowiec i kupiec, 
świetny organizator, szuka posa­
dy. Pierwszorzędne referencje. 
Kurjer Poznański zdw 41 917

Handlowiec
branży kolonialnej, ostatnie 5 lat 
pracował w branży węglowej, o- 
be.znany dokładnie z książkowo- 
ścią i pracami biurowemi. szuka 
odpowiedniej posady książkowe- 
go-kasjera-ekspedjenta - magazy- 
nierą-dysponema lub t. p. języki 
polski, niemiecki, miejscowość o- 
bojętna. najchętniej Gdynia lub 
zagranica. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 41 918

Ekspedjent
z branży kolonjałnej i delikatesów 
dzielny w swym zawodzie lat 21. 
poszukuje posady. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 42 134

Gospodyni kucharka
samodzielna z pierwszorzędnemi 
świadectwami poważnych firm, 
¡zna wszelkie zaprawy, poszukuje 
posady do restauracji, kasyna lub 
w większym majątku. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 41 973

Wdowiec
kupiec lat 45, dwoje dzieci, po­
siada większą, nieruchomość i fa­
brykę konfekcji, pragnie poznać 
religijna stała pannę, lub wdo­
wę od 35—40 lat z majątkiem w 
celu matrymonialnym. Rzecz 
traktuje się poważnie. Oferty 
możliwie z fotografia upraszam 
skierować do Kurjera Poznań­
skiego zdw 579

Książkowa
rutynowana znająca sprawy po­
datkowe. wypłaty, świadczenia 
socjalne i korespondencję, szuka 
posady, najchętniej na majątek, 
za skromnem wynagrodzeniem. 
Łaskawe oferty uprasza Kurjer 
Poznański zdw 42 990

Fryzjerka
kursistka. manikurzystka poszu­
kuje posady za wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 0171
Młodsza

panienka znająca ondulację, ma­
nicure, i haftowanie, szuka posa­
dy do dzieci lub. do obsługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 042

Żeiaźniak
lat 23. dobry fachowiec, dzielny 
ekspedient z praktyka poznańska 
obecnie pracuje na Śląsku, pra­
gnie zmienić posadę. Miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty do Ku­
rjera Poznańskiego dw 583

Malarz
samodzielny poszukuje ¡pracy. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 41987

Cukiernik
lat 23. samodzielny, dzielny w 
swym zawodzie, poszukuje posa- 
dy. Łaskawe 'zgłoszenia Kur jer 
Poznański zdw 41 672

Bibliotekarka
dwuletnie świadectwa przyj'mie 
posadę, św. Józefa 6. 11,. 10—11, 
6—7. zdpw 42 ,342

Sierota
pracowita, uczciwa, poszukuje 
posady do wszystkiego od 15. — 
Oferty Kurjer Po7.n. zdw 42 294

Służącą
do wszelkich prac domowych, do- 
bremi świadectwami szuka posa­
dy 1. lub 15. 8. Oferty Kurjer 
Po zn a ń s k i zd w 42 301

Pielęgniarka
dyplomowana znająca szycie
oraz dobrą kuchnie, gospodar­
stwo domowe, poszukuje posady 
do pielęgnacji chorych lub nie­
mowląt. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 42 302

Dziewczyna
poszukuje posady z gotowaniem, 
lub całodziennej posługi. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 325

Panna
inteligentna z wykształceniem 
szkoły średniej szuka pracy biu­
rowej lub jako towarzyszka star­
szej pani ewentualnie na wyjazd. 
Oferty Kurjer Poz,n. zdw 42 327

Stolarz
poszukuje jakiegokolwiekbadź za­
jęcia chociaż jako robotnik. — 
Oferty proszę Kurjer Po-znański 
zdw 42 427-8

Praczka
28 Jat praktyki poszukuje miejsca 
do prania. Piorę czysto i oszczęd­
nie. Pluciemiezek. Mostowa 37, 
IV. piętro. rw 2 109/10

Dziewczyna
,z dobrem gotowaniem i zaprawą 
konfitur poszukuje posady od 15. 
Oferty Kurjer Pozn, zdw 42 496

Sierota
młoda, uczciwa, pracowita, szuka 
posady do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 412 499

Panna
z ukończonym kursem kroju i 
szycia poszukuje początkującej 
posady celem dalszej praktyki. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 42 596
Praczka

szuka prania. Mostowa 24. mie­
szkanie 30. zdiW 42 432

Szofer
kowali - ślusarz, z dłuższą prak­
tyka, . w jednej posadzie, z do- 
bremi poleceniami, poszukuje po­
sady. Łaskawe oferty Kurjer 

■zd w 42 439
Poszukuję

posady od 15. 7. lub 1. 8. k goto­
waniem do wszystkiego. Oferty 
Kurjer Po-znański zdw 40 408

Gospodyni
z dobrem gotowaniem zajmie się 
wszelką praca na matem gospo­
darstwie najchętniej u samotnej 
osoby. Miejscowość obojętna. — 
Waruńike dobre traktowanie. 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 42 416

Posługaczka
poszukuje posługi. Oferty Ku­
rier Poznański zdw 42 419

Ekspedjentka
znająca język niemiecki, szuka 
jakiejkolwiek posady. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 421

Krawcowa
poszukuje posady do szycia po za 
dom. Św. Marcin 65, m. 11. 

zdw 42 429
Służąca

starsza dobrem gotowaniem po­
szukuje od 15, posady. — Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 §18

Szofer
kowal t, praktyką poszukuje po­
sady, Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 522

Sierota
samodzielna z dobrem gotowa­
niem poszukuje posady w lep­
szym domu. — St. Pachnowska, 
Górna Wilda 24, u p. Piechowiak 

zdw 42 528
Panlenlka

inteligentna poszukuje posady do 
dzieci z szyciem, jako przychod­
nia lub na wyjazd. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 42 532

Podmistrz
techniczny poszukuje pracy ni­
welacji (własnym instrumentem) 
melioracyjnych, kanalizacji, bu­
dowy szos i kolei. A. Jakubiak, 
Pawłowice, pow, Leszno, wojew. 
Poznań. zdw 42 346

Posługacżfca
czysta, sumienna szuka posługi. 
Oferty Kurier Pozn, zdw 42 475

Sierota
znająca wszechstronnie gospodar 
stwo domowe, z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42 461

Biurowa
poszukuje j akiejjfcołwiekbadż po­
sady. Oferty ' Kurjer Poznań­
ski adw 42 375
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Dziewczyna
samodzielna z gotowaniem, do 
wszystkiego poszukuje posady 15. 
Oferty Kurjer Pozn zdw 42 367

Młodsza
słnżaca poszukuje posady do 
wszystkiego. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 42 028

Panienka
z liceum i szkołą handlową z 1*4 
roczną pra.ktyką biurową szuka 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 052

Dziewczyna
sitaa do wszystkiego potrzep, 
Adres Kurier Pozn. z<!w

Uczeń
rzeźni-cki może sie zgłosić ««• 
chętniej z prowincji Miśkiem-- * 
Jeżycka 35,

Stenotypistka
maszynistka szuka posady po­
czątkującej. Zgłoszenia do Kurje- 
ra Poznańskiego zdw 42 466

Dziewczynka
lat 15, poszukuje posady 15 do 
dzieci -za maiłem wynagrodzeniem. 
Oferty Kurjer zdw 42 386

Praczka
poszukuje prania, prasowania. — 
K oik o t»k i e wic z, Pól w i e jsk a 30. 

zdw 42 400
Dziewczyna

do wszystkiego z gotowaniem po­
szukuje od 1 sierpnia posady. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42*561

Inteligentna
osobą znająca dobrą kuchnię i 
wszelkie prace domowe, może być 
pomocna w interesie szyciu, po­
szukuje posady u samotnej oso­
by Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 564
Młodzieniec

lat ońmnaście. ukończona szkolą 
handlowa. Pisaniem na maszynie 
i ładnym charakterem pisma szu­
ka posady. Łaskawe zgłoszenia 
do Kurjera Pozn. zdw 42 966

Szofer mechanik
znający reparacje maszyn do pi­
sania. szycia i innych, stawi za 
posadę 1 000 zl kaucji lub więcej 
także wstąpi jako wspólnik przed­
siębiorstwa, Oferty Kurjer Po­
znański zdw 42 572

Panienka
sumienna, uczciwa poszukuje po­
sady do dzieci lub wszelkich prac 
domowych, wynagrodzenie skrom­
ne, Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 479
Służąca

młodsza do lekkich prac poszu­
kuje posady od 15. za małą pen­
sję, — Oferty Kurier Poznański 

zdw 42 486
Pcmorzanka

inteligentna. sumienna, godna 
zaufania, lat 27, znająca się na 
prowadzeniu gospodarstwa domo­
wego, przyjmie posadę wyręczy- 
eielki pani dpmu. też u starszej 
osoby lub wdowca z dziećmi. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42 602

Pomocnik
fryzjerski poszukuje 15. 7. posar, 
dy. Miejscowość obojętna. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 42 603

Krawcowa
poszukuje posady poza dom Ki- 
lińskiego .12, m. 2 zdw 42976

Dziewczyna
z gotowaniem poszukuje posady. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański 

zd w 42 582
Bankowiec

z długoletnią praktyka, doświad­
czony bilansista. biegły w pol- 
skiem i niemieefeiem szuka posa­
dy stale.i w banku lub innem 
przedsiębiorstwie. Miejscowość 
obojętna, wymagania skromne. 
Łaskawe zgłoszenia upraszam do 
Kurjera Poznańskiego .zdw 43 ¡588

Kucharka
samodzielnem gotowaniem poszu­
kuje zaraz lub 19 posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 42 592

Dzielna
krawcowa dziennie 2.50. Zgłosze­
nia Kurjer zdw 42 078

Technik
dentystyczny obeznany w pra­
cach metalowych lanych i kau­
czukowych 1 operatywie poszuku­
je posady od zaraz za skromnem 
wynagrodzeniem. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41777

Posady
z kaucja do składu poszukuje 
uezciwa, zaufana panienka. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 42 207

Panienka
inteligentna, lubiąca dzieci zna­
jąca szycie i prace domowe, eks­
pedycję. szuka pracy. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 41 878

Niania
poszukuje posady do dzieci. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 41934

Praczka
uczciwa przyjmuje prania w dom 
i ¡poza domem. Oferty Kurjer 
Poznański zd w 41936

Francuzka
rodowita, sympatyczna, świadec­
twa pierwszorzędne, poszukuje 
posady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 41938
Sierota

poszukuje posady do dzieci lub 
jako pokojowa Miejscowość obo- 
iętna. Oferty Kurjer Poznański 

zd w 41 939
Posługi

posznikuje. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 42 056

Osoba
inteligentna, rzetelna, znająca 
prace biurowe, również inne szu­
ka jakiejkolwiek pracy. Laska 
we zgłoszenia Kurjer Poznański 

zdw 42165
Cukiernik

z mistrzostwem szuka posady — 
ewentl kierownika, zna kuchar- 
stwo. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42 174
Uczciwa

skromna dziewczyna poszukuję 
posady 1*5 lub 1 sierpnia do 
wszelkiej pracy domowej z goto­
waniem, zaprawianiem, świadec­
twa dobre. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41873

Gastronom
dobry fachowiec z 1.000 kaucja 
poszukuje posady lub bufetu na 
rachunek. Miejscowość obojętna. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 42 1.67
Służąca

starsza z długoletniemi świadec­
twami. z praniem i gotowaniem 
poszukuje posady od 15. 1. 31. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 42 169
Sekretarz

komisariatu obwodowego i wójto­
stwa. z długoletnia praktyka, 
wolny od wojskowości poszukuję 
posady. Łaskawe zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 42 173

Dziewczyna
uczciwa z dobrem gotowaniem, 
dobremi świadectwami szuka po­
sady. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 42195

Panienka
obeznane z szyciem szuka posady 
pokojowej od 15. Łaskawe zgło­
szenia Kurjer Poznański

zdw 42 175
Dziewczyna

z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady 15 Oferty Kurjer Po­
znański zdw 41 711 •

WOLNE MIEJSCA IB

Ucznia
z wykształceniem 6 klas szkoły 
średniej lub ukończona szkoła 
handlowa przyjmie Stefan Knast 
księgarnia skład papieru. Ino­
wrocław nw 4 383

Dziewczyna
młodsza i uczciwa natychmiast 
potrzebna do prac domowych do 
Warszawy Zgłoszenie Śniadec­
kich 5. m. 1. zdw 42 328

Chłopak
lat 16—18 do pomocy. Jan świer- 
czyński. Em Sczanieckiej 2,

zdw 40 295

Służąca
do wszystkich prac domowych z 
gotowaniem potrzebna 15. 7. lub 
1. 8. A Rafińska. Mleczarnia 
Spółdzielcza. Trzemeszno.

zdw 412 311

Potrzebny
natychmiast kierownik biura do 
ściągania pretensji i przeprowa­
dzania spraw sadowych. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego

zdw 42314
Praczka

z prasowaniem sztywnej hielizny 
oraz służąca do śniadaini potrzeb­
na od zaraz Kr. Różycki, św 
Marcin 54.___  zdw 43493

Dziewczyna
potrzebna. Zgłoszenia od 8—10 
wieczorem. Patr. Jackowskiego 
19, m. 13. zdw 42 495

Fryzjerka
pierwszorzędna siła potrzebna za 
raz. Adres wskaże Kurier' 
znański zdw 42 509

Uczennicę
przyjmę bezpłatnie, po wvu<a»n:„ 
posada. Prasowalnia Wie’hi 
Garbary 42.__________ rw ‘2 lis

Uczeń
drukarski zaraz potrzebny. W,, 
maga sie ukończona szkole 
działowa lub 6 klas gimnazjat 
nych. Zgłoszenia z żyęjoryseni i 
odpisem świadectw szkolnych a. 
..Par*. Al. Marcinkowskiego 1? 
pod 27,94.________ Pw 5 381-2751

Dziewczyna
16—18 lat, najchętniej sierota j 
prowincji potrzebna od z a ras. 
Gendera. Górna Wilda ljy 
skład.______________zi 1 w 42Ul

Pierwszorzędna
krawcowa krojczyni potrzebie 
zaraz. Salon Mód Lucyna, Młyń­
ska 4._______________zdw 42 417

Samodzielna
shiżaca od zaraz. Friebe. Zwis- 
rzyniecka 22,_________ -zdw 42 420

Panienka
ładnym charakterem pisma po­
trzebna przepisywania wycią­
gów. Zgłoszenia Związek Spói- 
dzielni. Pólwiejska 4. zdw 42 516

Maszynistka
rutynowana, która pracowała w 
kancelarii adwokackiej, na za­
stępstwo potrzebna. — Adwokat 
Frąckowiak, Stary Rynek 46/47

zdw 42 536
Poszukuję

sprzedawców (czyń), dobry zaro­
bek. Górozyńska 36, podwórze.

zdw 42 350
Służąca

wiejska potrzebna, która może 
sama gospodarstwo prowadzk 
na wsi, kaucja 200 złotych, bli­
sko Poznania. Zgłoszenia: godz. 
6—8. Drygalska, Pólwiejska 33, 
I. piętro. zdw 42 353

Uczeń - uczennica
utrzymaniem lub bez. Kamiński, 
mistrz fryzjerski. Kanałowa 3.

zdw 42 539
Fryzjerka

może się zgłosić. Fabryczna 6. 
zdw 42 455
Służąca

z gotowaniem do jednego pana. 
Zgłoszenia od 10—11, restauracja, 
Pólwiejska 34. zdw 42 469

Elektrotechnika
dobrego fachowca poszukujemy, 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 42 387
Dziewczyny

uczciwej, lubiącej dzieci, Doszu­
kuje zara-z. Jaraczewska, Grott; 
gera 4, I. zdw 4239/

Ekspedientka
od zaraz potrzebna, gwarancja 
1 000 zł, potrzebna. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 42 399 

Uczeń
„ odpowiednim wykształceniem 
przy wolnym stole i stancji .po­
trzebny do drogerii. L. Weirh- 
man. Oborniki. zdw 42a/ę
Wolna posada handlowa
możliwie z branży elektrotech­
nicznej. siła samodzielna, zastęp­
stwo wlaścicieela firmy. Posada 
do objęcia zaraz. Warunek po­
życzka 1 ¡500—2 009.— Gwarancja 
towar. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 42 590 

Panienka
do maszyny okrętkowej .potrzeb­
na zaraz. Łukaszewicza 32.

zdw 42 594 ,

Humor zagraniczny

— Jeśli pani «ostanie moją żoną, ubezpieczę się 0 
życie na,250 tysięcy.

— A jeśli potem pan nie umrze? „ „
(„Judge“, N. Jork). S. r-

ćlrrłó 77f>ni'a na «tronie 6-łamowej 30 gr. na «tronie 4-łamowej przy końcu tekst? MglWOŁUinil redakcyjnego 75 gr. ua stronie czwartej 120 grT na stronie drugi J
s 150 gr, przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego

Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia oo 
nia (porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża, a» 
wydania wieczornego do godz, 10, w dni przedśwjąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne 
nia: słowo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Za różnice miedzy 
a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowia i •

część numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjal poświęcony danej uroczystości- 
święta i nocą tylko 1476 i 3524, filja Stary Rynek 2305. — P. K. O. Poznań nr. 2001*9-
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